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KURIER WILEŃSKI
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Rachunek zysków i strat. — Duch prawa przed  jego literą. — Tes 
tem en t  poległych. — Addis A bbaba—stcdica Abisynj,. — PfcfcNA TA 
BELA W yG-fANYCH. — HURJER FILM O wy.

Komisja budżetowa Selmu

Politykę Ministerstwa Spraw Zagranicznych
jest zgodna z interesami Rzplitej

W A R SZ A W ... (Rat.) W d ii. 10 lun. adl>ylo s ic  
p ierw sze  p o  fcr ja ch  św ią te c z n y c h  p o s ie d z e n u ’ 
k®o'As.ii builżcti. w oj .Sejmu, nn k tórej p r z y s tą ­
p io n o  d o  a hot nad p re lim in a rzem  b u d żeto w y m  
U in js t ir ś lw a  -Spraw Z a g r a n icz n y c h .

O b szern y  refera t o b ra zu ją cy  d z ia ła ln o ść  M i­
n isterstw a . w y g ło si!  p o s. \V A kE W  S lil  k tóry  
p e d k r e ś lił. że  p re lim in a r z  b u d żeto w y  teg o  rzsor  
tu w y k a z u je  s ta lą  ten dencji; o sz c z ę d n o śc io w ą .  
\ \  p o ró w n a n iu  d o  rok u  l ! # 9  10 p re lim in a rz  o- 
b een y  ie s t  n in ie jsze  o  b lis k o  17.000.000 z l. G os­
p od ark a  MSZ jest  n le ty lk o  o sz częd n a , a le  w  ca ­
lem  zu u ezen iu  teg o  s tew a  ee ln w a  1 rzet dna. 
M ów ca  m . in n . o b sz e r n ie  se b a r a k le r y z o w a l ilfcia 
ta n io ść  a p a ra tu  p ra so w o -p ro p n g a n iln w eg ii MSZ 
G iczno w y c ie c z k i d z ie n n ik a r sk ie  p rzy czy n iły  si< 
d o  r z e c z o w e g o  in fo r m o w a n ia  o p in ji zngranicz-  
iiej o IN-lsce Pb  o m ó w ie n iu  d z ia ła ln o śc i n a szy e n  
p la c ó w e k  k o n su la rn y ch  i e  n tra li w d z ie d z in ie  
o p ie k i nad em ig ra c ją , re feren t i>oriiszył sp ra w i  
w y d a la n ia  ro b o tn ik ó w  p o lsk ich  z  E ra u cjj, p o d ­
k reśla  ją, . ż e  rząd  p o lsk i w ie lo k r o tn i'  in terw i 
nj< w al w te j spraw  ie  i o trzy m a ł za p e w n ie n ie , że  
ro b o tn ic y  p o lsc y  w żad n ym  w y p a d k u  n i? będą  
tra k to w a n i in a cze j n iż  ro b o tn ic y  in n y c h  n a r o ­
d o w o śc i. p rzeb y w a ją cy  w e F r a n c ji, " za d  p o lsk i  
czu w a  s ta le  n ad  tein  z a g a d n ien iem  i i ie d o p u śc i 
d o  w y k ro cze ń  p r z e c iw k o  uprnW oiiciuoiif- u z y ­
sk a n y m  d la  ro b o tn ik ó w  p o lsk ich .

W z a k o ń c z e n iu  p os. W u lew sk l -scharaktery­
z o w a ł c y fr y  p re lim in a rz a  b u d żetow reg o  M in ister  
slyvn >praw  Z a g ra n iczn y ch .

S k o lt i  za b ra ł g ło s  p o d sek reta rz  s ta n u  w M i­
n is te r s tw ie  S p raw  Z a g ra ń iczn y eb  p. SZI MBEK, 
k tó r y  o m ó w ił  sz e r e g  zagu d n i ai n atu ry  o r g a n iz a ­
c y jn e j . P an  w ic e m in is te r  p o d k reśli m ięd zy  in- 
lic m l, ze  n a  p o lu  g o sp o d a rcz en i ro zm ia r  i za ­
k res prary- MSZ i p o d leg ły ch  m u  u rzęd ó w  jtliHt 
w zra sta . D a le j  p w ic e m in is te r  za s ta n a w ia ł s ię  
nad p racam i MSZ w za k r e s ie  o p ie k i n ad  o b y w a  
tr ia m i p o lsk im i za g ra n icą . MSZ stu l w y s tę p o  
w a to  w  o b r o n ie  praw  r o b o tn ik a  p o lsk ie g o  i z a ­
p e w n ie n ia  m u m o ż liw o se l p racy  za g ra n icą .

W  z a k o ń czen iu  p. i i iic e m in is te r  o m ó w ił  sp r a ­
w ę p re lim in a rz a  b u d że to w eg o , zw raeają l; uw a- 
g ę . ż e  d o ch o d y  p re lim in a rz u  z m n ie jsz o n o  d o  
su m y  11.055 ty s ię c y , n a  eo  W Dłynęlo o b n iż e n ie  
sta w ek  o p ła t  k o n su la rn y ch . P r e lim in a r z  b u d że  
Iow y MSZ —  o św ia d c z y ł p . w ic e m in is te r  w  za  
k o ń czen iu  —  z o s ta ł pod d any sz c z e g ó ło w e j  a n a ­
l iz ie  i w sz y stk ie  k red y ty  w  n im  p rzew id z ia n e  
s ta n o  w in m in im u m  fu n d u s z o w i n iezb ęd n y ch  do  
praw id ło w  -go fu n k c jo n o w a n ia  s łu ż b y  n a szy c h  
o r g a n ó w  d y p lo m a ty  cz iio -k o iisu la rn y ch

P o se ł Z IE L IŃ SK I (K lub  N a r o d o w i) nw-aża za  
s łu s z n e  te n d e n c je  o sz c z ę d n o śc io w e  m in is te rstw a  
I je s t  zd a n ia  że  d a łob y  s ię  zro b ić  j e s z c z e  dużo  
-o szczęd n o śc i, np . w |Słzy-e ja eh  na p o d r ó ż e  f 
p r z e s ie d le n ia . M ów ca k ry ty k o w a ł ni .in . układ  
p o lsk o -n ie m ie c k i, tw ie r d z ą c  że  N iem cy  n ie  tr z y ­
m a ją  s ię  ś c iś le  zo b o w ią z a ń . M ów ca d o m a g a ł się  
eca k cU  z e  str o n y  MSZ.

P r z e w o d n ic z ą c y  TfA RKA z w r ó c ił Z ie liń sk iem u  
u w agę, u by n ie  p o r u sz a ł za g a d n ień  p o lity c z n y c h  
t og r- n ic z y i s le  je d y n ie  d o  kw esty,j b u d ż e to ­
w y ch . Gdy m ó w ra  p o c z ą ł k r y ty k o w a ć  p o lityk ę  
p o lsk ą  w  stn s im k u  d o  F ra n cji B y rk a  p o n o w ił  
sw oje  u w a g i 1 w ó w c z a s  Z ie liń sk i /r z e k i  s ię  
głosu .

P c - ł  R D Z M A R łN , o m a w ia jn e  k w estję  o p ie k i  
--p o ł-czn ej nad  o b y w a te la m i |nfl*kłm  za g ra n icą , 
M w ierd zil, żi w  cza sie  p rzew ro tu  hitlcrę.w-.I "go 
" a sze  p la c ó w k i z a g r a n ic z n e  o k a z a ły  d u ż e  z r o ­
zu m ien ie  d la  o b y w a te li  p o lsk ich  za g ra n ica . I11 
* tk o ń czcn iif  m ó w ca  o m ó w ił s to su n k i P o ls l 1 z  
P a le sty n ą  i  m o ż liw o śc i Im p ortow y d o  P o lsk i.

P o sc l ZAHA.IKII W i c z  (K lub  U k r a iń sk i)  u 
s ic  n a  p r z e ś la d o w a n ia  lu d n o śc i u kraiń -  

Sl Ki w  S o w ie ta ch , g d z ie  ro zstr ze la n o  ni. in . oby  
p o lsk ic h .

’*<iscl T t ! Ą \ I P (  Z V SSK I w y stę p u je  p rz e c iw k o  
i ^ S k r a l  d y sk u s ji m ięd zy  b m lżcl i p o lity k ę

J ' uImiIpw ii. ż e  Sejm  n ic  inn m o ż n o śc i d ysku  
° " ! >f nad  p o lity k ę  za g ra n iczn a . M ów ca w y su n ą ł  

k ,.v "K ł żeb y  MSZ a n g a ż o w a ło  w ir c c j  praw ni 
s łu żb y  z a g r a n ic z n e 1

i i zab ra ł g lo s  p o se ł M li D ZIŃ SK I.
‘ •[ ^ św iad czy ł:

„ e i  / ' . ' ' ' I S I A  S P R A W  ZAGRANI' Z N Y C l l  NIK  
! c m ?  "  TF..I C H W IL I ZAJM OW AĆ S il;  f lb .

A ZAG RA\ICZ?< \  ltZ Ą l'1 -  O Ś W IA D ­
CZ ASI , |f ; , )NAK u  I.MICNIt B B M B . S T A \( )

U  IĄGKGO W IĘKSZOŚĆ T E J K O M ISJI, ŻE PO- 
I ITYKA ZAGRANICZNA ltZ Ą IłU  MA NASZE  
CA I k o w i t e  u z n a n i e  i p o p a r c i e , g d y ż  
UW AŻAMY JA  ZA ZGODNĄ Z JNTI RES ‘.MI 
R /P I  I I EJ I O D PO W IA D A JĄ C Ą  GODNOŚCI 
N A R O D O W E J.

P o k ró tk ich  p rzem ó w ien ia ch  p ostów  ISYMA­
ILA MINKOAYSKIEGO i IlOI.YiŃSKIEGO poim w  
n ie  za b ra ł g ło s  p o d sek re ta rz  s ia n u  SZFM BE K .

W ir  m in is le r  za zn a czy ł, ż e  nn a k c e n ty  pnli- 
Ijczn i- o d p o w ia d a ć  n ie  b ęd z ie  gd y ż  b ęd z ie  na to  
c z a s  w- k o m isji sp r a w  za g ra n iczn y ch . C o s ię  Sy­
czy  w y d a la n ia  ro b o tn ik ó w  z F r a n c ji, to  rząd

czu w a  n ad  tą sp ra w ą  i rob i w sz y stk o , co  jest 
X  je g o  m o cy , aby za p ew n ić  Mn po p o w r o c ie  eh; 
kraju  pracę . Cs; d o  braku  p ra w n ik ó w  w słu żb ie  
M sZ  to  z a u w a ża , ż e  w  r„ 1951 prucciC. p r a w n i­
k ó w  w y n o s ił  35%  a n b reiiic  as.iR/o. O d p o w ia d a ­
jąc  p o sto w i Z alia jk ie w iczo w  i m ów ca  zazn a cza , 
/  • m in is te rstw u  z a a n e  są w y p a d k i a resz to w a n ia  
czy  ro zstr ze la n ia  o só b  z P o lsk i w- zw ią zk u  z za- 
n ueli in na K irow a. W ed le  d a n y ch , jak ie  p o ­
sia d a  m ó w ca , t? o so b y  n ie  m iały c b y w a le is lw a  
| <1-k iego .

P o  k o ń c o w y c h  w y w o d a ch  re feren ta  b udżet 
M in isterstw a  S p raw  Z a g r a n icz n y c h  p rzy jęty .

Budżet Ministerstwa Sprawiedliwości
W A R SZA W A . (P at.) P o p o łu d n iu  se jm o w a  k o ­

m isja  tiwilżorowa p rzy stą p iła  d o  rn zp u try w a u ia  
b u d żetu  M inii le i d w a  S p r a w ie d liw o śc i. R e fe io -  
w al p o se ł SEIDK K R. k tóry o m ó w ił  prace  depar- 
tą ii ntu  u sta w o d a w c z e g o  m in is te rstw a , p r a c  ko  
m isji k o d y fik a c y jn e j  i w ię z ie n n ic tw a , a n a stęp ­
n ie  p rzeszed ł d o  o m a w ia n ia  p o sz c z e g ó ln y c h  p o ­
zy ej j [ire liin in iirza  b u d że to w eg o .

P o  w y cze rp a n iu  d y sk u sji znbrał g lo s  m in i­
s ter  sp riiw ię .d liw ośri JIK .tlA K O W SK I, k tóry  o d ­
p iera ! za rzu ty  p o sta w io n e  p o d cza s d y sk u sji i 
udz.ićlil k ilk a  w y ja śn ień .

M. In. p o r u sz y ł sp ra w ę  m iejsca  o d o c ih n ic n iu .  
J ś l i  ch o d z i o  tę  sp ra w ę, to  s ta n o w isk o  rządu  
zn a la z ło  w y cze rp u ją cy  w y r a z  w  o św ia d cz en iu  
p rem iera  z d n ia  t .V III 1954 r. S tano wosku to  
p * d z ie lą  m in is te r  w  c a łe j  r o z c ią g ło śc i. O b o w ią z ­
k iem  ntie.zelnyni k u żilcgo  je s t  u trzym a n ie  la d o  
w  p a ń stw ie , za p ew n ien i?  sp o k o jn y m  o b y w a te ­
lom  b ezp ieez  -listw a przed  e le in e n la iiii i iie sfo r  
n em i. S k o ro  z w r k le  ŚTiMlki r e p resy jn e  o k a z u ją  
się  n ie w y sta r c z a ją c e , pod .staw ow rni zadani,"ni 
rząd u , k tóry  n ie  e h c e  d o p u śc ić  s ię  a n a rch jl i roz-

w ie lm o ż n ie n ia  s ię  sw a w o ln e g o  w a r c h o l-tw a  i 
isw uw oli, p r z e c iw sta w ić  s ię  stłu m  ro zp rcż n o śe i  
przy p o m o c y  o . d zw y cza jn y e li śr o d k ó w  zap ob ie-  
g a w e /y c li .  D alej in in is l v o d p iera  za rzu t, że  de- 
k rrt jest’ sp rz eczn y  z k o n sty tu c ją . P o g w a łc e n ia  
toi-m y k on siy  tiieyjiu -j n ie  b y ło  n a to m ia st  /a -  
- z id l  la k i - l:ri ny tri śe i k o iis ly tu e ji, d ą żą cej  
p iz e c ie ż  p rzed ew szy stk iem  d o  za b ezp ieezo n ia  
ludu i b e z p L c z e ń s lw a  w p a ń s-w ic . M in ister  zu- 
i i.u ezy l że  n iech a  j n ik t n'-‘ l ic z y  na s ła b o ść  czy  
n i-z d e c y d o w a n ie  ze  sśiy iuy iz ą d u . 1;a s ię  g o rzk o  
w sw y c h  i-iicbtibarb za w ie d z ie . M in ister zazn a  
czy i. ż e  g d yb y  rzą d o w i w e w ła śc iw e j  e liw ili  z a ­
b ra k ło  s i ł  p r z e c iw sta w ie n ia  s ię  w y ła n ia ją c y m  s ię  
z w y ro d n ia ły m  form om  i d z ik ie j  w a lk i p o lity e-  
n ej, to  n ie  je st  p w n e . czy c i, k tó rzy  c z y n ią  rzą ­
d o w i za rzu ty , m o g lib y  tu sp o k o jn ie  w y stę p o w a ć  
z k ry tyk ą .

Pif k ró tk ich  w y ja śn ie n ia c h  sp raw ozd aw cy  
M H D I.E U A , budżet M in isterstw a  .S p raw ied liw o­
śc i p rzy jęto . P r z y ję to  rów nież, r ezo lu c ję  pusta  
B urdy w  sp r a w ie  b u d ow y  gm a ch u  sąd u  o k rę ­
g o w e g o  w  P rzem y ślu .

Francuska Racfa Mini­
strów zaaprobowała 

układy rzymskie
PARYŻ. (Pat). Rada ministrów za 

aprobowała układy zawarte w Rzymie i 
upoważniła ministra L atała do wniesie­
nia do izb odpow icdnich nsi.iw a-atj fika 
eyjnyeh.

—oOo—

WIADOMOŚCI Z KOWNA
„P A SZ PO R T Y  W ILI Ń SK IE".

Z h  w na d e n e sz ą :  Jak  poda j; R y las. p ew n e  
kola  na L itw iero b ią  s ta r a n ia , aby w lad ze  litew ­
sk ie  u tw o rzy ły  czarn ą  lis tę  o só b , k tóre  d o ty c h ­
c za s  n ie  sp ełn iły  sw e g o  o b y w a te lsk i ‘gu o b o ­
w ią zk u  p rzez  z n e p o ir z e n ie  s ię  w  t. zw ,p asz-  
p erly  w ileń sk ie -'.

Jak  w ia d o m o , p a s /p e r ly  Ie m ilszą  b ye co  
p e w ie n  cza s  w iz o w a n e  za yp ecją ln ą  o p la ta  su- 
ir.y za ś z teg o  ty tu łu  p łyn ą  na t. z w . ż e la z n y  fu n ­
d u sz  w ile ń sk i. D /ic n ik  in to r m iij  - jed u o e ześn ie . 
że  w  c iągu  trzeeli la t, to  t st od 1952 r. zeb ra n o  
z teg o  źró d ła  o k o ło  209.099 litó w  n a  e e le  p ro­
p agan d y o d z y sk a n ia  W iln a . A kcja  ta ob jęta  d o ­
ty c h c z a s  0 -lą  czę ść  lu d iu iśr l l ite w sk i; j . ( P a lb

PR Y W A T N I N A U C Z A M l R E D Z IE  POD1.EGA  
ł.(»  PR Z EPISD M  M IN IS IE R S T W A  O ŚW IA T Y

Jak  d em -szą . A lin isters.w  o  O św iaty p ro jek iu -  
ie u rcf-u lew a iiie  pryw a lu e g o  n a u cza n ia  D n tych  
cz a s  pry n a tn y n i n a u c z y c ie le m  m ó g ł b yć k ażd y  
I c e n z u s n ie  b y ł w y m a g a n y .

I KOW N O  WYTOCZY t.O SPRAW  K 
El.EKTROAYNI

Z  K o w n a  i lnnosza.:  M a g is t r a l  k o w i e ń s k i  wy 
to czy ł  p r o c e s  z a r z ą d o w i  t-w a  p ro w a -d z ą c e m n  i 
leki r ó w n i ę  k o w i e ń s k ą

Do r o z p r a w ę ’ k t ó r a  odly, w a  s ię  w  tu t e j s z y m  
s ą d z i e  o k r ę g o w y m  w e z w a n o  k i i k u  rze-czoz.naw- 
eó w -in ży n i -e ró w . (Pat.)

Przed sesją Rady Ligi Narodów
GENEWA. (Rat). Inauguracyjne po­

siedzenie Rady Ligi Nantdu\v iHibędzic 
się. \v piątek 1 1 bm

GENEWA. (Pał). PiąilkoMc p o s i e d / e  
nie Rady Ligi Narodów, Któremu prze­
wodniczyć będzie m inisler spraw zagra 
n ic /n y ch  T urc ji  Tewfik - Aras *) będzie

poświęcone {‘łow nie sprawom formal­
nym. Rada będzie musiała jednak poru 
.szyć n icklóre sprawy polityczno, np. 
spraw ę wpisaniu na pon-z-spleK dzienny 
sporu włosko - abisyńskiego.

Po posiedzeniu itiijitikowem Utttbt od­
roczy się — jak  słychac do wtorku.

Na audjencji u Pana Prezydenta w Spalę

Y\ czwartek wieczorem przyjeżdżają 
do Genewy Kanya i Eckltardl. Na pią- 
l(-k rtnto spodziewany jest przyjazd Si 
mona : Edena. Ministrowie Małej Enlen 
ly przybędą zapewne dopiero w ponie 
działek. Rata przyja /d ti  Lavala nic jest 
jeszcze ustalona.

PARYŻ, (Pat). ł lavas  donosi z Gene­
wy: Zwracają tu uwagę na tak t potw ier 
dzający inform acje  opublikow ane z oka 
zji uk ładów  rzym skich żc w składzie 
niektórych delegacyj państw  znajdować 
się bedą rzeczoznawcy do spraw rozbro 
niowych, co wskazuje, żti za kulisami 
będzie się dużo mówiło o zagadnieniach 
rozbrojeniowych.

D»WgSit; :jjj .SeiKitn "  m.  t a l i i ńs k i S  mi  c z e l e  z 1’ r i ' / v c l e n l en i  S e m i l u  ( i r e i s e . r e i n  i M-ni i lur i  m  l l u t l i e i n  
I } b* | : r z v j e l : i  nu  aml j - -nr - j i  pr.-iifjj ! ć i j ih l ’n v . \ e l e n  In I t / . p l i t i j  w S)>nl<- N a  z d j ę c i u  -— F a n  P r i w  

i l e n t  H / p l i l  j w  r i i / n i n w i  ■ z | i r ey (1 ( l e n i e m  S e n  i l u  G r t - i s e i e m

¥) D o n ic d i iw n a  T e w H k  T o tsehd i  1IĄ. J a k  w i a ­
d o m o ,  w  T u r c j i  o s t a t n i o  w y d a n o  u s t a w ę  k a s u ­
ją c a  wizcl-kic  ly lu ty .  j a k  boy b a s z a  i  t. p. (R ed.)
oi *A,- kdg&śfe "-gSMh ta, »-<%-, «rr'- I

Węgrzy oczekują ilkwl- 
• 4?cjj zatargu

RURAPESZT. (Pal). Węgierski tnini 
ster spraw  zagranicznych Koloman K a­
nya wyjcohał wczoraj do Genewy celem 
wzięcia udziału y\ sesji Rady Ligi Naro 
d óyv

Jak  donosi .R lagyar Orszttg". pozo- 
slaje yvyjazd m inislra  Kanyi yv zwi tzku 
/  oslaleczneni zalalwieniem konllilPu 
węgiersko - jugosłowiańskiego. Władze 
węgierskie ukończyły już śledztyco w 
sprawie marsylskiej. Rząd węgiers-kt 
l>rzedioży Lidze Nnrodoyy sprayvozd;tnie 
w li j sprttw ie.
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Rachunek zysków i strat
I kłady. podpisali^ 8 b. ni. w Rzymie 

przez Miissoli<iiego i Lavala dotyczą 
dw óch kal«gorvj spraw. Sprawy ai ' ' \  
kańskig, b e z p u ś r e d n i o interesu 
jące obu konlraheiiilów. uregulow ani 
zostały w t r a k l a c i e  włosko - t ran  
cuskiin. Co do innych zagadnień natury 
bardzi(‘j ogólnej nastąpiło  uzgodnienie. 
zafifcsowane w p r  o t o k  u ł a c h w e r- 
1) a I n y c h. do których zaproszone bę­
d ę  również inne państw a. Są to zagad­
nienia: I) niepodległości Austrji, 2) wza 
jemuiegn zobowiązania się grupy państw 
do poszanow ania integralności te ry to r­
ialnej i n iemieszania się do sp raw  wew 
nętrznycli. 8) zbrojeń nie.inieckicb.

Oddawszy ńfiłeżny hołd s/.czy tnym 
niewątpliwie pobudkom, k tóre  skłoniły 
dw a państw a łacińskie po ló-łu lalach 
zawziętej kłótni, do p rzek ładnej zgody i 
do gorącego zajęcia się sp raw ą pacyfi­
kac ji  Europy, p rzypatrzm y się choćby 
pobieżnie r a c h u n k ó w  strat i zyskoyy o- 
bu kontrahentów . Niema bowiem Kare- 
.su bez interesu — jak powiada przysło 
wie.

ł . S p r a yv y a f r y k a u s. k i e. 
F ran c ja  jest państw em  kolonjalnie -n a- 
,s y c o n e m. Torouiów dla ulokowania 
przyroslu  swej Judności me potrzebuje. 
Przyrost je j ludności jest 'minimalny. 
Centralna Fi uncja jest obszarom w ylud­
nia jącym  się. Włosi rozm nażają ' się yv 
tem pie przyśpioszonem, zachęcam  przez 
p ropagandę  faszystowska,. Kraj jest bied 
ny i yyymaga różnych uzupełnień. ia- 
.szyzm zaś —  nowych zdobyczy dla p od­
niesienia syvcgo prestiżu F ranc ja  długo 
nie chcia ła  iść na  ustępstw a —  głównie 
ze wzgl-ę.dow równii ż prestiżowych. Ale 
obaw a przed ciągiem szachow aniem  jej 
przez W łochy yv poii'tyctvj.ściśle eu rope j­
skiej. wzięła górę nad  „m ocarstw ow ą" 
drażliwością. 114.000 kim kw. swoje i 
pustyni libijskiej zapłaciła więc F ranc ja  
za zgodę Włoch na zniesie,ule^w ciągu 
dłuższego okresu przywilejów w włos- 
k ieh  w Tunisie no... i za zmianę (lub za 
nadzie ję zmiany) polityki wło.sk iej w Eu 
ropie.

Ale tym. który, nie b iorąc udziału 
w t ransakc ji  i nie nie zyskując, n a j- 
w i ę c e j  w p r z y s z ł o ś c i  z a p ł a ­
c i  za po jednanie  włosko - francuskie, 
jest Abisynja —  ostatnie państwo n ie ­
podległe w Afryce (1.200.000 kim. kw i 
12.000.000 mieszkańców, czyli obszar
3-krotnie n iem al większy od Francji).  
AbLsynja posiada ogrom ne bogactw a na 
tura lne , a Mussolini pragnie  rozsławić 
'sławę oręża włoskiego rew anżem  za szpe 
tn ą  klęskę pod Adua. poniesioną od czar 
nycli Eljopczyków Meuelikn w r. 189(> 
Angtją narazić  nie przeszkadza, gdyż 
chce, nie naraża jąc  swoich s tosunków  z 
Japou ją ,  przeszkodzić rękam i włoskiemi 
ekspansji  japońskiej  do Abisynji. F ra n ­
cuzi natom iast jednogłośnie postanow i­
li, że k ra j  ten „nie wchodzi w krąg  inte 
resów  żyw otnych F ra n c j i1'. .Nastąpiła 
więc święta zgoda co do losów cesarsł 
wa afrykańskiego , przebłyskująca wsty­
dliwie z drobniych napozór postanowi* ń 
t rak ta tu  włosko - francuskiego.

Naogół w Afryce płaci F ranc ja ,  zy­
sk u ją  wielki kaw ał pustyni natychm iast 
i nadzieje na  przyszłość —  Włochy.

2. S p r a w a A u  s t r  j i. Niepodleg 
łość Austrji jest ż y w o t n y m  in tere­
sem  W łoch. F ran c ja  uznała  ten i r te re s .  
jako  własny raczej drogą okólną —  po­
przez Małą Ententę, gdyż b e z p o ś r e d  
n i o- Anschluss jej interesom nie zagra 
za. F ran c ja  obaw ia się aby Niemcy, poł 
knąw szy Austrję i podaw szy rękę W ęg- 
rom nie zmusiły kolejno państw  Małej 
E n ten ty  do uległości i do oderw ania się 
od F rancji ,  coby pozbawiło wszelkiego 
oparcia  je j pozycję w południowo - 
wschodniej Europie. Na całego więc po 
.piera W iochy w ich s tanowisku anty  - 
ansclillussowem. Ailc tu się już k o ń c z. y 
solidarność włosko - f rancuska  i zaczy 
na ją  rozbieżności. Mussolini jest z w o len 
nikiem  rewizjonizm u wT basenie Dunaju, 
Faval —  musi stać na  stanow isku  bez­

względnej integralności granic Małej Fin 
tenty.

Jak  wybrnię to  w Rzymie z tej kontro  
w ers ji? Zdaje się, że wenie jej nie roz­
strzygnięto, przerzucono jedynie cwenlu 
alne odium za rozbicie się lej pozornej 
zgody na innych. Postanow iono bowiem 
z a i  e c i ć wszystkim sąsiadom Austr ji 
i pańs tw om  sukcesyjnym  po daw nej .1 10  
nitrchji austiro - węgier;sk.e j (czyi, rewiz 
jonisloin i amlyrew i/.jeni.stom) zawarcie 
układu o wzajeninem poszanowaniu  (nie 
gwarancji) granic i o niem ieszanm  si ■ 
do  sp raw  wewnętrznych. Rardzo pięk 
ne zalecenie. Ale dlaczego ak u ra l  ono 
ma wywrzeć taki wpływ n a  dotychcza 
sowycli antagonistów, że poniechawszy 
swoje sprzeczne tendencje zgodzą się 
na w.spóilną konwencję i staną się liag' 
te przy jació łm i? 1-ego układy rzymski! 
nie wyjaśniają  i niożnaby hi dopatry­
w ać  się u obu kon trahen tów  pew nej re- 
servatio  mentałis •*- u każdego na rzecz 
własnej tezy.

Wcliodzi hu w grę. w m yśl prolokułu 
rzymskiego naogół 9 państw. Jeżeli wszy 
stkie zechcą usłuchać zalecenia, wystoso 
wanego do nicli z ..wiecznego m i a s t a 1 — 
zy-śk będzie w pólny. Nastąpi upragnio  
na pacyfikacja  Europy, albo... liczba do 
1 wcliczasowy ch paktów z w i ę k s z y  
s i ę  o j e d e n .  Jeżeli konwencja 9-ciu 
państw do skutku  nie dojdzie — każdy 
zostanie przy swojem, a w w ypadku za­
grożenia ni* podległości Ausliji —  W ło­
chy i F ran c ja  n a r a d g .  ą s i ę  <c o 
m a ją  robić.. Zobowiązanie, które, osła 
tecznie. zbył uciążliwe ani precyzyjne 
nie iest, a W łochom, juko bardzie j  uez po 
średnio zagrożonym, daje  pewne plusy.

8. S p r a w a  z b r o j e  ń n i e ni i e <: 
k i c h  stała się przedm iotem  postano  
wienia. że oba państwa uznają  zgodnie 
że żadne państw o nie m oże p  r z e /. 
a k t j-e-d u o > U*o n n y ziiiienu 
swycli zobowiązań w dzied /in ie  zbrojeń. 
Deklaracja ta zwrócona jest pod ad re ­
sem Niemiec, zawiera jednak  zastrzeże
nie, że obowiązuje do cbw ki. aż n-islą)
w tej inaterj.  uk ład  pomiędzy Rzeszą a 
m ocarstw am i. JesL to pośrednie za pro 
szenie: Niemiec z pow rotem  do (ii niw y. 
Zbroić się m ożna ale wpierw trzelia 
w o j ś ć d o  s p ó ł k i  w ielk ich mi 
carstw i ugodzić się z n iem i co do u d z ia ­
łu w rządzeniu resztą świata. Francja  
zyskuje w tym  pakcie przcciągi.i ,-cie 
Włocli na stronę państw , k tóre pragną 
u r e g u l o w a n i  a złirojeń, aby  un ik ­
nąć kosztownego wyścigu, Włochy ted 
nuk przystępując do tej grupy  pai.slw, 
nie czynią tego, aby Niemcy pi wycisnąć 
do m uru , lecz po to, by w p r  o w a - 
d z i ć. i c h  d o  s p ó ł k i  -wielkich mo 
carstw Znać w tern koncepcję Mwescli 
niego

Zsum ujm y to wszystko. Fram ;,a ,  po 
wodow ana o b r o n ą  przed Niom sami, 
poszła do Rzymu aby kosztem pewnych 
ustępstw, zabezpieozyć^sią przed szachu 
lącą ją  ciągle elastyczną polityką Mus- 
soliniego i z w i ą  z a W łochy ze swo 
ją polityką antwniemiecką. Sukces jej 
jest pozorny. Mussolini, rezygnując z. 
szachow ania  F ran c ji  za cenę nab y tk ó w  i 
nadziei afrykańsk ich , o tworzył ram iona 
swej „łacińskiej s i ostrzycy.11, aby r e a ­
l i z o w a ć  idącą dotąd opornie swoją 
koncepcję zasadniczą —  d y r e k t o r ­
i a t u  m o c a r s t  w europejskich  za 
jąćffw n im  miejsce p ierw szoplanowe. 
Czy m u się to uda?  Zobaczymy.

Na koniec p ikantna .,  n i e anegdota. 
Abisynja jest członkiem Ligi Narodów 
k tó rem u  pak t  tej instytucji uroczyście 
gw arantu je  całkow itą in tegralność zo 
bowiązuje innych  członków- do absolu t­
nego jej respektow ania. A oto dwócli in 
nych członków —  założycieli Ligi, za j­
m ujących  stałe miejsce w Radzie, u k ła ­
da pocicliu między sobą plan jeżefti nie 
podziału, to conajm nicj o s k u b a n i a  
tego genewskiego kolegi, jedynego „m o ­
ca rs tw a11 afrykańskiego. Tąki jest los 
p ak tów  naszej pseudo-chrześci janskiej e- 
poki. Nietylko w Afryce. lesii*.

I E L E F .  O D  U Ł A S N .  K O K E S P .  Z  W A R S Z A W Y

Delegacja polska
na obecną sesją L g i Nirodów

Dowiadujem y się, żt- nu ezelc dele­
gacji polskiej na kolejną sesję Rady Li 
gi Narodów, która rozporzyna się 11 b. 
m. stanie minister Spr. Zagr. p. liBCK; 
który dzisiaj wy jodzie do Genewy.

I*ozatem w skład delegacji wclioilzą: 
stały delegat Polski przy Indze Nar.

min. Komarnicki, w ice dyr. d-tu polityez 
nego p. Gwiazdowski, szef gabinetu min. 
Spr. Zagr. Dębicki, radca Sobolewski, za 
stępea szefa biura prasowego p. Librach 
i sekretarz osobisty p. ministra p. Fried 
ricli.

Wódz —  Korfanty odstrasza.
Rozłam w Ch. D.

Posłowie Ritncr, Bogdanowicz i 
Lzę.ścik wystąpili z Chrześcijańskiej De 
inokracji i utworzyli nowy klub p. n. 
„Chrześcijański Klub Ludowy“.

Jednocześnie Klub opublikow ał oś 
wiadczenie, źe członkowie jego nie go 
dząc się, jako demokraci, na urzeczywi­
stnione w organizacji Chadecji stanowi 
sko wodza (chodzi o Korfantego— Przy p.

Red.), zm uszeni byli do utworzenia od­
rębnego klnhu. Jednocześnie pozostają 
oni wierni daw niejszym polityczny m ide 
owym zasadom Cli. D. Pozatcin nowy 
klub ośw iadeza, że stojąc nra stanow isku 
opozycyjnom będzie nieugięcie przeciw­
stawiał się tym poczynaniom  politycz­
nymi, które nie będą zgodne z ideałami 
prawdziwego chrystjaiii mu.____________

Zaproszenie Niemiec na posiedzenie Ligi Nar.
BERLIN. (Pat). Ambasador angielski 

Phipps odw-iedzit ministra spraw zagr. 
von Neuratha, proponując m u, aby Niem  
ey jako członek Bady Ligi Narodów 
wzięły udział w najbliższej sesji w- Gene 
we, na której na podstaw ie wyniKów pic 
bisey tu saarskiego zapaść mają decyzie 
w spraw ie zagłębia Saary.

Neurath odpowiedział, że Niemcy po 
wystąpieniu z Ligi Narodów nie mogą 
przyjąć trj propozycji. Pozatem zazna­
czył. żc wedle otrzymanych informacyj

ostateczną decyzją w spraw ie Saary za 
paść ma dopiero na późniejszej sesji Ra 
dy Ligi Narodów, zdaniem jednak rządu 
Rzeszy istnieją poważne zastrzeżenia 
przeciwko takiemu odraczaniu decyzji.

PARYŻ (Pat). Agcneja Havasa dono 
si z Londynu, że demarehe ambasadora 
W y .Brytan ji w obec rządu Rzeszy zosta 
ła postanowiona dopiero po uprzedniein  
poinform owaniu przez rząd bryt; jski 
rządów w Paryżu i Rzymie, z któremi 
działał w śeisłem  porozumieniu.

Wizyta U va la  w Beri ula?
BERLIN. (Pat). W spraw ie doniesień  

prasy zagranicznej o  zam iarze ministra 
Lavala złożenia w izyty w  Berlinie, pmv 
tórzonyeh przez wszystkie dzienniki nie 
m ieekie na w-idocznem m iejscu, lecz bez 
kom entarzy,; „Frankfurter Zeitung“, do 
nosi w informacji otrzymanej z Berlina,

że jest to pogłoska nic stwierdzona.
Podobno zresztą Niem cy nie otrzy­

mały jeszcze notyfikacji irozmów rzym ­
skich, czein tłumaczy się , że organ urzę 
du spraw zagr Dipl. - Polit. Korespon­
dent dotyehezas nic zajęła stanowiska  
wobec protokułu rzymskiego. ‘

izolacja lub powrót do Ligi Narodów
Wyniki spotkania min. Becka z min. Lavalem 

ogólnie -oczekiwane
LONDYN. (Pat). Stwierdzając, że w 

Genewie rozpoczyna się jutro, a w- Lou 
dynie w  przyszłym tygodnia wielka ak 
cja mocarstw, zmierzająca d« wprowa­
dzenia Niem iec spowrotem do Genewy 
i do zaw arcia konwencji rozbrojeniowej, 
przyznającej Niemcom równouprawnie­
nie. „Daily H era ld11 zaznacza, że Niemcy 
m a ją  do wyboru albo zgodę na porozu­
m ienie, albo całkowitą izolację i okrążę 
nie przez pozostałe państwa e u ro p e jsk i :, 
złączone pak tem  Ligi i pak tam i regjo- 
naJnemi. Laval k ieru je  p rzygo tow ania­
m i do tego p lanu: pragnie on, aby rząd 
nieipiecki w toku negocjacyj świadom  
był tego, żi w razie oporu Niemcy zn a j­

dą  się osam otn ione w sieci innych 
państw  okrążających  Niemcy. Laval pe 
w ien już jest udziału ZSRil., W łoch i Ma 
łej Ententy.

W ciągu najbliższych dni w Genewie 
Laval podejmie próbę przywrócenia 
współdziałania polsko - francuskiego i 
usunięcia nieporozumień, jakie powsta 
t y  między tymi aljanłam i.

Spotkanie Luvala z ministrem Ber 
kiem „Daily H era ld11 nazywa najważniej 
szym punktem obecnej sesji Rady Ligi.
Z Genewy Laval uda się do Londynu, a 
tn  uzyskać zapewnienie .poparcia ze stro 
ny W ielkiej Brytanji.

K rm ik a  telegraficzna Giełda warszawska

—  L L O Y D  GJSORGE z a m i e r z a  p o w r ó c i ć  n a  
a r e in ;  p o l i t y c z n ą  : p r z e c i w s t a w i ć  p r o g r a m o w i  
r z ą d o w e m u  p r o g r a m  „ r ó w n i e  . n a r o d o w y 11. P r z e d  
r o z p o c z ę c i e m  se s j i  p a r l a m e n t a r n e j  L lo y d  G eo rg e  
m a  w y g ło s ić  f> p r z e m ó w i e ń  p o l i t y c z n y c h .

—  W G Ó t t N L J  A l I S T R J l  W Y K R Y T O  JA C ZE .I-  
KIJ K O M U N IST Y C Z N Ą . A r e s z t o w a n o  f>0 k o m ie  
n i s ló w .  W  p r o w i n c j i  S a l z b u r g  z w o l n i o n o  z p r a
cy  52 k o l e j a r z y  za  d z i a ł a l n o ś ć  k o m u  li-s tyazną

M A LA R JA  NA C E J L O N I E .  W  m i e ś t i e  Ki 
ga'l w y-bucb ta  z n i e b y w a ł a  s i ta  e p i d e m j a  m a t a  
r j i .  S t w i e r d z o n o  że  weia.gu 'Oislatniego ty g o d n ia  
z a c h o r o w a ł o  ‘>50.000 osób .  4 0 0 0 -ć l io r\  d i  z n ia r to .

—  W E  W Ł O S Z E C H  M R Ó Z . W  c a łv c b  pó l  
n o c n y c h  W ł o s z e c h  z a n o t o w a n o  o l i l i l i  o p a d y  
ś n i e ż n e  o r a z  z n a c z n y  s p a d e k  t e m p e r a  l a r y .  M róz  
iK ie b o d f i  d o  8  C. W  k i lk u  m - ia s tach  z m n b i l i / o -  
w a n o  o d d z i a ły  r o b o l n ik ó w ,  klórzy- p r a c u j ą  n a d  
u s u n i ę c i e m  śn ie g u ,  t a m u j ą c e g o  ru o l i  u l ic z n y .

Kto w ygrał?
D zis ie jsze  w y g r a n e  lo te r y jn e :  
zt. 10.000: 37 >71, 41010. 08,552, 12501o, 137612. 

140-5-4 8. 144007, 160032.
zł. 5.000: 1701, 9502, 37133, 52135, 89787

89930, 90211. 98550. 117427 138373. 151158.
176165.

W A R S Z A W A  (Pait.) G ie łda  B e r l i n  2 1 3 .6 0 -  
211.60. L o n d y n  26.13— 25.87. N ow y Y o r k  cz e k  1 

n ie  n o ło w .  K a b e l  5.31 ’ /s— 5.251/*. P a r y ż  3 5 .0 3 -  
34 85. S z w a . jc a r ja  171.95— 171.09.

D o l a r y  5.26 i pół .  D o l a r y  z to t e  8.91. R u b te  
1 5 8 — ą 5 9 . G z e rw o l ic e  1.20. P o ż y c z k a  b u  lo w la  

n a  46.25. D o l a r ó w k a  53.40. I n w e s t y c y j n a  116.25

T
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Duch prawa przed jeg  ̂litera
Prem jer prof. Kozłowski m ówił o.,lal 

nio, ile i rud u i wysiłku poświęcić t rze ­
ba pracy nad usuwaniem  z życia pa i wsi 
wa głupstwa

Na czem polega to „glup.itwo”, o kto 
rem szef rządu mówił? Na różnicy m ię­
dzy dwom a typam i wykonawców ustaw, 
dekretów, rozporządzeń i zarządzeń 
władz.

W ładza państw owa wysUpuje z ii 
cjatywą ustawoda wrz.ą w pew nem kon 
kretnem  zagadnieniu o zasięgu mniej lub 
więcej pow szechnym . Ciała ustaw odaw ­
cze rozpatru ją  to zagadnienie i dają mu 
moc .prawa. 0  ile n ie  obraduj.!, czym to 
Głowa Państwa w formie dekretu . W’ 
sprawach, -nie zastrzeżonych legislalu- 
rze, władze wykonawcze w Pańs*tw.ie. 
władze Centralne, wydają zarządzeni) 
podległy ni sobie urzędom.

Wszystko to odbywa się z pewnym 
celem, pewną myślą przewodnią, pew ­
nym ogólnym podkładom. Ustawa, oare 
s-iająca np. obowiązki podatn ika, mio ma 
na myśli ani pana X ani pana V —  a 
twarza ogólną normę, k tó ra  winna być 

dopiero zastosowana w każdym  poszczę 
gólnytn w ypadku. Rozporządzenie mini 
slra wywodzi się z pew ne i idei przew od­
niej. z k tó re j  władza widzi korzyść dla 
Państwa i jego oby wątleli, rozporządze­
nie to jest iinją n rjen lacy jną  dla każde 
go urzędn ika które jo ma zastosować w 
praktyce.

I oto jesteśmy u sedna rzeczy:
Ustawa, dekli  t, 'zarządzenie władzy 

centralnej dociera do dwóch grup urzęd­
niczych, do dw óch  typów wykonawców

Jedna wniKa w ducha prawa, star# 
się dotrzeć, do myśli przewodniej, t r a k ­
tuje ustawę czy nakaz  przełożonej^ wła­
dzy jako busolę, wedle której ma się or 
jentować i kierować n a  rozłogach życia 
w praktyce codziennej, wobec wszyst­
kich interesantów, .których ta ustawa 
czy zarządzenie dotyczy. Taki urzędnik 
analizuje istotę ustawy w duchu zawsze 
pomyślnym dla interesu społeczności, 
dba właśnie o interes obywatela, bacząc 
/.arazem. „na qmci dt primc nti eapiat Ib 
s p u b l ic a ', by interes Państw a nie po 
n 'ó ;f  najmniejszego -uszczerbku.

Jest to urzędu .k  —  d o lin  W cai" nie 
.miękki" czy „łagodny". Czasem może 
nawet o s in  stanowczy. Ale za wszą 
mądry, sprawiedliwy? a przedcvvszvM 
kiem t h e  right -man 011  thy  rigbt p l a c e . . .  

właściwy człowiek na właściwym nr.ej- 
cu Człowiek, budzący zaufanie, cz ło­
wiek szybkich a s tanowczych dozy/-}!

*     .
| T E A T R  M A P O H U L A N C E

| l»Z|L o god* 8-*i wiec*.
1 R O Z K O S Z N A  D Z IE  W 'Z Y N A

j  Jutro o g  8-ej wiec*. M A G J  A

człowiek będący wrogiem zw lekani,  
kom plikow ania prostych sprai? spv -ha 
nia ich z b iu rka na biurKo, m iT ę /em a  , 
rozgoryczania obywatela.

Temu r/ednikow i trzeba jednak  prze 
i iwsta w ić d rugą  kategorję wykonawców 
iistaw i alecen rządowi cli. Są ;o ej, dl.-, 
który eh martwa litera j n  t aifą i omegą, 
jed .nyn i wykazem .' jedynem 1-. [yterjuzĄ 
haki urzędnik szczędzi sobie trudu wiii- 
kania w ideę przewodnią ustaw v r / y  za- 
.ządz eia. unika fatygi w yin terprctiw u- 
i ja z ogóhirgi p.rzfcpi$u, juk -,v konkre t­
nym w ypadku postąpić. Trzyma się n,ic- 
w lu i i /( teksiu i for ny — i bio ; i 
częsiicrnu klientowi jeśli jego J p a p ie r '  
dotarłszy na biurko takiego urzędnika, 
ma jakieś formalni uchy hienie y /y  też 
w swej treści nie tłumaczy s'ę >tum*o 
centowo jasne.

W tedy laki niewolnik martwej litery 
prawa w todze urzędniczej ma okazję do 
„w ychow yw ania1* kmioik, wsi czy
robotnika z fabryki, służącej z miast i 
czy czeladnika z w arszl tłu rzemieślni­
czego. „\Vyeliowanit “ to przeradza się, 
ach jakże często w szykanę, niejedno 
krotnie raczej bezmyślną niż ro/.mo 'Iną 
ra c-zi j z opacznie po jmowanego b iu ro­
kra tyzm u płynącą, niż ze złośliwości. 
Dłużyć się poczyna w trybach ap a ra tu  
urzędowego choćby najprym ityw iń  js/.a 
sprawa, kurczowo się m artwe] lit -ry 
trzym ający urzędnik boi się odpow ie­
dzialności za decyzję, spycha ją więc na 
barki swych przełożonych — i ,.akl ", nio 
gący być załatwiony na najniższych 
szczeblach drab iny  urzędniczej, wędruje

czas załatwianiem  spraw, które śmiało 
mogłyby być załatwione na miejscu i 
przez władze pierwszej instancji.

Jeżeli więc prem jer ostatnio zapowie­
dział wn kę w c' lu „usunięcia z życia 
Państwa g łupstw a" —  to chciał przede- 
\yszysikitm pólm iljonowej rzeszy urzęil 
nic/.ej w l'ai;.dwie unaocznić koniecz­
ność takiej pustawy wobee ludzi i zatai 
wdanych spraw, aby interpretacja duelia 
prawa miata pierwszeństwo przed mart 
wą literą prawa, aby samodzielność my 
ślenia i dccy /y j cechowała urzędnika już. 
od najniższego szczi bla - a przedewszy 
slkiem, aby ustało wreszcie pewnego ro­
dzaju pieniaetwo w stosunku do szare­
go obywatela. Tępimy w.,zuk picnhutf- 
vvo u człow ieka ju y ,v.'d-nego; nie chcemy 
zatem foli równie typów piem aczyrh  w 
niższych dykaslei jacb ui/ędiiicz veh. 
Woźny c*zy kancelista, wymyślający 
złośliwości czy bezmyślnie szykanu 
jący, są szkodnikam i; urzędnik, cho­
wający „akt"  pod sukno, referent, 
skazujący dla lada przyczyny sprawę- na 
daleką wędrówkę jki b iu rach  i urzędach 

tsri iiie-mniejs/i uń  szkodnikam i 
\ a  szczęście przewagę zyskuje u nas 

tyj) świadomego swego posłannictw a i 
przepojonego por żuciem odpowied ział 
ności urzę-dnika. 1 w łam ie len -dodahii 
typ winien wypowiedzieć nieubłaganą 
walkę szkodnikom, tym, co w „poli czeń- 
stwie deprecjonują  misję funkejonarju- 
s/.a publicznego w Państwie. „Praca mul 
u „rw aniem  głe.p-Iwa". o k tórej mówi! 
prem jer  Kozłowski, da wtedy pozytywne 
rezultaty; zniknie okaz złego urzedińka 
a ostanie sią-iiirzędnik-ubywistel. sliarmo- 
nizowrany z jiotrzebami Państwa i spoką 
ezeństwa. 1». M.

w górę*', często —  jak to żalił się preęu- 
jer Kozłowski — aż do najwyższych 
•zynników w Państwie, zaprzą ta jąc  im

Połegnanie  ustępującego naczelnika W ydziału Prasow ego  

Min. Spraw  Zagrań. W. Przesm yckiego

Z w ią z e k  I)zicii.iikiir/y <Rz|>!-ilej ż.eguat we wtorek ti uikislcm vv salonach lloieiu I uropejskitgo 
naczelnika wydziału Prasowego M. -S. Z. po.sla [.i>1 skit-„(> m ra-ili.iieinini.slrn W. Przesmyckiego. 

Na zdjęciu uiin. P r z e s m y c k i  w otoczeniu dzienui-kiirzy.
sua

TESTAMENT 
POLEGŁYCH

fO d  naszego koresnnndentn)
Ryga K stycznia 1935 r.

Kiedy to piszę Dyneburg w raca do 
norm alnej, codziennej pracy, w której 
m iarowym  trybie uroczystości pierw- 
■ zych dni s tycznia pozostaną na długo 
słonecznem, pogixlnem wspominieniem.

O n a jbardz ie j  charak terystycznych  
fragm entach  tych uroczystości czytelnik 
jest już poinformowani} Zaczęłyssię one 
w przededniu  3 „stycznia pochodem na 
cm entarze poległych żołnierzy ło tew ­
skich i żołnierzy polskich.

Długą, szeroką idicą jszosow ą" ciąg 
nęły się daleko poza mineto t łum \ oś 
"'ie tlone fan taslycznem i blaskam i m igo­
cących pochodni, ażeby przed długim 
szeregiem pochylonych krzyżów drew 
'danych  rozpam iętywać dzieje z przed 
Piętnastu laty. I potem  — w skupieniu 

wracały  do m iasta, sunęły ulicą W ar 
■s-awską, w iodącą n a  wzgórze, gdzie na 

najpochm urm ejszego  nocnego nieba 
~7 czem ie ją  k o n tu ry  płaskiej tatłi-pom- 

wystawionego dla uczczenia pa

mięci tych, k tó .zy  w- tornistrze aż nad 
Dźwinę* przynieśli ze solrą śmierć żoł­
nierską.

—  „Przyszliście z pomocą n as /e j  O j­
czyźnie w  cięsżkiej chwili. oddając za 
swoieh bliskich n a j d r o ż s z y  d l a  W a s  
skarb  —  życie. Dzisiaj Was czcimy, ja 
ko  swoich braci. którzy krw ią  swoją 
znaczyli naszą  ziemię. Z głębokim sza­
cunkiem  chylimy głowy przed Waszą 
mogiłą. Spijcie spokojnie"...

Na lewo, gdzieś w dole. jakgdvl>\ 
pod stopami, oczyma elektrycznych 
lam p połyskiwało miasto. Mówca, bur 
m istrz  miasta, Wołonits, mż daw no  dom  
czyi mówić. J uk złożył wenie.c. Dogasa 
ją pochodnie. A tłum  wciąż stoi. nieru 
choiny, milczący...

Na przejmując} m dreszczem wietrze 
łopocą zwycięskie sztandar} łotcwsk-icli 
pułków młodej, z chłopa i akadem ika 
wyrosłej, dum nej an n ji .  Zwarte czworo­
boki połyskują zapala jącym  sic w krwa 
wem słońcu blaskiem bagnetów . I nagli', 
na głos ko m en d ,  z.amieraja w b ez ru ­
chu: mocno i poważnie brzuń „Diews 
sw-eti Lafwiju!...".

Przemawia gen. Rałodis. t /.arna 
ciężka jńama zarysowuje się na (1 ■ gru 
py woj.skow}x:h. T-watdi chro])aw 'Io ­
wa rzuca, ginące gdzieś w zaułkach. J8tó 
re zhiisgają .się 'na ]>1acu .t<'dnośei. mliii

jającc sic zgrzyiliwcm ecliem o kopuł} 
prawosiawnegm „chramu*', co poszarza 
tą pozłotą swoich russ ich  kopu ł  patrzy 
wciąż zdziwiony i zgorszony w niebo. 
Twarde, ch ropaw e słowa dobiegają uszu 
szarych żołnierzy wtłaczają się w serca 
zm arzniętych cywilów (biegnąl %uit«i 
z w y c ię s tw a  przed tn ibuny, t łu k ą  się o 
bruk: przekonywują, rozbudzają, zapa 
łają. I- potem  burzą  z serc tysiąca wi 
dziera się i biegnie szorstki, k ro tk i ury 
wany, ale jakże potężny, jakże n iezm ier­
nie potężny  zew s/atrego. fotewskiego 
wojska

—  TsLaj dziwol''
—  Niech żyje! Niech żyje! Niech ż\ 

je Naród Polski! Poska! \rm:j.U M arsza­
łek Piłsudski! .

I oto, jak piętnaście lat temu. nad 
pochylonym nad Dźwiną. ...ulumanym 
nad sw oją  'raglcz-ną przeszłością Dyne- 
burgietn —  rozbrzmiewa nif->mit rtclny 
Mazurt-k Dąbrowskiego.

Teraz przemawia płk. Liebiah.1 Jest 
w yniosły moc nę z oczu zapatrzonych 
miłośnie w zgarbione trudem życia twa 
rze żołnierskie — patrzy mu wielKie 
umiłowanie sprawy, dla której na ziemi 
łotewskiej od lat pracuje.. Mówn po  ło- 
le'vsku. Do syna te j,z iem i w i m m A im  
żołnierskim przem aw ia w jego rodzin 
ns m jęzs ku. stwierdza (CC. że krew iv B

Stany Zjednoczone przystę­
pują do M ędz. Tryb. w Hadte 

lecz bez konsekwenc^j
WASZYNGTON, (Pat). Senacka ko 

misja spraw zagranicznych uchwaliła 
większością 11 głosow przeciwko 7 re­
zolucję*, aprobującą przystąpienie S ta ­
nów Zjcdm. do Stałego T rybuna łu  Sina 
wiidliwości w 1 ladze, z tein jednak  za ­
strzeżeniem że S,t. Zicdn. będą sic uchyla 
ły od jinysdykcji  T rybunału  we wszyst 
kicli sporach, które dotyczą ich liezpAśre 
dnio.

ProleKt w ydalen ia  
3.000 000 cudzoziem ców  

ze  S tan ów  Zjednocz.
W ASZYN GTO N, (PA T ). —  P o s e ł  d em o k r a ty  

e. uy Ities  złŁ/.ył „ n ie s e k  o  depnrlue,ji 3 m iljo  
n ó w  e iid * o z ie in eó w , którz.y i i ie ls s u liiie  d o sta li  
s i ę  <!■:> Sli n ów  Zj i i io e z n n y th .

I>ies o św ia d e z y t że  w S lim ia  li Z jiiln o  /n iiy e h  
ir-ieszka 7 n iiljo n ó w  iiie iio iiiraIizi> w ai)veh  eu- 
d z e z ii  m eów . Zi. m ien i D iesa . w y d a len ie  zn a ez  
nej iz ę s c i  c iid z o z ie in e ó w  w p ły n ie  nn z m n ie js z e ­
n ie  b ezrob o c ia .

1-., i*

Po Saarze Kłafppda
BF-RI-IN, (PA T ). —  O d b y ło  s ię  tu za ro m a d ze  

f l ’? z w ią z k ó w  o je z y ź n im iy e li w sc h o d n io , i za-  
e iia itiilo  * p ru sk ich  na k ló rem  iin ilpr. zy d en t  
P ru s W sc h o d n ich  K och o św ia d c z y ł. „W ierzym y  
że p o  p le b isc y c ie  w  S aarze  w, b ije  go d z in a  w 
k tó r e j ró w n ież  n a si b racia  z k łn ip e ily  bęila  m og  
li z n ó w  sw e b m ln ie  o d e tc h n ą ć  n a  sw y m  ,b sza r ze“

Konferencja unji śwra- 
towel s|onistów - rewi­
zjonistów w Krakowie

ivRAKÓ W . (P a l ) .  W c z a r a j  o d b y ła  ylę ko n -  
f t r * n e ] a  Cn ji Ś w ia ta  we j S jo n i s ló w -R e w iz jo n i -  
sió ,v  p rzy  u d z ia le  2.')0 d e le g a tó w  i S00 g n ś i i .  Z 
l iczby d e le g a tó w  p r z y p a d a  1.10 n a  z a g ra n ic ę  i 
100  n a  Polski..  P r e z y d e n t e m  e g z e k u ty w y  w y b r a ­
ny- z o s ta ł  W ło d z im ie r z  Ż a b n le n s k i .  W ic e p r u z y d e n  
lan i i  w y b r a n o  p rz e d s ta w ic ie l i  w , /v s lk i : - l i  k ra jó w  
r e p r e z e n l m .  l iy rb  n a  kir.i to reiuifi  7  Pols-ki we- 
,zli inż.  Szew k in  ( M a r s z a w a ) .  d r .  S ło w iń sk i  
W ars-zi twaj’ LustiCOl i b w ó w i  i D a m ^ K r a k o w i .  

Na posied-zen iii we-zoraj-szeni w y g lo s z lm r  zostały- 
d w a  . r e l c r a iy .  d z io n e k  e g z e k u ty w y  dr.  I t o J in a n  
iP a ry ż )  o św ia d c z y !1, że s joni .śc i-rew .z jo ir iśo i  o b ra  
li n o w ą  drogi; polily-caną ce lem  |>rzepr:rwad,zt*nia 

ą d a ń  n a r o d u ,  żyd n y sk ie g o ,  n i ianaw io ic ,  d rogę  
organi.zac ji  m a s .  Wdrn-żo-na prz.cz egz.eknlywe ak 
ę ja  s k u p i ł a  j m  0.000 [ jodp isów .  p o d  p « t y . m a  
ji)i'ą b y ć  w y ś lo s o w a n ą  d o  I.igi N a r o d ó w  i d o  rza 
ilu angu-lskiegzo w sp raw i- '  w o ln e j  e m ig r a c j i  ż y ­
d ó w  do  P a l i  dyny

Ho p o łu d n iu  kiiiz.ylo sii; d y s k u s j a  n i  l .ouaf  
. ' , t u a c j i  g o s p o d a rc z e j  P a l e s ly n y ,  p rzy czc in  s iw i  e r  
d zo n o ,  -że i ; i z w ó j  z n a j d u j e  sii. na  b a r d z o '  d o b r e j  
d r o d z e  i że s y i u a e j a  g o s p o d a r c z a  P a l e s ty n y  p rz e d  
s t a w i a  się k o rz y s tn ie .  lJz.iimuikarz. d r .  W o l f g a n g  
\ i m  W i i s s l  omówril  s | i r a w v  t i n a n s o w e  P a le s ty n y  
W  spraw óe e m ig r a c  ji żv d  >v.skiej d o  P a le s tyny  
o ś w ia d c z y ł  m ó w c a ,  że w  j irzec ia i/u  t r z e c h  la t  
mus i  luijcniiyrować do / ‘(i/csti/mj 500.000  Żi/rfóuz 
:  1‘u lsk i  i : H uniu i i j i .  l in  ja, y.uniierza . .w rócić  s ię  
d o  P o t ,k i  R u m u n j i  i d o  M ale j  H n le n ly  z p r o ś b ą  
o p o m o c  w z o rg iu i iz o w a n i i i  e m ig ra c j i .

czących u wolność ziemi łotewskiej l i ­
laków i ł.otyszóyy jest najlepszą gwa 
raucją spokojnej jtrz.yszJości zapr/v jaź-.  
m onych narodów.

Przecież to echo przez kogoś już wy 
|)owie<lzianycti słów ! Przecież to po­
twierdzenie przez kogoś już sprecyzow a­
nych myśl i, -

W racam y nad  Dzwinę. Cofamy się 
o kilka godzin. Przed budowlą-z czerw o­
nej cegły, na k tóre j  jasną plamą wnlnie- 
je pam ią tkow a tablica.

Przy jej odsłonięciu p rzem aw iał wi- 
ce-])remjer Skujenieks i m in ister Becz- 
kowicz. Czytelnik już o tem wic. Tl/.ytel 
nik już wie też o cztun m ów ;li. Ale cz} 
telnik nie był w t \ m  tłumie, tam ującym  
oddech, ażeby pochwycić w mroźny 
dzień styczniowy padające  słowa. Czy 
telnik nie widział gorejących oczu. za- 
inarłeęj w bezruchu ni asy ludzkiej, jak- 
gdyln ponownie przeżyrwaj;jcej koszmar 
in wizje z p rzed  15-tu laty

Dytneburg jest smntaiem miastem.
Cztery lata i pięć miesięcy naigrywa! 

się- los nad  jego fantastyczn ' pokrzy­
wionemu skarłow aciałeini w swej wiecz­
nie tej sam ej n iezm ienności — uliczka­
mi redukując ilość jego mieszkańców 
z przeszło stu tysięcy do tysięcy trzy­
dziestu.

I)\ neburg j<‘>l cierpliwem mi istem.
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/ ddis Abbaba -  stolica Abisynii
Afganislaftski botarlK

AbLsynja je st  d z iś  n a  u sta ch  w s z y stk ic h . P o ­
p u la rn o ść  tę  w y w o ła ł, jak  w ia d o m o  k o n flik t  w ło  
sk o  —  a b isy lisk i, p r z e ja w ia ją c y  s ię  p rzed ew szy  
s tk iem  w c w ca le  n ie  p o k o !o w e j  p en etra k cji o d ­
d z ia łó w  m arsz . B a lb o  w g łą b  tery to rju m  cza rn e  
g o  puli.-Jt a

M n iejsza  z r esz tą  o  p o lity k ę . K o rzy sta ją c  z  
■okazji p o d z ie lim y  s ię  z  c z y te ln ik  o n i w r a ż e n ia ­
m i p o d ró żm cz  rili s z w e d z k ie g o  g en era ła  E ryk a  
V irg in a , k tó r e g o  lo sy  czy  też  w ła sn a  w o la  zag 
n a ły  aż  d o  A d d is A banj —  p ięk n ej s to lic y  A bi- 
sy n  ji.

„ N O W Y  K W IA T 4’.

A ddis A baba z n a czy  w języ k u  a b isy ń sk ln i ty 
le  co  „ n o w y  k w ia t41. Pi e ty czn a  ta n a zw a  m a o d  
daw-aó ch a ra k ter  p ię k n e g o  m ia sta  —  s to lic y . —  
D ź w ię k o w o  w-yraz A ddis p rzy p o m in a  „A bis44 —  
sk ła d o w ą  czę ść  „ A b isy n ji44. W o g ó le  za ś  są d zą c  
l  w ie lk ie j  liczb y  sa m o g ło sk i „a44, ie z y k  a b isy ń  
sk i ve l e t io p sk i m u si b y ć  ję z y k ie m  d o sy ć  d ź w ię  
o rn y m , e h o e ia ż  sp e w n o śe in  d a lek o  m u d o  jęzvkn  
n a jd ź w ię e z n ie js z e g o  w  .św ieeie —  ję z y k a  estoń  
s k i  ego.

M ŁOD A STOLICA

A ddis A hala  lic z y  so b ie  ia k o  m ia sto  s lo tc e z  
n e  la t za ledw  ie  39. P o w sta w a ć  b o w iem  za czę ło  
d o p ie r o  w  1896 r. b e z p o śr e d n io  po su k c e s ie  m ili  
t a n y m ,  o d n ie s io n y m  p rzez  ó w c z  ■snego w ła d cę  
a b isy ń sk ie ffo  M en ełik a  Ii-g o  n ad  wdzie>-aisicyinl 
s ię  —  la k  ja k  d z is ia j  —  w g ra n ice  A b isy n ji W ło  
eh a m i.

M ia n o w ic ie  M en elik  II, n a  w ie ść  o  n ieprzy­
ja c ie lsk ie j  in w a zji zg ro m a d z ił sw y c h  cza rn y ch  
w o jo w n ik ó w  na o b sze rn ej w y ż y n ie , p o ło ż o n e j  
u s tó p  g ó ry  E n tc t ’ . n iem a l d o k ła d n ie  w .środku  
ziem  e b isy ó s k ic h . S tad  rnszy? M en elik  ze  sw y m i  
E fjo n e m i na sp o tk a n ie  w roga . P o g r o m ił g o  i p o  
w r ó c ił na to  sa m o  in ie isc e . P o  r o z e ir z e n in  sle  
w  te r e n ie  u z n a ł ż? n a d o b n ie  n ie k n e i. d o g o d n ej i 
z d m w i o k o lic y  n a  z a ło ż e n ie  m ia sta  s to łe c z n e g o  
m u sia łb y  sz u k a ć  ze św !eea . W y ż y n a  w z n o s iła  się  
n a  2 I p ó ł tv s. njtrj nad iMłznmi m orza . C u d ow n e, 
c z y s te  g ó r sk ie  p o w ie trze . W ie e z m e  śm ie ją c e  sic  
s ło ń c e  ł w ie c z n ie  b łę k itn e  ni b o . W o k o ło  w sna  
u ia ła  r o ś lin n o ś ć , la sy . p a stw isk a , ź r ó d ła  z w y k łe  
i łe e z n ie z e . N a ctzw y eza in e  p o ło ż e n ie  stra teg iezn e , 
p o z w a la ia e e  n a  sk ie r e w n n ie  s i ł  zb ro jn y ch  .w d o  
w o ln y m  k ieru n k u  i u m o ż liw ia ją c e  —  d z !ek i o k o  
lic zn y m  sk a łn m  i n a w w n in  —  iuktin L k u leo zn h  i 
sz ą  o b ro n ę  przed  n a n a stiiik iem . S ło w em  w iirun  
k l w y m a rzo n e . M en elik  o d k r y ł istn y  k w ia t. N o ­
w y  k w ia t. A d d is Abnbę.

GÓRSKIE P O W IE T R Z E .

Jak  o n g iś  z  V in d o b o n y . w o isk o w e g o  ob ozu  
_iedii“g o  z r zy m sk ich  c e z a r ó w  w y ró sł w sp a n ia ły  
W ied eń , tak  z o b o o z w isk a  e t jo o s k ie o o  w yrasta  
■w c ła g u  la ł  trzy d z ie stu  k ilk u  w sp a n ia ła  —  m u  
ta t ls  m u ta n d is  —  s io t ie a  A b isy n ji. Mry r n s ło  300- 
ły s ie e z n e  m ia sto  —  o g r ó d , je d y n e  w  sw o im  ro­
d zaju .

J ed n ą  z  za le t  A ddis A hahy je st  g ó rsk ie  p o w ie l  
rze. C o p raw d a  na tej w y so k o śc i f‘2.500 m tr .), jest  
sin o  n ie c o  r o zrz ed zo n e  C z ło w iek  z n iz in , ch o  
c ia z h y  p rzec ię tn y  E u r o p c lc z y k  n ie  c z u je  s ię  w 
A d d is A babie zb yt r o z k o sz n ie . J eg o  p łu ca  i se r  
ep n ie  są  p r z y s to so w a n e  d o  te g o  pow ietrz,a, tak  
jak  n ie  są  p r z y s to so w a n e  d o  w y ży n  ta jem n icze  
g o  T y b etu . M oże tem u też  w  p ew n y m  sto p n iu  
n a le ż y  p r z y p isa ć , ż e  A b isy ń ezy e y  tak  sk u te c z n ie  
p od  k o n ie c  uh. w iek u  b r o n ili sw o i n ie p o d le g ło  
śc ł prz e tw k o  W ło ch o m . N iz in n y  ż o h r e r z  w ło sk i  
n ie  b y ł n a  ah l.syń sk lrh  w y so k o śc ia c h  zd o ln y  d<» 
w ię k sz e g o  w v s iłk u  f iz y r z n e g o  p o d cza s  gdy e/.ar  
ni tu b y lcy  c z u li s ię  i c z u ją  s ię  tu ja k  ry b y  w  w n  
dz.ie.

SŁ O N C E  I B E R Z E .
P o g o d a  w  A ddis A b ab ie  d o p isu  je s ta le  z wy  

ją tk iem  2  i p ó ł le tn ic h  m ie s ię c y  łip ca , s ie r p n ia  
i p o ło w y  w rze śn ia . T o  za ś , c o  s ię  d z ie je  w  c ią g u  
w sp o m n ia n y c h  2 I pń i m ie s ię c y , s łu s z n ie  n a zy

w a gen . Y irg in  n a jc ie k a w sz y m  fen o m e n e m  n ie te  
u r o lo g ic z n y m . M ia n o w ic ie , w  m ie sią c a c h  ty e li 
p o ra n k i i  w ic e z o r y  są  p o g o d n e , z a ś  w  g o d z in a ch  
p o łu d n io w y c h  m a ją  m ie jsc e  stra sr .liw - u 'cw y , 
p o łą c z o n e  z  g rzm o ta m i i b ły sk a w ica m i. 1 to  
d z ień  w- d z ień  .sy stem a ty czn ie ; śc iś le  w  c ią g u  
2  1 p ó ł m ie s ię c y . R ano u śn ii e lia  s ię  d o  p rzecliod  
n ia  s ło n e c z k o  z a ś  o k o ło  p o łu d n ia  n a sta je  .Sodo 
m a i G om orra . P od  ‘w ie c z ó r  n ie h o  s ię  zn ow u  
w yp o g u d za  i zn ó w  jest  su c h o .

O c z y w iśc ie  c a le  to  o r y g in a ln e  z ja w isk o  m a  
zw ią zek  z  tro p ik a ln ą  porą  d e sz c z o w ą . O rygin ał 
n o ść  ł  o d ręb n o ść  je g o  p o leg a  ty lk o  na ten i. że 
trw a  k ró tk o  ja k b y  d o r y w c z o

PR O B L E M  URB A N IST Y C ZN Y .

W d z ik ie j , c za rn ej A b isy n ji p rob lem  iirban i 
sty c z n y  —  p rzy n a jm n ie j  w  o d n ie s ie n iu  d o  s to  
liey  —  z o s ta ł r o zstr zy g n ię ty  w  sp o só b  w ię c e j  n iż  
c e lo w e , e s te ty c z n e  i Iiigjeiiiczin- cnzp U m ow n n lc  
u lic  i p la e ó w  w n o w o c z e sn y c h  m ia sta ch  i jak  
m ało  m iast eu rn p ejk io h  w y m o g o m  tym  o d p o w ia  
da jJNawet w ie lk im  m e tr o p o lio m  w i d k ieb  państw  
d a le k o  je sz c z e  ł ia o g ó l «lo ta k ie j  k o n fig u ra c ji d o  
m ó w , u lic , p la e ó w , d z ie ln ie , b y  o d p a d a ły  zarzii 
ty o d n o ś n ie  s t ło c z e n ia , z a d y m ien ia , c h a o ty c z n o  
śr l, b rzy d o ty .

A d d is A baba s to i  w  tym  w z g lę d z ie  p on ad  kry­
tyką. G dy s ię  p rzy jeżd ża  k o le ją  d o  s to lic y  a hi 
s y ó s k ie j  i w y s ia d a  na d w o r c u , to  s ię  w  p ierw sze j  
c h w !li odnoś* w r a ż e n ie , iż  ż a d n eg o  m ia sta  tu n ie  
m a. P rzed  d w o rcem  r o zc ią g a  s ię  d u ż y  p la c , na  
śro d k u  k tó r eg o  w-znosl s le  p o stu m e n t, d źw ig a ją  
ry  n a  s o b ie  p o z ła c a n e g o  lw a  iih isyń .sk icgo . P o  
z.rPeni ż a d n y ch  d z ie ł  a rch itek tu ry  cz y  rzeźb y , 
ża d n y ch  domów-. R ząd lśn ią c y c h  ta k só w ek  k aże  
nam  zu n o n u iic ć . że  s ię  z n a jd u jem y  w  k raju  bar 
b a rzy ń sk im , g d z ie  k w itn ie  je sz c z e  w n a jle p sze

h a n d e l n ie w o ln ik a m i. W sia d a m y  d o  je d n e g o  * 
au t i k a z im y  s ię  w ie śe  d o  s to lic y , in im o  iż  w ła  
śc iw ie  ju ż  w  s to lic y  je s te śm y .

J cd z tem y  —  za  g en era łem  sz w e d z k im  —  
sz e r o k ą , w sp a n ia łą  w y a s fa lto w a n ą , g ład k ą sz o  
sa . P o  o b u  s tr o n a c h  —  sm u k łe  e u k a l ip tu s y ..—  
W cią ż  ża d n y c h  d o m ó w . J a d z iem y  tak  10. 15. 20  
m in u t. D rze w a , ży w o p ło t, eo ra z  l ic z n ie js i  p rze  
ch o d n ic , lecz  m ia sta  n ie  w id a ć . Z d z iw ien i p y ta  
m y cza rn eg o  sz o fe r a , k ie d y ż  n a r e sz c ie  d o je d z ie  
m y d o  A d d is A baby. U śm ieeh a  s ię  o św ia d c z ą  la 
m aną fra n cu zczy zn ą  ż e  je s te śm y  ju ż  w  m ie śc ie .

O k a zu je  s ię ,  że  a b isy ń se y  a r e b it-k o i, m a jąc  
o g r o m n ie  w ie le  p rzestr zen i ro zb u d o w a li m iasto  
w zd łu ż i w szerz , u k r y w a ją c  j “ w  z ie le n i o g r o ­
d ów . D o m y  Sit, lecz  ich  z  u lic y  n u , w id a ć  —  
.Przęśl o k ie m  p rzech o d n ia  za s ła n ia  j e  ży w n n ło t, 
p a lm y , e u k a lip tu sy . K ażdy d om  p o sia d a  o b szer  
ny i s ta r a n n ie  u tr zy m a n y  o g ró d . W A d d is Aba 
b ie  n*c w id z i s ię  p rze to  je d n o s ta jn e j , n a jc zęśc ie j  
b ru d n ej sz a r z y z n y  c z y n sz o w y c h  k a m ie n ie , tak  
ty p o w e j  d la  p rzec ię ta  ego  m ia sta  e u ro p ejsk ieg o . 
P o w ietrze  tu cu d o w n e . K urzu  an i n a  lek a rstw o .

N O C E W  A D D IS A BA BIE.
A d d is A baba je st  ru e lillw e in , 30 0 -ty sleezn em  

m ia stem . O ile  jed n a k  w  d z ień  p a n u je  tu rneh  
o g ro m n y  o  ty le  w- n o cy  s to lic a  w y d a je  s ię  wy­
m arłą . Z za p a d n ięc iem  m roku  n ik t s*e z  ukry  
tych  w g łęb i o g r o d ó w  d o m ó w  n ie  w y c h y la . —  
L atarn i u lle z iiy e h  n iem a . B o i p oco . sk o r o  i lak  
w szy scy  śp ia ?  J e d y n ie  k s ię ż y c  o św ie t la  m ia sto  
z ie len i. O k o liczn e  h jc n y , z a c h ę c o n e  c isz ą  za ezy  
n ają  s ię  w a łę sa ć  po p u sty ch  u lic a c h , w y d a ją c  
żałosny- sk o w y t, w  k tó ry m  b rzm i sk n rg a , a zara  
zen« ś m i-c li  d z ie c k a . P sy  o d p o w ia d a ją  w śc ie k  
łem  u ja d a n iem , ł tak  trw a  aż d o  ran a  ten ory  
p ln a ln y  k o n cert w  a b isy ó .sk ię j  s to lic y  Add{« 
A h a ld t . N E W .

Zderzenie okrętów

J e d e n  z  p r z y w ó d c ó w  g r u p y  p o e ty c k ie j  „Ż a  
g a r y  , a u t o r  k s ią ż e k  „ O s t rz e  m o s t u 14 i „ P r z y j ś c i e  
w r o g a 11 p o e t a  J e r z y  Z a g ó r s k i  zapi-ozentow-ał n a m  
o n e g d a j  s w ó j  n a j n o w s z y  d o r o b e k  a r ty s ty c z n y .  
—  1 t a k  u s ły s z e l i ś m y  f r a g m e n t y  z p r z y g o fo w y  
Warnego w ła ś n ie  d o  d r u k u  p o e m a l u  „ S r e b r n e  c ie ­
n i e 11, e p i c k ą  lii istorję w y p r a w y  dli I i icgunu  p. t. 
„ J e d n a  p o d r ó ż 11, z m o n to w an ie  w  n i e n a z w a n ą  je­
szcze  c a ło ś ć  w ie r s z e  o  w o jn ie ,  o r a z  f r a g m e n t  z 
p o e m a t u  „ Ś m ie rć  P a r y s a 11.

Przeszło- 1500 d n i  w bezpośredni, ] 
bliskości coraz bardziej nasuwającego 
się fron tu  nauczyły jego mieszkańców 
k pobłażliwym uśm iechem  trak tow ać ży­
cie, n a d  k tó rem  wisiała ciągłe nieprzet 
yvana pajęczyna niem ieckich. hol szo wic 
k ich  i polskich samolotów pocisków
i kuł.

Aż się rozpoczął ostatni e tap  Golgoty 
— czerw ony teror.

D yneburg zam kną ł  się w sobie, s k u ­
lił, zamarł. Nad przedm ieściam i wisiała 
czeryvona łuna. Na piaskach  okoliczne­
go Czerep owa i wałach fortecznych za 
terko ta ły  m aszynki tym razem  lufy by­
ły  sk ierow ane bezpośrednio w piersi ji 
go obywateli, na k tó ry ch  dokonyw ano 
ostatniego upustu krwi Jakgdyby  w 
przededniu  ka tas tro fy  —  paslyy icnie Mę 
nad bezbronnym i mogło przywrócić-zie 
ini pooranej k ar laczam i jej wieriiopad- 
dańcze, już nie carskie  —  tytko koniu
ii istyczne oldicze.

I jeszcze raz zagrzm iały nad  pogrą- 
żonym  w ciężkiej żałobie Dyneburgicni 
a rm aty .

Zaterkotały  maszynki. Kule w ;dv >■ 
wały, jak  bezdomne, w zaśnieżony cli 
uticacli.

I potem jakieś dziyyne w ojsko roz 
sypane w- tyraljerkę, przebiegało Dźw-i- 
nę. Z pod Wilna i Święcian pr-yszły

zm roku, w 
weszły ko

ILegjony Piłsudskiego. A o 
a r te r je  zdziwionych ulic, 
lunrny strzelców Bałodisa.

... 15 lał temu. Trzeciego styczn a 
A piątego —  n a  Grzywie, po drugiej 
s trony Dźwiny, Naczelnika odradzające  
go się Państw a Polskiego witał b oha te r  
walk o nicpodb-gło.ść Łotwy --- g'-n 
Bałodis.

W  styczniu 1935 roku przedstayviciel 
Rzeczypospolitej, m in ister Beczkowo;/ 
p rzypominając o -przyjaźni, zaw arte j na 
polu walki —  yvypoyviada życzenie, aże­
by- krew  k tóra  przelana została na po 
lach Iatgatji —  stała się najmocniejs/.em 
wiązadłem obu narodów  w wyścigu icit 
Wspólnej, tyvórczej p racy pokojowej. A 
w iceprem jer Skujenieks, roprćłi  dujący 
nową, odrodzoną po przeyvroi-:e ma j )  
wym, łio+w-ę —  stwierdza, że przyjaźń 
narodów  Polskiego i Polewskiego zayvar 
ta yve yy-spólinej w a ’cc o wokiość —  jest 
najcenniejszą zdobyczą kotwy.

. .W racam y do codziennej, żm udnej 
pracy-. Uczciliśmy pam ięć bob it rów 
którycli. mogiły szczodrze rozsiała ŚTP ere 
bon, aż n ad  Dzwiną.

Trzeba, aby testam ent poległych za 
naszą yy-ol i o ś ć  i yvaszą stał się busolą dla 
narodów Polskiego i Łotewskiego yy- pra 
cy- nad iclt szczereni i głębokie-ni zhliże- 
niem. Al Miż-Miszyn.

W  k a s t  Ttieer w  N o w y m  J o r k u  w  c z ą s i c  m g ły  m i a ł o  m ie j s c e  z d e r z e n i e  s ię  2-cli  s t a tk ó w  7. k t ó ­
r y c h  s t a t e k  p a s a ż e r s k i  , ,L i n i n g t o n "  W ciąg l i  p a r u  m i n u t  z a t o n ą ł  N a  zd jęciu  p r z e s ł a n e  z A m e ­

r y k i  t e l e g r a f i c z n i e  o s t a t n i e  cliwiLH u-j k a t a s t r o f y .

„Środa" poetycka Jerzego Zagórskiego
l l a k k o l w i e k  p o z io m  p o s z c z e g ó ln y c h  u t w o r ó w  

n ie  z a w s z e  b y ł  w y r ó w n a n y ,  a  n ie d o ś ć  p o p r a w n a  
r e c y t a c j a  p o e ty  u t r u d n i a ł a  c l iw i la n i i  w ła ś c iw e  po  
jęc ie  o w a l o r a c h  r e c y t o w a n e g o  t e k s tu ,  to j e d n a k  
z a r ó w n o  iskala 'Zaiuleresaw-ai- i p r z e ż y ć ,  j a k  i 
d o  w ir tu o z e r j . i  n i e r a z  ])osun,ięta d o s k o n a ł o ś ć  fo r  
nial .ua p o s z c z e g ó ln y c h  w ie r szy  w y k a z y w a ły  do -  
wodmic, że  m a m y  d o  c z y n ie n ia  >7. j e d n y m  z n a j -  
lęż szy ch  t a le n tó w  p o e ty c k ic h  m ło d e g o  p o k o le n iu .  
l*os!/.czegól,ne j i a r t j e  „ S r e b r n y c h  c ie n i" ,  —  sn ó w
0 w o jn i e ,  c z y  „ Ś m ie rc i  P a r y s a "  z a s t a n a w i a ł y  t r a f  
i lośc ią  i i n o c ą  p o e ty c k ie g o  e f e k tu .  N ic  jes t  lo 
pocizj-a „ e s t r a d o w a " ,  p e łn a  h a ł a s u  i t e a t r a l n y c h  
g e s tó w ,  k to  j e d n a k ż e  p o t r a f i  z d o b y ć  s ię  n a  tyle, 
by  w ś r ó d  ty c h  k a m e r a l n y c h  w ie r sz y  r o z ró ż n ia ć  
p r z y n a j m n i e j  ta k  j a k  w ś ró d  m u r z y n ó w  —  z n a j  
d z ie  w 11ic.l1 a t r a k c j e  d o ś ć  s i ln e ,  b y  n ie  p o ż a ł o ­
w a ć  fa tyg i .

Na z a k o ń c z e n ie  p o e ta  -czyta) i k o m e n l o w a i  
f r a g m e n t y  z P rz y j ś c i a  w r o g a 11. •—- D o k o ła  tej 
k s ią ż k i  p o to c z y ła  s i ę  też jh> p r z e r w ie  d y s k u s j a .

P. J ę d r y c h o w s k i  t r a k t o w a ł  p o e z ję  Z a g ó rs k ie  
go  j a k o  wyraz ,  e p o k i ,  a k c e n t u j ą c  t o n y  „ k a t a s t r o  
f ie z n e "  i r a d y k a l i z u j ą c y  I011, w ła ś c iw y  d la  zna-  

‘071 u-j części  \vspidczi-s iir j  in le t igenc  ji. Ol^szerne 
w y w ó d >■ p .  ,1. o b r a c a ł y  się d o k o ł a  so c jo lo g ic z  ej
1 ek onom iczn ie j  a n a l i z y  t a k i e j  w ła ś n i e  i n te l ig e n ­
c j i-

1’. P u l r a m e j i t  p ro te . s to w a i  ‘p r z e c i w  l a k  j e d n o  
.slroniKMini u ję c iu ,  s la w i ia ją c  w y ż e j  a n a l i z ę  e s te  
( y c z n ą ,  k t ó r e j  n ie  m ó g ł  j e d n a k  d o k o n a ć  ze  wzglę 
d u  n a  ogra-n-iczoSiy czas  p r z e m ó w ie n ia .

P. W a s i l e w s k i  s tw ie r d z a ł ,  że  w ie c e jb y  go 
i-ntere-sowata w o j n a  p r z y s z ła  z. jej o k r o p n o ś c i a m i ,  
oTsrz o b s t a w a ł  p rzy  o p in j i ,  że  c e n io n y  n i i in o  wszy 
Klko i i rzezeń  p o e ta  .1. Z a g ó rs k i  r o z m ie n i !  odessi ;  
ję  n a  k u p le ty .  B liżej  le j  o p in  ji n i e  w y ja ś n i ł . . .

P . Ma.ś liński o k r e ś l a ł  n i e p o r o z u m i e n i a  w  dy­
s k u s j i  jak o  w y n ik  p o m ie s z a n ia  p rzez  p o e tę  po  
sz cze g ó ln y c h ,  t a k  s p r e c y z o w a n y c h  dziś  g a tu n k ó w  
l i t e ra c k ic h .  G dy  w u tw o r z e  je s t  w s z y s tk o  o b o k  
s ie b ie  i p o m ie s z a n e  z s o b ą  n i e  d z iw ,  że p o te m  
m o ż n a  s p o t k a ć  s-ię z p r z y ję c ie m  d la  p o c t v  a b s u r  
d a l i i e m  —  z p l o t k o w a n i e m  o „ f a k t a c h "  i „ t r e ś c i "  
P o d k r e ś l a ł  r ó w n i e ż  p r z e  jściow ość pok o lem -i  

■ „ -k ra ch o w o ćw  , tw ie rd z ą c ,  i e  p o k o le n i e  m ło d s z e  
kt«Vr« w y r o s ło  ju ż  w n o r m a ln y c l i  w a ru i ik a c t i ,  a 
za  Jiillkjn la t  d o jd z i e  do  g ło su  —  n a d a  w łaś c iw y  
ło n  sw e j  epoce .

(P. . l ę d ry c i ia w sk i  p o w t ó r n i e  —  p o n a w i a ł  s w o ­
je zanzuty- jł> iSta<nowiiska j e d n o s t r o n n i ,  h -m a ty  
cziu-go. M iędzy  inne in i  a r g u m e n t o w a ł ,  że Zagór-

Al'ga!iiskni.s.ki w o j o w n i k  A lidul  K l i a l i ą u e  k l i a n  
Nyaz-fiii prz i .  w ió z ł  d o  L o n d y n u  300 d o ty c h  
c z a s  l i iez iuunych ro ś l in ,  k t ó r e  z e ł i r a ł  w cza-sie 

w y c ie c z e k  w  s w o im  k r a j u  i w T y b e c ie .

UŚMIECHY I USMIESZKf

Hlstorja raczel smutna
O n e g d a j  d o  ni o s  fh d z i e n n i k i ,  że  g r e c k a  k r o i o  

w a  p i ę k n o ś c i  z r o k u  1031 b o d a j  ,m iss  E u r o p a 1 

n a  l e n  r o k .  z o s t a ł a  a r e s z t o w a n a  w A te n a c h  ja 
k o  p r z y w ó d c z y n i  s z a jk i  b a n d y c k i e j .

„ N o m i n a  ślinił o d i o s a "  —  p o w i a d a  p r z y s ł o ­
wie,  d l a t e g o  n i e  w y m i e n i m y  n a z w i s k a  ' ś l i c z n e j  
Greczy-nki. J e d n a k ż e  w a r t o  s ię  z a s t a n o w i ć  w j * 
k ,  s p o s ó b  p a n i e n k a ,  w  p r z e c i ą g u  t rzec l i  la t ,  ze  
s l a n o w u s k a  k r ó l o w e j ,  c h o ć b y  ty lk o  p ięk n o ś ć -  
s i a ta  s ię  w y b i t n ą  b a n d y t k ą .  J e s t  lo  s p r a w a  c iek ą  
w a .  g d y ż  n ik t  m i  n i e  p o w i e  że  d o w ó d e z y n i ą  b a n  
d y l ó w ,  z w ła s z c z a  g r - c k i c b ,  m o ż e  z o s t a ć  b y le  
gęś  s w o js k i e g o  c i io w n .  Na to  t r z e b a  t a k ż e  zdol 
u o ś c i  i t-o n i e b y l e j a k i c h

-

ZajH-Ayne, gdyby p a n i e n k a  m i a t a  j a k ą ś  d o l n ą  
b a b c i e ,  którajiy- j e j  c z ę ś c ie j  p o w t a r z a ł a  p r z ę s ł o  
w ie  „ o d  r z e m y c z k o  1 d o  k o n i c z k a 11... i t. d. , n ie  
z o s ta ła l iy  k r ó l o w ą  p i ę k n o ś c i .  S k o ro  n i ą  j e d n a k  
z o s ta ła ,  d a l s z y  b ie g  w y d a r z e ń  in ó g ł  w y g lą d a ć  
tak

Do o s z o ł o m i o n e j  w y b o r e m  j  o w a c j a i m  p o d  
s z e d ł  j a k i ś  greek* H e r s e  i p o w i e d z i a ł :  „Czy rit 
czy- p a n i  o l ś n i e w a ć  A te n y  s t r o j a m i ,  w y k o n a n e  
■ni w  n a s z e j  w y t w ó r n i ?  Po  n i m  z g ło s i ł  się czce 
ki K u ta ,  k t ó r y  n a w e t  w G rec j i  j e s t  ien  s a m ,  ct> 
u n a s ,  p o t e m  w ło s k i  s a m o c h o d z i a r z  z a p r o p o n o  
wal s a m o c h ó d ,  a g r e c k i  p a n  M a c ie j  o św ia d c z y ł ,  
że  b ę d z i e  s o b ie  u w a ż a ł  z a  z a s z c z y t  je£'li k r ó i o  
w a  z e c h c e  j a d a ć  u  n i e g o  o b i a d y  p r z y c z e m  w 
r a c h u n k u  t v lk o  t r u n k i  b y Ą b y  b r a n e  w r a c h u b ę  
T e a t r y  k a b a r e t y  k i n a  o f i a r o w a ły  loże.

P o d p i s y  z f o t o g r a f  ją n a  m y d ł a c h  k r e m a c h  d o  
p i e l ę g n o w a n i a  s k ó r y ,  w a n n a c h ,  p a p i e r z e  l i s to  
w y m ,  p o d w i ą z k a c h ,  ś n i e g o w c a c h  i n i e z l i c z o n y c h  
i n n y c h  p r z e d m i o t a c h  'c o d z ie n n e g o  u ż y t k u  p rzy  
n io s ły  p o w a ż n e  s u m y .  7.yć  a  ń i e  u m i e r a ć  

ł  *
Z n a la z ł  s ię  o c z y w iś c ie  i w y i w o n ą ,  n a r z e c z u  

n y  r a c z e j  j a k o  k o n i e c z n a  c zęść  s k ł a d o w a  d w o r u  
k r ó l o w e j ,  g d y ż  o b o w i ą z k i  w  l y m  f a c h u  n*e poz  
w a l a j ą  n a  t a k i e  o s o h j s l e  d r o b ia z g i ,  j u k  m i ło ść

P o  r o k u  n a s t ą p i ł y  p o n o w n e  w y b o r y  i z ł o ś ­
l iw e  j u r y  w y b r a ł o  j a k ą ś  i n n ą .  „ ś m ie s z n e  —  m ó  
wili  z n a j o m i .  Czy  m o ż n a  j ą  p o r ó w n a ć  z p a n i ą ?  
B a b sz ty l  n a  k rz .y w y ch  n o g a c h  i ł y l e 11

K r ó l o w a  b y ł a  te g o  s a m e g o  z d a n i a  a le  n ie  
w y p a w i a d a ł a  go  g ło ś n o

T y m c z a s e m  s a m o c h ó d  p r z e s t a ł  p r z p j e ż d ż a ć  
p e w n e g o  d n ia .  W s z y s t k i e  w o z y  m ie l i  z a j ę t e  — 
p o w ie d z i a n o  w  g a r a ż u .  G re c k i  H e r s e  n i e  z a p r o  
p o n o w n i  n o w y c h  m o d e l i  o d  B u t y  n i e  zgłos i!  się 
n i k t  a l e  t ł u m a c z o n o  to  t e m  że  w ty m  r o k u  w ła  
ś n i e  w ła ś c ic ie l  f i r m y  z g in ą ł  w  k a t a s t r o f i e  n a  
r z e c z o n y  w y j e c h a ł  i n i e  w ró c i ł  w o g ó le  w szy  
s tk o  z m ie n i ło  s ię  t a k  g w a ł to w n ie ,  że  t r z e b a  b y ło  
z m ie n ić  m i e s z k a n i e  n a  z n a c z n ie  m n i e j s z e  i og la  
d n ą ć  się z a  j a k i m ś  z a r o b k i e m .

7, b ły s z c z ą c e j  świlly p o z o s t a ł o  k i l k u ,  j e d y n i ,  
k t ó r z y  r o z u m i e l i  k r ó l o w ę ,  w ie d z i e l i  że  z e  w szy  
s tk i c h  w s p a n ia ło ś c i  p o z o s t a ł a  j e d y n i e  g o ry c z  i 
c h ę ć  z e m s i ,  n a  n i e d o b r y c h  l u d z i a c h .  N a jp i e r w  
m ó w i ł o  -się o  te j  z e m ś c ie  o g ó l n ik o w o ,  p o te m  
p r z y s z ły  p l a n y  b a r d z i e j  k o n k r e t n i

1 ep i log .  W E L .

' k i  s o l i d a r y z u je  się w id o c z n ie  z l e m a t y k ą  sw ej  
b  :is»żki, g d . ż p o d a ł  j ą 1 b e z  ja k ie jk o lw - ie k  a n ly  
tezy, j e d n o s t r o n n ie . . .

J.  Z a g ó r s k i  o d p o w i a d a j ą c  p ro te s to w a !  orze 
c iw  s p y c h a n i u  go w  c z y je k o lw ie k  obję.eia po l i ty  
czne ,  w a z  r e p l i k o w a ł  n a  posz czegó lne  k w e s t je  
m e r y to ry c z n o  l i te ra ck ie .  j im
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JAN KIEPURA
ostatni raz przed wyjazdem  
na dwa lata do Hollywood

ŚPIEWA dla w szystk ich  słuchaczy

POLSKIEGO RADJA
w operze „TOSCA"
w poniedziałek 14 stycznia o godzinie 20.!!!
Transmisja na wszystkie stacje Polskiego Radja 
z t e a t r u  Im. S ł o w a c k i e g o  w Kr ak owi e .
Po operze koncert aryj i pleśni 
w wykonaniu Kró la  Tenorów.

d e s z c z e  z d ą ż y s z  z a ł o ż y 6  ao d o m u  a p a r a t  r a d j o s o y !

Gdzie jest źródło zła
pomiędzy Polską a Litwą?

Od p r o f  A H erbaczcw .sk iego  o t r z y m a l i ś m y  
ust n a s t ę p u j ą c e j  treśc-i (R e d .) .

Szanow na Redakcjo!
Upraszam o łaskaw e rrpirblikowanie 

w „k u r je rze  Will. oświa-d-czeaiin me«o 
Ireści następującej.

Niewyslowic.nie i 11 przy kro, że p. |1(* 
lena Romer zbyt boleśnie (dla mnie) in ­
terpretuje .sim oraz iwteireje mego arty 
kirl ku „ l iz o n y  czy I)ygnitai*z“, wyślę 
pujac w obronie nawet —  honoru rodu 
Romerów, Scitórego ja nie miałem zamki 
ru dotykać. Nie lubię gadulstwa i d la te ­
go właściwyjteens mego sensacyjnego a r ­
tykuliku zwięźle, synie t yeznie w yjaś­
niam. Źródłem zła, iklćwe !p. II. Romer 
lak oględnie tak o-s+ro-żnie. tak dyplonui 
iye/.tiie omawia, jest m an ja  nacjo na I. 
stów kowieńskich —- m anja  LilwiinóSw 
Litewskich zlitewszczenia Polaków Li 
tewskieh! Gdyby nie ta manja, nie by ło­
by t. z\v Jk'we.stji wileńskiej", b\ łaby 
przyjaźń Litwinów i Polaików w W il­
nie... K om entarze są chyba zbyteczne. 
Znając .M. Romera nie ze słu-cliu o nim 
lecz z. długoletniego z. n im  obcowania. by 
iem przekonany słusznie, żc ów —  Mi­
chał Romer — jako Polak, dla Litwy z a ­
służony, sprawi swojem zdecydowanem 
stanowiskiem to, iż av jego °sobie (pięk- 
r.\ symbol!) będą uszanowane nie tyłku 
prawa obywatelskie, lecz także i zasługi 
Polaków litewskich, z historją Litwy ści- 
śle związane! Ryłem przekonany, że Mi­
chał Romt r ni°ralnie zobowiąże nac jo ­
nalistów kowieńsl ich 'przynajm niej do 
szacunku dla tych Polaków litewskich  
którzy Litwę sw o jem u '1 miłują, i 
zapoczątkuje przyjaźń liteWsko-polsKą. 
bez k tó re j  litewskie aspiracje  do Witna 
są i będą fikcją!... Naumyślnie pow oła­
łem się n a  m ój d ram at kowieński, aby 
wyjaskrawić fakt, że idea p<>lsko-lite\v 
skośei, której autoryte tem  Michał Ro­
mer zaczął operować politycznie, w łaś­
nie na mojej osobie d ram atycznie  z b a n ­
krutowała... Żałuję, że w om aw ianym  
artyku liku  zapomniałem  dodać, że nie 
jes em m egalom anem  i za ofiarę, nagro  
dy godną, się nie uważam; zapomniałem 
wyznać, iże bzikowałem więcej, niż kto 
inny, szukając sposobów rozwiązania 
sporu Litwy z Polską. Wyznaję szczerze, 
bez żalu, tę m oją winę, iż chciałem, by 
Litwa była lepszą, niż. być może, być 
chce! A w anturu jąc  się o tę lepszosć JLti 
wy naw et swoich przyjaciół ro z ją trzy ­
łem przeciwko sobie... Przez łat 10. 
zmuszano mie m isterną prowokacją  do 
tego ażebym ustawicznie p rzekonyw ał 
nawet złej woli Litwinów’, ż e . jestem n a ­
praw dę Litwinem, a •nie lilewskością za 
m askow anym  Polakiem., choć wiedziano 
dobrze, że J. Basanowicz jest m oim  w u ­
jem! Tego rodza ju  tortury  były ponad 
moje siły. Po -mojej śmierci będą ogło 
•sz-one autejiitycznc dokum enty  (anonirno 
w e listy, pseudonim owe paszkwile w 
Prasie i literaturze i 1. p.) na dowód, że 
Przecież nie byłem „wariatem*1 i nie wy 
im agm owaiem  sebie m anji prześladow- 
Czej... Proszą eię nie dziwić, że oto teraz

zactiorowałem na wstręt do nac j” n:diz- 
11 1  ii-  Glłcę być tylko człowieczym ('-/.ło­
wickiem przynajm niej dla wiedzących, 
że m arny  -los czeka ten  naród, k tó ry  -c/ło 
wieka me szanuje-!.., Wstydzę się na t a ­
ro Jata, że ;S7 lat życia zm arnow ałem  na 
to, aby dowieść m ato łkom , iż jestem Lil- 
winem! słusznie zo,tatom ukaranv za 
la-kie m arnow an ie  energji twórczej...

Łączę wyrazy głębokiego poważanin 
— oddany

J. A. Herbaezewski.

P. H e le n a  R o m e r  z a c z y n a  s w ó j  t i r t j  k u t  od 
tego,  że  „ h o n o r  ctcimii“  n ie  Jiył a r t y k u ł e m  p. I te i  
b a cze a rs k ieg o  n a r u s z o n y .  —  Rr-oisri te ż  -nas o z a ­
zn a c z e n ie  że  w s z e lk i  s z o w iz n iz m  i -nncjonalizni  
je s t  je j  r ó w n i e  •wstrętny jak  ]). H o rb a c z e w s k ie  
m u ,  czego d a ł a  d o w ó d  w  sw e j  d z ia ła ln o ś c i  pi.ś 
m-ie-mniczej, s p o łe c z n e j  i p o l i ty c z n e j  aż  n a d t o  
w y r a ź n ie  (Red.).

Teatr muzyczny „LUTNIA*
Występy Janiny Kulczyckie] 

DzIS o go dz. 8-ej w iecz.

PTASZN.K Z TYROLU
C e n y  p r o p a g a n d o w e

„Stowarzyszenie 
Pomocy Społeczne]1*

Na terenie W ilna powstała ostatnio <i 
inicjatywy d/.iałaczy BBWR. organizacja 
pod -nazwą „Stowarzyszeni a Pomocy Spo 
tocznej“ . Celem tej organizacji jest ro z ­
wijanie akcji  ch a ry ta t i  wnej i kultural- 
no-ośw ,atow ej w śród  najbiedniejszych 
zwłaszcza w śród bezrobotnych.

Ponura statystyka
Główny* Urząd Statystyczny publikuje 

obecni : szczegółowe dane ostatniego 
powszechnego spisu  ludności z roku 
1931. Opracowane są one powiatam i i 
zaw ierają  ni ran* i enn i e c ha i :t<k t er vs I yc z 
ic informacje.

Jedną z. pierws-zych rubryk  po wyz­
naniu  i języku ojczystym, jest rubryka 
zaw iorająca zestawienie lmlnośei p»* w y­
żej lat 10-cin uiniejąeej czytać i pisać 
w jakimkolwiek języku, osobno dla mie 
szkańioów m ias t  i dla mieszkańców w-si.

Otóż liezliy tej iśtadyi.styki doprawdy 
są przerażające. Na Polesiu, yv pow ie­
cie kobry os kim w m iasteczkach pisze i 
czyta niecało 75°/u ludności, na wsi za- 
ledw ie 52%. W powiecie kosowskim — 
w m iasteczkach 82%. -na w.si 43%. W  po 
wiecie koszyrskim, gdzie m iast niema.
- es t umiejących czytać i pisać zaledwie 
(0% .

Polesie jesi eopraw da jednym  z b a r ­
dziej zaniedbanych pod względem gospo 
darczj in i ku ltu ra lnym  terenów Rzeczy­
pospolitej, ale o tem pam iętać też t rze­
ba, nie najbardzie j zaniedbanym.

Dane z powiatów woje w ód z twa war 
szawskieg", a więc z terenów gospodar­
czo dość wysdko stojących i będących w 
orbicie wpływów stolicy, wykazują, że 
i tam stan nie jest o wiele lepszy. W  po 
wiecie p łońskim  pisze i czyta w m ias­
tach 73% ludności, na wsi 68%, w sicr- 
peckim 77% i 68%, w ciechanowskim — 
80%  (miasta) i 70% (wieś).

Dane -te ,s-ą raczej optymistyczne niż 
pesymistyczne. Opierają  się bowiem na 
oświadczeniach sam ych obywateli, k tó 
rzy często um iejętność mozolnego prze- 
sylabizowania drukow anego słowa skłon 
ni s-ą uważać za umiejętność czytania, a 
z trudem  położony podpis za dostatecz­
ną znajomość sztuki pisania.

Co to jest „opozycja rady­
kalna,, Legjonu Młodych?

Oświadczenie Komendy Gł. L. M.
\ \  zv lązku z za mieszczeniem w ,Ro 

b o tn ik u 1" z dn ia  8-go b. m . ośw iadcze­
n iem  „opozycji ra d y k a ln e j11 Legjonu 
Młodych, p. -t. „Rozłam w Legjunie Mło­
dych", k o m enda  główna Legjonu Mło­
dych k o m u n ik u je  Ajencji „ I sk ra11, — T  
z\v. „opozycja -radykalna" Legjonu nie 
ma n ic  wspólnego z Legjonem Młodych 
— Zw iązkiem Pracy  dla Państwa. Kilka 
naście osób, tworzących tę „opozycję11 
zostało przed kilku miesiącami w yklu­
czonych z organizacji, przeważnie za wy 
kroczenia natu ry  etycznej.

M em orjał „opozycji rad y k a ln e j '1 spot 
k a ł  się w swoim czasie z potęp ien iem  o- 
gółu członków Legjonu Młodych, a w yra  
zem ego było m. in. s tanowisko k o m en ­
dantów  okręgowych Legjonu n a  o d p ra ­
wie w dniu  16-ym grudnia ul), r. W  pstry 
i w yraźny sposób potępiono wówczas de 
strukcyjne m etody działania t. zw. ,.opo 
zycji rad y k a ln e j11.

Osadnicy do Paragwaju
O s ta tn io  w  o k r ę g a c h  w o j e w ó d z t w  b i a ło s io c -  

k i e g o  i p o l e s k ie g o  r o z p o w s z e c h n i a n e  j e s l  w ś ró d  
g r u p  ro ln ic z y c h  p i s m o  w j ę z y k u  r o s y j s k i m  p o d  
n a z w ą :  „ P a r a g w a j " .  P i s m o  t o  w y c h o d z i  w  P a  
r y ż u  j a k o  d w u t y g o d n i k  i w y d a w a n e  j e s t  "przez 
o r g a n i z a c j ę  e m i g r a n t ó w  r o s y j s k i c h .  W i a d o m o ś c i ,  
z a w a r t e  w  tem  p iśm ie ,  p o d m o s t y  z n a c z n ie  za in  
t e r e s o w a n ie  w y j a z d e m  o s a d n i k ó w  d o  P a r a g w a j u  
n a  k o io n ję ,  a d m i n i s t r o w a n ą  p r z e z  e m i g r a n t ó w  
ro s y j s k ic h ,  z w o l e n n i k ó w  d a w n e j  R os j i .

•Syndykat E m i g r a c y j n y  z w r a c a  u w a g ę ,  że  to r  
ma-lności i kosz tl .  p r z e j a z d u  d o  P a r a g w a j u  są 
in n e  d la  m i e s z k a ń c ó w  P o l s k i .  S p ra w ę  e m ig r a c j i  
w P o l s c e  r e g u l u j e  s p e c j a l n e  u s t a w o d a w s t w o ,  
o b o w i ą z u j ą c e  d l a  o b y w a te l i  p o l s k i c h  R o z p o rz ą  
d z e n ie  o  e m i g r a c j i  r o z c i ą g a  r ó w n ie ż  o p ie k ę  i na  
nieo l i  . w a te t i  p o l s k i c h ,  z a m i e s z k a ł y c h  w  P o lsce .

O s o b y  z a i n t e r e s o w a n e  w y j a z d e m  do P a r a g  
w a j u  w i n n y  się " w r ó c i ć  d o  S y n d y k a t u  F m i g r a  
c y jn e g o ,  a b y  u n i k n ą ć  r o z m a i t y c h  n i e p o r o z u m i e ń  
i s t r a t  p i e n i ę ż n y c h  i t r u d n o ś c i  f o r m a l n y c h .  —  
N atęży  się  z a t e m  zw tracać  d o  n a jb l i ż s z e g o  b i u r a  
S y n d y k a t u  E m i g r a c y j n e g o  w  W i l n i e  u l .  Szop* na  
Nr. I

*  *  *

D la  p. T y k o c i ń s k i e j  B e j l l  n a d e s z ł a  k a r l a  o k r ę ­
to w a  w a ż n a  n a  p r z e j a z d  z W a r s z a w y  H a w a  
ny. A d re s  e m i g r a n t k i  n-ie je s t  z n a n y .  E m i g r a n t k a  
w i n n a  się  z w r ó c ić  d o  n a jb l i ż s z e g o  O d d z ia łu  Syn 
d y k a t u  E m i g r a c y j n e g o  n a  p r o w i n c j i  (w W i ln ie ,  
S z o p e n a  1) l u b  d o  C e n t r a l i  w  W a r s z a w i e  k r ó l a  
A lb e i t a  7 (d a w n ie j  N ieca ła ) .

Telegramy 2 pociągów
Dy-rekc ja  O k r .  K o le i  P a ń s t w o w y c h  w  W i tn i c  

p o w i a d a m i a ,  że  z  d n i e m  1 lu t e g o  b. r. w p r o w a  
d z o n o  b ę d ą  n o w e  u d o g o d n i e n i a  d l a  p o d r ó ż n y c h  
p o c i ą g ó w  o s o b o w y c h  d a l e k o b i e ż n y c h  p o l e g a j ą c e  
n a  t e m ,  iż k o n d u k t o r z y  p o c i ą g ó w  b ę d ą  p r z y j m o  
walli d o  n a d a w a n i a  t e l e g r a m y  w  p o c i ą g a c h  n a  
ż y c z e n ie  p o d r ó ż n e g o .

O p ła t a  z a  t e l e g r a m y  o b l i c z a n a  b ę d z i e  w e d łu g  
o b o w i ą z u j ą c e j  t a r y f y  n o r m a l n e j .

K t i^ ik t  —  to chleb pow szedn i — 
K arm i rozum, uczu cie  i fan tazję.

N O W A

Wypożyczana  książek
Wilno, ul. Jagiellońska 16, m. 9.

O S T A T N IE  N O W O Ś C I.
K au c js  3 zł. A bonam ent 2 zł

Straszna noc na morzu —  Załoga cudem uratowana
W c z o r a j s z y  „Dzi-eń P o m o r s k i "  z a m i e s z ­

c z a  p u d  p o w y ż s z y m  ty tu te im  o-pis z m a g a n i a  
s ię  g a r s t k i  r y b a k ó w  z  l o d o w ą  ś m ie r c i ą  n a  
po-lskiem m o r z u :

W czo ra jsze j  n o c y  p o w ra ca ł d o  G dyni z  p o ­
ło w ó w  m o rsk ich  p o d  B o r n h o lm cm  k u ter  rybac  
k i „G d yn ia  90“, n a  k tó ry m  o p r ó c z  za ło g i, sk ła d a  
ją c e j  s ię  z  trzech  ry b a k ó w , z n a jd o w a ł s ię  d o r o ­
b ek  k ilk u d n io w e j  c ię ż k ie j  p ra cy  —  ła d u n e k  12 
le n n  d o rsz y .

D w u d z ic s to s to p n io w y  m ró z  p rzejm u ją  cen i 
zim n em  p ę d z ił zm a rzn ię tą  i p rzem ęczo n ą  za łogę  
»  k ieru n k u  b rzeg ó w  p o lsk ich .

J u ż  zd a ła  za m ig o ta ły  o g n ie  w  c h a łu p a ch  «-y 
b u ck ich  n a  H elu . Ju ż w id a ć  b y ło  ja sn ą  łu n ę  
e lek try czn ą  św ia te ł, zn a czą cą  G d yn ię k iedy na  
g le  m o to r  o d m ó w ił p o słu szeń stw a .

n a  m i e l i ź n i e .
E n er g ic zn e  w y s iłk i ry b a k ó w  u s iłu ją c y c h  nap  

ra w ić  m o to r  sp e łz ły  na n iczem . M otor ru sz y ł na 
c h w ilę , a le  zn o w u  sta n ą ł, a u d e r z e n ie  k tóre  
w strzą sn ę ło  sta tk ie m  w sk a z a ło  sta ry m  ryb ak om , 
że  tra fili n a  m ie liz n ę .

T rzeba  b y ło  ra to w a ć  s ię  za  p o m o c ą  ża g li. —  
N a p ró żn o  jednak trzej ry b a cy  u s iło w a li je  roa 
w ln ą ć . M róc sk u ł W ilgotn e p łó tn o  w  Jedną b ry łę

lod u  i w y s iłk i ry b a k ó w  sp e łz ły  na n iczem . T ym  
cza sem  sk o r u p a  lo d u  p o k rzy w a ć  zi czeta ca ły  k u ­
ter. R o z p a c z liw e  w olan ta  o p o m o c  g in ę ły  w  szu  
m ie  fa l.

R y b ak om  g r o z iło  za m rzn ięc ie , gd y ż  p o w ło ­
ka lo u u  z  k ażd ą  ch w ilą  s ta w a ła  s ię  gru b sza  i  ku 
le r  z a m ie n ia ł s ię  w  m a ły  lo d o w ic e . R yb acy  p rze  
k o n a li s ię ,  ż e  ju ż  n ie  ły lk o  ż a g le  n ie  m ogą  b yć  
r o z w in ię te , a le  p a n cerz  lo d o w y  co ra z  m o cn iejszy  
t g ru b szy  b ro n i n a w et d o stęp u  d o  w n ętrza  kutra  
1 d o  m o to ru . J ed y n ą  rzecz , k tóra  p o z o sta w a ła , 
ło  sy g n a ły  św ie tln e .

R o zp a lo n o  o g n isk o . M ija ła  ju ż  d ru ga  god zin a  
p r z y m u so w e g o  p o sto ju . S k o stn ia le m l z  z im n a  
ręk am i p o d tr z y m y w a li ry b a cy  o g ie ń , jed y n ą  na  
d z ie ję  zb a w ien ia .

N a g le  ja k ie ś  o d g ło sy  d o b ie g ły  z  b rzegu . Syg  
u a ly  św ie t ln e  zo sta ły  z a u w a ż o n e  i  k ilk a  ry b a k ó w  
h e lsk ic h  śp ie s z y ło  nu p o m o c sw y m  zag ro żo n y m  
k o leg o m .

G dy sz a lu p a  d o b iła  d o  k u tra  p rzed sta w ia ł on  
jiezk sz ia lln ą  b ry łę  lo d u . M a sz ły , lin y , s ie e t  w szy  
(stkle p rzen m lo ty  n ie sk o m p lik o w a n e g o  in w en ta  
rza ry b a c k ie g o , z a k u te  b y ły  w  jed en  o lb rzy m i  
p a n cerz  lo d o w y , n a  k tó ry m  s ie d z ie li  trzej sk o s i  
u la li , zm a rzn izc l i łr a cą cy  o s ta tn ie  s i ły  ryb acy . 
Gdy je sz c z e  k ilk a n a śc ie  m 'n u t w y p a d ło  im  cze  
k a t  n a  te j  lo d o w e j  w y sep ce , n a  p rzejm u ją cy m

w ich rze , p r z y  d w u d z ie s to sto p n io w y m  m rozie , 
z n a le ź lib y  n te c h jb n le  śm ierć  w  ty m  lo d w y m  gro  
h ow cu  m o rsk im .

N A  R A T U N E K  U W IĘ Z IO N E G O  K UTRA .

O grzan i, naK arm ienl w  c ie p le j  c h a c ie  ryb ac  
k lej r o z b itk o w ie  z  „G dyni 90“ b ła g a li, aby ura  
towaru, p rzy n a jm n ie j ich  w a r to śc io w y  ład u n ek , 
12 to n n  d orszy .

W cz o r a j ra n o  ńa ratunek  u w ię z io n e g o  kutra  
w y r u sz y ły  z  G dyni u R ó w n ik i.

Pr*-/,* n o c  jed n a k  w a rstw a  lo d u  d o  te g o  sto p  
n ia  sk u ła  k u ter , że  tru d n o  b y ło  n a w e t  rozp n zn ać  
jeg o  k szta łt. O  p r z y h o lo w a n iu  d o  b rzegu  p rzy  
m a rzn lę te g o  d o  m ie liz n y  k u tra  n ie  b y ło  m ow y. 
P r a w d o p o d o b n ie  w o g ó le  n ie  da s ię  g e  ju ż  w y r a ­
to w a ć . C ały  w y s iłe k  e k sp e d y c j i ra tu n k o w ej sk ie  
) o w a l stę  n a  u ra to w a n ie  p rzyn ajm n ie j ład u n k u . 
Ale d o ta r c ie  d o  ła d u n k u  r ó w n ie ż  n ie  b y ło  rzeczą  
ła tw ą , gd y ż  n a le ż a ło  p rze d e w sz y stń ie m  w y rą b a ć  
W k ilk u d z le s ie e io c e n ty m c tr o w e j  w a r s tw ie  lo d u  
d o sta te c z n ie  sz ero k i o tw ó r , ab y  d o sta ć  s ię  d o  
w nętrza .

N ie w ia d o m o  ja k ie  b ed ą  d a lsz e  lo sy  sta teez  
ku. T ym cza sem  tk w i o n  b e z c z y n n ie  w  o d le g ­
ło śc i k ilk u se t  m etró w  o d  b rzegu  n a  m ie liź n ie  
za la ta rn ią  m o rsk ą , n iby p o n u re  o s t iz e ż e n ie  d la  
śn J a ły c h  ry b a k ó w .
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Pełna tabela wygranych w 5*m dniu ciągnienia 4 klasy 
31-ej Polskiej Loterji Klasowej

I i II c ią g n ie n ie
®  BÓV’ WE W Y G R A N E

\  r  10.000 na N -ry : 1737 53020
V .  5 .00/1 na N -ry: 3750 7066 19221

161426 163157 
Zł. 2.000 n a  N - r y :  14-,4 11788 19695 

31699 0899 1 49693 64501 70448 79043
96166 97336 100567 120413 132422
139584 140389 141479 148584 155012
157u56 162683 166481 1673-69 174128

Zł. 1.000 na N -ry: 707 8605 14 75

I
Po złotych 200:

’37 244 571 624 8-1 759 877 931 1146
93 384 379 530 96 793 935 3240 481 756 
858 3438 527 36 931 406-1 62 213 717 875 
922 5014 131 295 9-6 5-29 6-6 88 642 9h 
6139 517 767 811 7021 142 340 488 719 
21 887 9-6 971 8000 527 621 845-6 9497 692

1.0014 226 37 387 576 11185 753 954 
77 1-2398 557 907 57 13113 27-6 366 70 
14390 645 643 807 89 15786 876 1-6123
228 56 717 867 919 17629 707 979 81 
18002 6-0 241 556 971 190C4 49 126 329 
6 8  373 736

20011 19-5 441 507 31234 443 23149 
474 23154 545 54 788 24052 243 95 345
82 703 18 931 25512 65-2 74 835 26147 235 
378 608 31 732 86 804 31 27145 904 8 
25 28022 48-6 763 970 290-39 324 37

30311 27 71 77 743 59 8.30 35 36 3 U 62 
291 343 678 3-20-19 397 4-57 63-0 795 893 
“7 940 99 33022 96 30-1 41 625 37 779 
34016 3-5012 342 403 5-04 25 624 93 8 13 
70 36048 208 469 963 37004 143 2-10 38-0 
419 20 27 543 805 82 38268 301 33 647 
30185 220 4u3 89-1 

40646 71 805 8 1 909 41101 64 510 786 
969 121-80 4-73 81 556 43266 78 784 314 
902 44059 178 25-5 9-0-4 45030 3.30 609 814 
47 973 46128 40 505 89 611 4701  219 
86 87 64 1 911 4-88-11 25 °C9 49099 180 
393 439 61-6 31 765 868 76 00.4 

50195 358 8 8 '9-10 54 91 51067 517 7-f O 
861 73 52015 44 221 578 192 97? 53320 
' ?C 700 544-83 554 853 919 552.35 4. 43-7
83 637 56024 295 512 668 57257 67 359 
72? C9 910 58113 250 5-27 699 716 54 819 
59000 78-6 9-07 8 1-1 66

& 156 655 749 61031 27.3 175 5-45 61 
648 860 62275 759 864 63006 354 6'27 758 
811- 64570 624 53 700 876 901 6-5006 54
3 3 1 6  402 943 6-601? 431 40 62? -67.78 
37 766 851 68085 90 126 212 508 885 
6617* 273 311 15 73-7 840 85 929

70023 128 256 697 9o9 7113o 78 915 
,72059 ICO 268 323 562 654 73758 850 68 
70 908 27 741-82 4-68 . 544 601 2 75-005 
222 375 507 93 689 724 77 933 70 

76204 579 892 938 49 77015 21„ 422 
32 3? 78032 4? 435 19 57 67S 849 79387 
426 909 72 

80462 642 723 81271 84 454 68'  755 
70 82053 12? 232 564 768 349 83- 63 109
94 260 571 556 90 933 76 84128 201 361 
600 728 85170 380 161 565 530 99/ 
86290 189 520 764 65 964 87475 881 48 
192 54 686 792 849 902 89139 60 243 
765 886

00140 41 863 969 91135 260 83 314 
864 70 92316 493 94 931 93002 238 108 
878 987 95377 428 53 593 686 853 946 
961C0 223 505 10 3-2 750 52 6-0 97201 96 
920 65 678 532 72 98136 43 457 99696 

10-H194 229 38-5 5*4 “49 101095 741 
102143 324 89 613 83 103249 ?30 54 423 
529 612 9’6 74 104510 7< 1 12 81 105269
388 439 91 560 851 903 28 106030 998
107044 59 74 418 752 76 108226 425 74 
603 4 109251 345 515 604

110243 125 Ulfi55 85 112407 501 731 
113032 157 339 639 758 114294 870 960
115029 301 70 83 116453 780 83 823
41 09 117512 91 681 714 40 118037 575 
707 32  48 95-2 71 88 11909? 332 591 42 
"2 "

129119 61 275 508 680 762 834 121130
229 322 460 50* 85 79 1 945 ( 22016
65 12' 26 265 417 581 537 123001 59 
12v 28ł  163 541 607 711 97 924 124296
4 ? 8,3.630 1-254-38 5? .708 126135 255
63' 12 127271 373 777 93 853 910
128053 117 27-5 95 467 753 125229

13C072 113 54 6 6  232 51 376 592
131068 410 695 132114 243 905 133975 
91 5*t 577 840 6 6  134175 237 321 593
135022 252 90 469 f i -  "67  136011 202 
4„2 - 3 606 52 72 846 92 94 2 17134 3S
356 138044 158 470 579 623 i 3908J  9*, 
B08 8-2 316 76 532 880

J.40063 m 3(98 4S3 940 141016 105

31723 
54796 
63337 

100178 
126120 
1319(1 
14-6010 
156192

21385 22264 21337 25533 29234
333"6 45-2-28 52198 5256 / 53337
55288 55377 59270 60121 61652
6623 1 797,27 79794 87042 91227 
101873 103280 105123 1OT123
126256 128182 128601 130S12
133301 /36130 136195 142080
146741 152889 154107 156045
16°S81 17,67?4 177716

200 27 515 945 73 142188 229 615 721 
816 143232 443 678 724 70 144277 310 
36 828 62 115049 74 307 675 723 30
116040 1-60 837 147489 693 841 148433
56 84 6J5 819 149023 26 4-67 710

150196 231 70 722 809 151813 15?u39 
140 762 92 921 153-201 22 93 334 67 536 
685 857 919 74 ' 54-053 105 312 4-3?
155259 300 33 487 606 740 929 156111
355 550 7-2 766 67 157020 128 88 473
586 1580C2 49 260 625 35 732 82 920
159252 647 925 89 

160159 90 2*0 348 447 83 651 726 923 
161020 495 86S 162087 362 87-6 967
163121 2 ? 7-0 209 25 461 49 55 =53 628 
51 780 164-637 39 61 283 165037 10-7 445 
896 1661/0 40 79 4-58 62 72 865 923
167014 151 74 261 333 673 722 840 88
90 168352 589 638 754 16915 ’ ??3 588 
896

17li366 268 81 483 541 613 23 97 907 
171494 389 1*72132 340 92 6-93 85-S 173150 
250 391- 414 73 174053 363 38 431 60 
636 4 7 802 175117 264 414 618 948
176205 530 711 42 871 8-1 912 177010 39
79 232 702 823 81 178001 45 96 129 47 
58-6 614 17 79 7-57 874 1791(12 370 431 
79u u72 950

11
Po złotych 200:

390 473*522 815 1142 400 512 662 7.68 . 
834 2025 01 141 640 305.3 578 *45 593 
645" 80? 4056 203 5y4 629 51, 913 5461 ! 
o280 566 627 823 7571 753 563 64 8029 
322 410 50 579 626 983 9222 4/6 870 

10637 11227 605 742 834 12036 113 
510 8-9 668 78-6 938 64 13006 107 7561 
9o3 '4127 425 55 68 89 582 822 15270 
at>7 567 770 896 941 1-6263 346 4-27 5 / 1  
773 824 957 17215 305 22 477 577 (21 
8J9 18096 107 14 270 412 742 s73
19000 319 653 757 74i 9-61 

30379 162 58 7 753 21018 613 39 58 
939 22015 440 878 23C53 11/ 337 418 
532 814 982 24J63 596 607 u02 2521 i  
642 6 701 576 80 90 948 26080 257 372
525 743 >736? 73 86 575 755 9 >5206
63 91 428 .589 697 29175 500 27 62 90 
8-96

o0lS9 362 423 601 17 701 17 800 904 
31114 544 849 32126 401 559 64y 64 78 
33266 3-57 7y 4(J4 558 666 805 963 34?06 
78 >84 330 582 637 81 747 61 80 i 911 14 
35186 329 95 402 38 786 835 -IbO! 1 3/1 
7? 416 j05 6-5 691 986 37100 270 335 
493 737 122 927 33045 294 576 639 936 
39067 74 ' ?4 98 3-*7 662 782

4-0111 33 2;=- 371 594 41?47 73 77 135 
74 264 714 36 861 74 159 334 444 61-2 
724 43202 5. 313 445 530 737 44139 410 
8-9 598 657 85 832 45079 86 162 407 584 
635 837 46019 35 110 11 467 907 24 54 
47092 41 431 655 74 803 32 48083 458 
510 72 627 1? 49273 99 526 830 43 905 

5,1008 83 04-5 55 51172 79 241 800 904 
5 52321 438 45 717 814 82 5326/ 3-63 
54-0/0 280 5 '0  66 760 71 55012 147 50 
213 86 424 510 76 843 941 561/6 24? 
410 543 602 *33 4 7 5 7044 108 205 17 
632 7 919 53821 59250 6o5 715 833 901

6-0540 8( 3 989 61136 230 410 819 62542
80 63375 481 688 91 759 60 821 5-2 04i?10 
607 23 Z< 71 65148 343 452 683 66000 
67003 554 68057 226 95 379 96 510 32 
932 69030 37 4-0-0 58 570 915
W ™  302 478 735 952 71069 165 ?0? 
372 4/9 520 9', ,26 31 859 .^321 7 489 
566 673 865 7J072 189 35b 513 741U-2 
30* 490 o09 746 83 808 75156 501 603 
(yy o44

76122 296 634 i? 90 917 772S5 82 
85S 70-184 301 605 823 53 950 68 79171 
375 721 33 4ll 816 

80097 224 226 567 604 82 731 81194 
684 901 61 77 >3037 761 8-3108 48 240
655 65 725 880 915 84261 ,301 4/6 91
882 85-099 192 331 417 77-1 86039 204 
407 Ł, -* 6 '1  938 90 87097 154 258 324 
437 538 891 965 88160 844 8947*5 111 

90200 82 54-0 678 819 908 9118(1 363 
4J? 76 502 Ol 017 25 9?081 36? 318 465
931J9 95 381 933 94127 41 5™ 53 516

95663 8o4 9609-0 45-1 520 703 47 987 
97297  5 1  95 408 632 82 738 98102 285 
92 514 39 635 73-6 41 840 47 64 99(104 
233 613 831 6-2 954

100007 118 79 217 503 6>1 626 2-8 71(1
>32 101007 71 1-02239 65-6 103-041 389,
646 800 84 9*2 104137 237 74 31 551 1
1050“*, 357 556 68.) 750 866 993 106153 
2% 0 1  57 i u24 76 8-09 107382 9-8 735
947 108057 94 364 800 947 109324 9
424 526 63 610 81-2-

11CO02 599 993 111458 733 112212 4ol 
892 113040 135 435 616 24 51 4! 838 
51 1-14150 449 570 6-2-1 923 115164 274
570 ( 58 370 79 116004 2-09 515 31 827
1 '7423 98 7.61 69 118113 389 416 84 609 
12 987 119057 309 61‘6 798 986 

l?OQ21 44:3 675 784 984 121245 329 
74 588 95 6-5H 81 122845 4-6 85 123011 
16 382 447 54" 67-6 933 4-0 124011 54 
’-(, 565 >10 824 125316 569 71 1 >-6076 
12703 209 803 99 913 128065 51 335 
496 570 754 9*83 1290(56 151 73 874 

130278 363 449 98 695 737 873 131037 
727 57 964 1,32410 528 892 133335 89 
• W 560 6(07 717 74 98(8 96 134-007 354 
62 7OT 905 96 135006 85 451 136116 207 
806 9(19 137162 417 23 569 76 138080
202 59? 639 139463 558 694 704 854 95-4 
86

140027 221 416 141384 142201 443 500 
613 770 835 911 143241 76 304 6(3 91 
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Walka 
0 „błękitną wsfęgęk‘

W a lk a  o  rek ord  sz y b k o śc i iiu 
tra sie  m o rsk ie j  E uropu  Am e 
ryk a  1’ń ln o en a  p rzy b iera  c h a ­
ra k ter  co ra z  b ard ziej z a c ię ły . 
S ta n ę ły  d o  n ie j to w a rzy stw a  o k ­
rę to w e  cz terech  p ań stw : A n glji, 
Ni, ir ie c , E ra n cji i W ło c li.

K an d yd atem  na z w y c ięz cę  
je st  fr a n c u sk i ok ręt „N orm an -  
d le “, p ra w d z iw y  p ły w a ją c y  „pa 
lite" o  p o je m n o śc i 75.000 (ow i
1 s lie  lfiO.uOO k o n i p a ro w y ch . —  
S zy b k o ść  je g o  ina w y n ie ść  28 
m il (czy li 52 k im . na g o d zin ę). 
1’ ierw iszą p o d ró ż  o lb rzy m  ten  
p o d ejm ie  w  ezer w eu  r. b z Hat- 
re‘u d o  N o w eg o  Jork u . W ą tp ił 
w e je s t  jed nak . C2y  „N o rm a n  
tlie“ zd o ła  n a  d łu g o  p o sią ść  
„ n ieb iesk ą  w stę g ę “ o c e a n u , gJy*  
A n glja  sp u śc iła  na w o d ę  20 go  
wrrześu ia  r. ub. n o w y  o k rę t — 
„Q u een  M ary“ , b ęd ą cy  w łasno
śc ią  D ołączonych tow arzy: tw  
„ C u iia rd -W h iic  L iite". O kręl 
ten o  p o je m n o śc i n in ie jsz e j niż 
„ N o rm a n d ie1' (73.006 le n n ) , ina  
ro zw in ą ć  sz y b k o ść  w ięk sz ą  niż  
ję g o  r y w a l fr a n c u sk i d z ięk i  
w ię k sz e j  m o cy  m o szyn , w y n o  
sz ą e e j  m ia n o w ic ie  aż 200 0(18 
H P.

O w ie lk o śc i a n g ie lsk ie g o  olb  
rzym a św ia d cz ą  n a jle p ie j  n astę  
p u ją c c  cy fry : s te r  w a ży  150
to n n  (ster  „ N o rm a n d ie"  133 t , 
k o tw ic e  p o  16 ło n u  (na „N or  
m and ie'- p o  17.80 t.); d ług«„ć  
i w a g a  ła n c u c lió w  i lin  k o tw icz  
n ycli o d p o w ie d n io  8 k im . i j l l i  
t-iinn; ilo ść  śru b  i o g ó ln a  ich  
d łu g o ść  10 m lljo n ó w  1 609 k im . 
„Q u cen  M ary" p o s /a d a -  b ęd zie  
aż 28 m o to ro w y c h  ło d z i .r a tu n ­
k o w y ch , in o g ą ey ch  p o m ie śc ić  
p o  110 o só b  k ażd a , 22 w indy  
i d ź w ig i, d w a  w ie lk ie  rc flck to  
ry o  śr ed n ic y  po 5 tn. 10 cm . 
i s i le  40 m lljo n ó w  św ie c . 1-rz'l 
d zen ia  d la  p asażerów  są  wyro  
zem  o sta tn ic h  w y m o g ó w  teeh n i 
kl i w y g o d y . W ystaT czy przy  
to c z y ć , żc  w ie lk i sa lo n  będzie  
m i .t 35 m etr ó w  sz e r o k o śc i i że  
d w a  k r y le  p o k ła d y  sp a ce ro w e  
będą m ia ły  po 225 m etró w  dłu 
gośc i. Z o lb rzy m im  ta ra sem  są  
s ło d o w a ć  b ęd z ie  w ie lk a  p lyw al 
n ia  1 u rzą d zen ia  k ą p ie lo w e  
K oszt b u d o w y  „Q ueen  Mary" 
w y n o si p r z e s z ło  120 m ilj. z ł., 
k tóre , w ed łu g  p r zy p u szc za ln y ch  
o b liczeń , in a ją  s ię  za m o r ty z o ­
w ać d o p ie r o  w  r. 1975. W  pierw ­
szą  p o d ró ż  ,Q n eeii M ary" ma 
w y ru szy ć  w m a ju  1936 r. N ic  
w ą tp liw ie  p o d róż ta  b ęd z ie  no  
wyra rek ord em  sz y b k o śc i pusa  
ż e rsk ich  o k r ę tó w  na A tlantyk u .
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K U R JE R  F IL M O W Y
Jak będzie wyglądar nowy sezon filmowy
Nowy sezon filmowy rozpoczął się 11 

nas bardzo pomyślnie . S tworzona zosta­
ła Naczelna Rada Przemyjdu Filmowego 
k tó ra  niewątpliwie przyczyni się do pod 
niesienia poziomu produkcji polskiej, 
Wiemy, i e  polska rzeczywistość filmowa
nie p rzedstaw ia  się wesoło, p rz y n a j ­
m niej narazić .  Alle miejmy nadzieję, żi 
będzie lepiej. W bieżącym sezonie p ro ­
dukcja  polska ilościowo w każdym r a ­
zie wygląda dość interesująco. Zobaczy­
my wkrótce takie filmy jak „Czarna per­
ła* , „Młody las", „Antek policmajster**, 
„Przeor Kordecki** wszystko to już z a ­
kończone. J a k  przedstawi się jakościo­
wo ta ser ja  obrazów ? Miejmy nadzieję...

W  stolicy filmu — Hollywood — pry 
on ją jak  zawsze p< Iną pani. N.edawno 
■>dbył się tam  pokaz  p rasow y „M alow a­
n ej zasłony** z Crefą Garbo. Ale tym r a ­
zem skandynav\ska strzyga n ie  m iała 
szczęścia. Film spotka! się z bardzo  zim 
nem  przyjęciem, a parę  razy wywołał 
nawet śmiech ma w+downi. Stanowisko 
Marleny Dietrich również jest zach w ia­
ne. Po dyyóph n ieudanych firmach -— na 
kręcą obecnie Kaprys h iszpański11 z Jó  
zefem von Sfernbergienr Podobno od 
powodzenia tego filmu zależy przyszła 
współpraca Marleny z jej reżyserem. No 
wy; nabytek Hollywoodu— Annę Sten zo­
baczymy razem z F redryk iem  M archcm 
w filmie „Zm artw ychw stan ie  według 
s łynnej powieści Tołstoja. Wielki en tu/ 
|azni k ry tyki wywołał os tam i fiiiu King 
Vidora — „Nasz elileb powszedni**, 
Jo h n a  B arry m o °re  zobaczymy yv dwóch 
wielkich filmach ..Wielki adwokat** o 
raz „ \ X  wiek**. Podobno filmy te  są In aj 
lepszemi k reac jam i tego genjahiego arty 
sty.

Na firm am encie  1 loltyyyoodu za jaś­
niały również dyyie nowe gwiazdy: Ka­
tarzyna Hepburn, film k tó re j  „Małe ko- 
biefki" miał rekordow e powodzenie, o 
raz.Ann Harding, któ ra  w- fiknie „Życie 
Vergie Winters** w yw ołuje łzv na wido- 
wni, ,nawTct u 'najbardziej yw brednej i 
zblazowanej publiczności. Rzecz c h a ­
rak terystyczna —  obie te artystk i n ie  o d ­
znaczają się wcale urodą, jako ekwiwa 
lent posiadają nieprzecię tny talent Wi 
dooznie p raw d ą  jest twierdzenie, ze pięk 
ne kobiety n ie  cieszą się już w  Ameryce 
pow odzeniem  w filmie.

O sta tn ią  sensacją Hollywoodu jest 
■Mała, wielka gwiazda", jak  ją w A m e­

ryce nazyw ają  —  Shirley Tempie. Zoba 
-czymy ją w' ty m ro k u  w  dwóch filmach 
•Teraz i zawsze** i „Tajemnica małej 
Shirley**. Sfilm ow ana została jedna z na i 
popu larn ie jszych  książek d la  dzieci „Ali­
cja w krainie czarów**, i to podobno na 
kolorow o.

Wngóle w  tym  roku zobaczymy k i l ­
ka filmów kolorowych. Będą 'to- p r a w ­
dopodobnie „pierwsze jaskółki „kolo­
row ego * przew rotu  k lematografji.

Wielkiem zainteresow aniem  cieszy 
*dę film produkc ji  angielskiej „Żyd 
Zuss** według słynnej powieści Feucht- 
w angera. z Konradem Yeidtem wr roli

Werner Kraus

tytułowej. Zakończony został także wie! 
ki film historyczny p. I. „Willington**. W 
Anglji również p racu je  pełną p a rą  a 
Elstree robi poważną konkurencją  Hol­
lywoodowi. Soyyiety eksportu ją  również 
pokaźną liczbę obrazów Na pierw szy o- 
giefi pó jdzie  kom edja m u zy e /n a  p. t. 
„Świat się śmieje**. Posiadający najpięk 
uiejsze tradycje filmowe —  Wiedeń — 
róyynież pracuje . „SymHhija liicdokoń- 
ezona“ słynnego reżysera W illi Forsta. 
tyyórcy „M askarady" —  cieszy „ię nie- 
-słyehanem powodzeniem. Rozkoszna 
Franciszka Gaal ukończyła nowy film 
„Piotruś**

Z filmów muzyczny cli wyświetlany 
będzie „Moje serce yvzyyva Cię“ z Kie 
purą, który  do mis trafi z rocznem p ra ­
wie spóźnieniem. Możliwie, żt jeszcze w

tyj.u sezonu zobaczymy nowy film  Cliar- 
lie Chaplina —  „Moje dziecko z ulicy".

Jeśli chodzi o tendencję ogólną -—- t o  
widzimy peyvien naw rót do filmów h i­
storycznych, oraz religijnych („Golgo­
ta", „Krzyżowcy"). Wielki om po w o d /t  
nienj cioszą się filmy z życia .sławnych 
muzykóyy, (Szubert, Szopen. Rollini), o- 
raz śpiewaków. Dają one hoyyiem najlep 
sza okazję do  w prow adzenia muzyki i 
śpiew u do obrazu. Są to I zv\ filmy m u ­
zyczne.

Wszędzie wre w spółpraca: fran -usko- 
angielska włosko-franciDKa, niemiecko- 
francu-ska, i,niebawem —  i rancusko-so- 
wiecka (re/.\ ser sowiecki Pietroyy nakre  
ci wersję francuską  „Piotra I"). Polska 
jedynie stoi dotychczas na uboczu, d la ­
czego? A. Sid.

Międzynarodowy Kongres teatrów świetlnych
m ie walkę ze wszelkim szowinizmem i fil 
marni podbunzająccmi. —  o film pacyfi­
styczny.

Akcja rozbrojenia um ysłowego na
odcinku filmowym, posiada niesłycha­
nie doniosłe znaczenie, a .skupienie wszy 
stkich sił i środków w skali między naro 
dowej, dać może niewątpliwie kolosalne 
wyniki yv tej sprawie.

Hullywood się bawif

W  kw ietn iu  1935 roku  zwołany’ zo­
stanie do Berlina M iędzynarodowy K on­
gres tea trów  świetlnych. Będzie on się 
sk ładał z kilkuset osób, Przybyłych ze 
wszyslktch krajóyy. Zagadnienia, k tóre  
będą przedm iotem  obrad  tego kongresu, 
są m niej wdęcej nas tępu jące : 1) S tw orze­
nie po raz pierw szy —  organizacji m ię­
dzynarodowej w łaścicieli teatrów’ świctl 
nych.

2) Założenie biura informacyjnego.
którego zadaniem  byłoby zbieranie ma- 
lerjału  prawniczego, dotyczącego brzęcz 
nictwa filmowego z dziedziny życia fil 
mowego n a  terenie m iędzynarodowym

3) Ustalenie ogólnych m iędzynaro ­
dowych w a ru n k ó w  słusznego ustosunko 
wania handlowego wynajem ey do właś 
ciciela kina.

4) P raw dopodobnie  kongres zam an i­
festuje żądanie całkowitego zmienienia 
podatku widowiskowego. Podatek ten 
jest bowiem  w  istocie pozostałością z 
okresu wojennego i pow ojennego,,k ied \ 
to nastąp ił  znaczny spadek podatków’, 
p łynących  z własności m iejskie j i s t a ­
nowi dla gospodarki m iejsk ie j  rekom 
pensate  m ającą  w yrów nać s tra ty  p o w ­
stałe z m nych tytułów. U inas podatek 
ten jest niesłychanie wysoki. W  niektó 
ryeh m ias tach  prow incjonalnych  docho 
dzi do fiO— 80 X  wpływów brutto! (W 
Niemczech ten podatek  zawiera się w’ ra 
m ach  8 — 1 1 X  i iest przez tam tejsze  sfe­
ry  za in teresow ane uw ażany za bardzo 
wysoki I.

5) Uregulowany zostanie p raw dopo 
dobnie problem  prasy film °w ej.

0) W  myśl osta tn ich  wniosków1 Ligi 
Narodów  o dzia łan iu  w k ierunku  ro z­
brojenia umysłowego, —  Kongres podej-

D \w e  k o n t r a s t o w e  p i ę k n o ś c i  —  c z a r n o w ł o s a  
m e k s y k a n k a  D o lo re s  dcl R io  o r a z  j a s n o w ł o s a ,  
z a w s z e  e l e g a n c k a  —- C o n s t a n c e  R e n n e t te ,  s t o l o  
g r a t o w a n e  w  c h w i l i  w e j ś c i a  n a  s a lę  b a l o w ą  n a  
d o r o c z n y m  „ B a lu  F i l m o w c ó w 11, o d z n a c z a j ą c y m  
s ię  z w y k l e  o g r o m n y m  p r z e p y c h e m .

Dubbing —  dalszą ewolucją filmu 
dźwiękowego

^ ' J a l n y  l e n  a r t y s t a  n i e m i e c k i  o d t w a r z a  g łó w  
1 ro l ę  w  n i e m i e c k i e j  w ers j i  f i lm u  , ’N .'1 p o l c o a "  
ló ry  n a k r ę c a n y  j e s t  o lx :cn ie  w e  W ł o s z e c h

" y s p i e  EU>ie, p o d  o s o b i s t e m  k i e r o w n i c t w e m  
^ y o l i n i c g o  O d n ió s ł  on  t a k ż e  w ie lk i  s u k c e s .  
M a c  w  B e r l i n i e  w t e a t r z e  ro lę  „ .K ró la  L e a r ‘a" .

O d  oliw, ti u d ź w i ę k o w i e n i a  f i lm u  n a t r a f i ł  o n  
n a  t r u d n o ś c i ,  d o t y c h c z a s  m u  n i e z n a n e ,  a  m i a n o  
w ic ie  n a  za p o rę  j ę z y k o w ą .  P u b l i c z n o ś ć ,  za  w- 
j ą t k i e m  g a r s t k i  „ w y b r a n y c h 11 u l e  r o z u m i e  tego ,  
c o  m ó w ią  aiALści, i m u s i  z a d o w o l i ć  s ię  s k ą p e m i  
n a p i s a m .  o d c z y t a n i e  k t ó r y c h  r o z p r a s z a  u w a g ę  
w id z a ,  i n i e r a z  j e s t  u t r u d n io n o ,  z w ła s z c z a  w te  
d y  g d y  sn u m i e s z c z o n e  n a  b i a ł e m  t'le. A s ś i r ć  ’ 
p r z e w r ó t  j a k i  s ię  d o k o n a ł  w  k i n e m a t o g r a f i i  
p r z e z  u d ź w i ę k o w i e n i e ,  s p r o w a d z a  się  p r z e c i e ż  
d o  z e r a  d l a  ty c h ,  k t ó r z y  j ę z y k a  a k t o r ó w  n i  ro 
z u m i e j ą .  J a k  z a r a d z i ć  z ł e m u ?  R o b ie n i e  k i lk u  
w e r s y j  je d n e g o  f i lm u  w r ó ż n y e h  j ę z y k a c h  jest  
z b y t  k o s z t o w n e  J c d y n o m  r o z w i ą z a n i e m  tego  
t r u d n e g o  p r o b l e m a t u  — j e s t  s t o s o w a n i e  t. i w .  
d n b b in g ó w e - N re k tó rz y  z a r z u c a j ą  s y s t e m o w i  d t ib  
b i n g o w  s.iia —  s p a c z e n ie  c z y s te j  s z tu k i .  Ale t r u d  
n o l  M usi  on  b y ć  t o l e r o w a n y  j a k  n a p r z .  t łu m u  
c z o n ie  u t w o r ó w  p i s a i b c b  n a  r ó ż n e  języ k i .  —  
P o ż ą d a n y  z a ś  jes t  ze w z g lę d u  n a  l ic z n ą  r z e sz ę  
k o n s u m e n t ó w  k i n o w y c h .  Nie n a l e ż y  z n p n m r  lirć.- 
że  film, w  z a ło ż e n iu  s w o je m  je s t  sztuka, d l a  m a s .  
i m u s i  b y ć  p r z e z  m a s y  z r o z u m i a n y .  A g a r s tk a  

m a k o s z ó w  b e d z i e  m u s i a ł a  n a r a z i ć  z r e z y g n o w a ć .  
M o ż e m y  m i e ć  j e d n o  t y l k o  z a s t r z e ż e n ie  - -  m u s  
b y ć  d o b ry  d u b b in g .

Mus', . .iv  s ię  t u  z a s t a n o w ić ,  in k ie  b ę d ą  s k u l  
k i  w p r o w a d z e n i a  u  n a s  d u b b in g u .  P o  p i e r w s z e  
o e n n  film u  w z r o śn ie  o  20  - 2 "  p roc. T ra n  s a m e m  
w z r o ś n ie  r o z p ię to ść  cen  m i ę d z y  film em  p o lsk im  
«  Im p o rto w a n y m . Z ja w i s k o  to  będz.u m i a ł o  .lin 
p r o d u k c j i  k r a j o w e j  s k u t e k  b e z s p r z e c z n i e  d o d a ł  
ni . F i lm  p o lsk i  b ę d z i e  t a ń s z y  a l b o  z d r u g i e j  s t r o  
n y  p r o d u c e n t  n a s z  d la  w z m o ż e n i a  s w e j  si ły k o n  
k u re n a . .  ne j ,  b ę d z i e  m u s i a ł  z d e c y d o w a ć  się na  
z w ię k s z e n ie  k o s z tó w  p r o d u k c j i  o  o w e  2 0 — ,C>

p ro c ., co  w y j d z i e  z n ó w  n a  k o r z y ś ć  po- lsk iem u 
fiilimowi. N a s t ę p n i e  f i rm y k t ó r e  d o t y c h c z a s  za le  
w a ł y  n a s z  r y n e k  „szm irą  —  n ie  z e c h c ą  ło ż y ć  yvięk 
sz y c h  k o sz tó w  n a  j e j  z d u b b l i n g o w a m e  i te in  sa 
m em  p o d n ie s ie  s ir  p o z io m  f ilm ó w , p r z e z n a c z o ­
n ych  n a  ry n ek  p o lsk i. J a k  w id z im y ,  b a r d z o  l:- 
c z n e  w z g lę d y  j r r z e m a w ia j ą  za  d i i l ib in g ie m .

W  jMK-zątkach g r u d n i a  z d u b b i n g o w a n y  z o ­
s ta ł  j ed en  z li lmóyy p r o d u k c j i  a n g ie l s k ie j .  Mo 
yv j a k i  s p o s ó b  o p i s u j e  j e d e n  z f i łm oyyych  r e c e n  
z e n ló w  s w o je  w r a ż e n i a  i  p o k a z u  p r a s o w e g o  te  
g o  f i lm u :

„ W  sa li  p r o je k c y jn e j „ P o lsk a  A k u styk a"  o d ­
b y ł s ię  n o l a z  film u  „ S io stra  M arta je st  sz p ie ­
g iem "  w  w e r s ji p o lsk ie j . T ru d n o  b o w iem  tn a ezrj  
n a zw a ć  ten  n ie b y w a ły , rew e la c y jn y  p ro st „ p o l­
sk i d u b b in g  artystyczny**. T o  iu ż  n a p ra w d ę n ie  
d " b ta ż , le c z  n o w a , n o rm a ln a  w ersja  f ilm u . —  
O n io to d z ie  d u b b in g o w a n ia , s to so w a n e j  o b e c n ie  
p rzez  „ P o lsk ą  A k u sty k ę"  u n a s s ły s z e liśm y  od  
d łu ż sz e g o  ezn sn  p rayydziw e cu d a . R z e c z y w is io ś ć  
eU n rałn  s ię  jed n a k  o  yyiele c ie k a w s z e  -Mi za p o w ie  
d z i. M im o z d e c y d o w a n e j  n ie c h ę c i d o  te g o  rod zą  
jn  o p isó w , m u szę , p isz ą c  o  n o w y m  p o lsk im  dub  
b in gu  u ż y w a ć  su p e r la ty w ó w  W y tw o r z y ła  s ię  
sy tu a c ja , a n a lo g ic z n a  d o  p ie r w sz y c h  k r o k ó w  fil 
m u d ź w ię k o w e g o . P u b lic z n o ść  sp r a g n io n a  p o ls ­
k ieg o  s ło w o  na ek r a n ie , m n ż F w o śe i z r o z u m ie n ia  
a k cji f ilm u  —  rzu c i s ię  d o  k in . g d z lę  w y ś w M la  
u c  bertą d u b b in g o w a n a  o b r a z y . T ak . ja k  na  
p :erw .sze f ilm y  d ź w ię k o w e . N ie  uieffn w ą tp llw o  
śc l, że  ru eli n ie  u Ja  s ię  p o w strzy m a ć" .

T a k  p i s z e  f a c h o w ie c  —- d z i e n n i k a r z  o  d u b b i n  
gu. O s łu s z n o ś c i  jego  w r a ż r ń  b ę d z i e m y  m ug li  
w k r ó t c e  p r z e k o n a ć  się oso l i iśc ie .

KRONIKA FILMOWA
—  AVe F r a n c j i  w ie lk i e m  p o w o d z e n i e m  c ie szą  

się  f i tn iy  k r ó t k o m e t r a ż o w e ,  zsvane  t a m  p o p u  
l a r n i e  „ F i l m y  t r z y m i n u t o w e 11 O b e c n ie  n a k r ę c i  
na  z o s t a ł a  p r z e z  w y t w ó r n i ę  p a r y s k ą  A u a n t i c -  
r ; lm s  s e r j a  ta k ic l i  f i lm ó w :  D w a d z ie ś c i a  w i e ­
k ó w  h is toT ji  P a r y ż a 11, . H; l e p ie j  z r o z u m i e ć  P a ­
r y ż 11 , Czv  c h c e s z  z o s ta ć  m o r d e r e ą ? 11 (o u m ie j ę t  
n e m  k i e r o w a n i u  a u to r a ) ,  S y s te m  s ło n e czn y * 1, 
i in n e .  P o d o b n o  są o n e  d o s k o n a ł e ,  z a r ó w i io  z 
p u n k t u  w i d z e n i a  t e c h n i c z n e g o  ,i m o n t a ż u ,  jak  i 
d v d a k t v e z n e c o .

—  W y t w ó r n i a  n u s t r j a c k a  A B C -F l im  r e a l i z u j e  
fi lm  p. t „ S z p ie g  Azftf11 z R n d o l f e m  K le in -R o g g e  
i Oitgą r . z e r h o w a  w  r o l a c h  płówn) eh .

Z o s t a ł  ju ż  s p r o w a d z o n y  d o  P o l s k i  film  
p  t, „ N o c  c u d ó w 11, ( o ry g in a ln y  t y t u ł  „ L e  d r a m ę  
d e  L o u r d e s 11!, r e a ^ z a e m  G e o rg e s a  P a l l u .  W  r o  
lnr ii  g łó w n y c h  w y s t e p n i ą :  8 - l e tn ic  d z i e c k o  —  
J e a n  R a ra .  C o le i t e  D e r fe n i l  i S im o n a  Vau<łry 
F i lm  ten  a p o t e o z u j e  c u d o w n o  u z d r o w i e n i e  w 
L o u r d e s

—  G lo r i a  S y a n s o n  n a g r a  i e d e n  f i lm  d l a  F o ­
ka.  TvTuł n i e  jes t  j e s z e z c  u s t a lo n y .  P a r t n e r a m i  
ie j  bed.a .lotni R oles ,  Dom d.os  M o n tg o m e r y  
C h a r a k t e r y s t y r z n e  jes t,  że  w ł a ś n i e  G lo r ia  S y a n ­
s o n  „ o d k r y t a 11 n r z e d  8 -m iu  l a ty  J o h n a  B o le s a  
k t ó r y  łn-t s k r o m n y m  a k t o r e m  r e w j o w y m  na 
B ro a d w a i  eti.

—  W y tw ó r n ia  1 'n i‘ ed A r t i s t s  n a k r ę c a  f ilm  p. 
t. , B i r b e l i e i i 11. R o le  w i e i k i e e o  k a r d y n a ł a  o d t w o ­
rzy s ły n n y  a r^  sila G e o rg e  A r l iss ,  k t ó r y  
za  sw o ją  k r e a c ą  w  f i lm ie  R o d z in a  R o t s z y t  
d ó w 11 -—- o t r z y m a ł  o d  k r ó l a  a n g i e l s k ie g o  ty ł u ł  
s z la c h e c k i .

—  P o d c z a s  n a k rren n ia  w  Paryż.u film u  lo tn i
c z e g o  „ Z e ło g ę " .  p o d ł u g  s ły n n e  i • p o w ie ś c i  J ó z e f a  
K esvsla .  w y d a r z y ł  sic n i e s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k .  
l>w,a s a m o lo t y  zderz,  t y  s i e  w  p o w i e t r z u  1 s p a d ły  
L o tn i c y  i p a s a ż e r o w i e  ż v in .  a l e  sa  c i ę ż k o  r a n n i .

—  N a rze czo n a  Jan a  K tep nry  —  s ł v n n a  gw iaz  
d a  f i lm o w a  M a r t h a  E g g e r t  w w ie c h a ła  ty m c z a ­
s e m  d o  R z y m u ,  g d z ie  g r a ć  h e d z ie  w  f i lm ie  z f y  
e ia  s ły n n e g o  k o m p o z y t o r a  w ło s k i e g o  —  B e lF n i .  
Na-s tepn ie  w y j e d z i e  r a z e m  z n a r z e c z o n y m  do  
A m e ry k i .

Koniec artysty
W  H o lly w o o d  o d e b r a ł so b ie  ż y c ie  s ły n n y  o n ­

g iś  a r ly s ta  f ilm o w y , F r a n e u i  i  p o c h o d z e n ia  — 
I .o iiis  T e llea e n t. J e sz c z e  jir d  10 la ty  za ra b ia ł 
o n  m iljo n y  d o la r ó w , im ię  je g o  b y ło  s ły n n e  n a  
ob n  p ó łk u la c h , J>ył s ia le  o to c z o n y  p rzez  tłum y  
p r z y ja c ió ł i w ie lb ic ie li . M ia ł o p in ję  m e z w y e ię  
ż o n e g o  u w o d z ic ie la , w  H o lly w o o d  j e sz c z e  (loty  
o h c z a s  o p o w la d a ja  o  je g o  m iło s tk a r h  z (r“ra ld i 
ną I* -rrare. N in a  R om an o . E v ą  C a sa n o w a  I In n i 
mt. W  ty e b  'p ięk n y ch  c z a sa c h  w sp a n ia ły  L o n ls  
r z e e z y w iśe ie  rzu ca ł m iljo iia m ł. N a n rrrk ła d  G e- 
i-ad in ie F erra re  p o d a r o w a ł ptęknT  u a la e y k , > i  
k tóry  z a p ła c ił  200.000 d o la ró w . O sta tn io , p raei 
w sz y stk ic h  z a p o m n ia n y , z n a jd o w a ł s ię  w  sk r a j  
n e j  n ęd zy . Z w ie lk im  trn dem  u d a w a ło  m u  ałt 
otrzy m n ć  m a łe  ró lk i w f ilm ie . N W Ia w n o , w  
sw y m  sta ry m , p o ła m a n y m  F o r d z ie  z a  rep erację  
k tó r eg o  n ie  m ó g ł n a w e t  zarfacić , m echanikoH rł, 
p o d je c h a ł T e lleg e n t d o  p a ła cy k u , k tóry  o n g tś  
p o d a ro w a ł sw e j  p r z y ja c ió łc e  I k ló r y  ju ż  o d  la t  
p rzeszed ł w  o b c e  ręce , a  t ra z  b v ł w y s ta w io n y  
na sp rzed a ż . M ilczą c  o b e jr z a ł a rty sta  d o b ra ć  
m n zn a n e  p o k o je , ja k b y  ż e g n a ją c  s ię  z  d aw n ą  
w sp a n ia ło śc ią  k tóra  m in ę ła  ja k  se n . n a stę p n ie  
p o p e łn ił sa m o b ó jstw o .

JAK TO SIĘ WAM 
P0I10BA ?

K i lk a  l a t  t e m u  z a w i t a ł  d o  r o d z i n n e g o  L on d y  
n u  C h a r l i e  C h a p l in  a  t ł u m y  n o s i ły  g o  n a  r ę ­
k a c h .  G dy  m u  s ię  w r e s z c i e  u d a ł o  w -m k n ą ć  ty ł 
n e m  w y j ś c i e m  z h o te lu ,  p o p ę d z i ł  t a k s ó w k a  d a  
s k r o m n e g o  m i e s z k a n i a  w  n ę d z n e j  d z i e ln i c y  r a n  
g lo n e g o  m i a s t a ,  g d z ie  k i e d y ś  s p ę d z i ł  l a t a  d z i e ­
c i ń s tw a  zo s w y m  b r a t e m  S y d e m  n i e r a z  o  c h łn  
d z ie  i g ło d z ie  ś n i ą c  se n  o  s ł a w i e  ł b o g a c tw ie .  
N a czo le  m a t e j  g ru j rk i  p r z y j a c i ó ł ,  C h a n l ie  w dra  
p a ł  s ię  p o  s k r z y p i ą c y c h  s c h o d a c h ,  m a c a j ą c  w  c c 
m n o ś c i  p o r ę c z ,  n a  k t ó r e j  o n g iś  w y c i e r a ł  sw e  
c h ł o p i ę c e  p o r t c z y n y ,  c e r o w a n e  s t ru d z o n e a n i  rę 
k a m i  m a t k i .  Z w i d o c z n e m  w z r u s z e n i e m  C - ia r l te  
- o z g lą i l a ł  s ię  p o  izdebce ,  z a j m o w a n e j  o b e c n ie  
p r z e z  w d o w ę ,  w r e s z c i e  d r ż ą  c y m  g ło se m  r z e k ł

—  „ W  ty m  p o k o j u  r o z s t a l i ś m y  się  z m a t k ą
Z a p a n o r e a l a  c isza .  W s z y s c y  o b e c n i  są  p o d

w r a ż e n i e m  c h w i l i  N a g le  C h a r t i e  p o d c h o d z i  d o  
ś c ia n y ,  z a g l ą d a  p o d  w isząc l  „ l a n d s z a f t 11 i t " i n m  
f a ln i e  w o la

—  „ J e s f l
—  O b e c n i  zo z d z iw ie n io m  d o s t r z e g a j ą  m atą  

s z p a rę .
—  P r z e z  tę d z iu r k ę .  —  m o w i  G h a p l in  —  

S y d  i j a  p o d g l ą d a l i ś m y  n a s z ą  s ą s i a d k ę  ja k  s ię  
r o z b i e r a ł a .  .

T y p o w y  C h a p l in !  L zy  i śm ie c h .
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Wieści i obrazki z kraju
Głębokie

—  Powrót l urlopu p. starosty. 7 hm
powrócił z urlopu  wypoczynkowego s ta ­
rosta pow iatow y dziśni' ń>ki jj 1 md w ik 
Muzyczka i oł>j;jł urzędowanie.

—  Bibljotcka staroobrzędowców. Ha
da Naczelna s taroobrzędow ców  w Pol­
ice uruchom iła  w Rakowcach, pow dzi ■ 
nieńsluego bibliotekę i czytelnię Książ 
ki w te j  biLljolecc sa nietylko nału ry  re 
ligijnej ale i ogólno-oświalowej. Osoba 
mi korzysta jącem i z czytelni : bibljotefci 
są członkowie miejscowej gminy wyzna 
niowej.

 o c h o t m c z k  S t r a ż e  p o ż a r n i -., s  i >
m . o d b y to  si«j -w G łę b o k ie m  z e b r a n ie  p r i t t e s d w  i 
u a c z e n ik ó w  S t r a i \  P o ż a r ,V  cli p o w .  d z i śu i t  ń sk ie  
go'. W z e b r a n i u ,  k t ó r e m u  p r z e w o d n ic z y )  Preze  
.Ałdy P o w i a t o w e j  Zw. S t r a ż y  w ie e s t a ro s t a  k o w a l  
sk i ,  wiziął t a k ż e  ud z ia ł  w o je w ó d z k i  in s p e k to r  p 
P i a n k o .  N a  z e b r a n i u  o m ó w i o n o  s p r a w y  budże­
t o w e  -i g o s p o d a rc z e .

N a  p o d k r e ś l e n i e  z a s łu g u je  In t  l. że p r o j e k t o ­
w a n e  b u d ż e ty  p o szczegó lny  ch  s t r a ż y  y i z e w i d u j ) 
g lo b a ln e  s u m y ,  ó  w ie le  w yższe ,  n iż  w  r o k u  u b i e ­
g ły m .  W s k a z u j  to  n a  zwiększo-jie u a k K ^ i u  ru- 
e h u  s t r a ż a c k ie g o  w  o s t a tn im  o k re s ie .

wykonywały naprzem ian pieśni polskie i litew 
skie.

IV ui o trzy m a ć  m a n a zw ę D om u L u d o w eg o  
im . M arsza łk a  P iłsu d sk ie g o .

P rzed  za b a w ą  lu d o w a  K o ło  Mł. W ie jsk . z 
K o łty u ia n , o d le g ły c h  o  10 k im . od  L y iig n ia n , 
w y sta w iło  je d n o a k tó w k ę  „ L o b zo w im iie“ , starań  
n ic  w y r e ż y se w a iią  i g ran ą . S ztuk a  ta w y w o ła ła  
sz czere  u z n a n ie  w śród  lic z n ie  zeb ra n ej p u b liez  
ilo śc i.

—  K I  RS DI.A P R Z O D O W N I K Ó W  ROLN. 
Slar-nniem O k r ę g o w e g o  j i s v a  O r g a n iz a c y j  i k ó ­
łek  R o ln ic z y c h  z o r g a n i z o w a n y  z o s ta ł  w Święcili 
m ich  >kurs d.la p r z o d o w n i k ó w  zespołów- rolni  
czy ch ,  w k tó r y m  b ie rz e  u d z ia ł  -około 0 0  o s ó b  z 
t e r e n u  p o w ia tu .  W y ki u ly  p r o w a d z ić  b ę d ą : m ie j r  
e o w y  p e r s o n e l  a g r o n o m i c z n y ,  k i e r o w n ik  świę-  
d a ń s k i e j  s z k o ły  ro ln ic z e j ,  o ra z  z W i ln a  pp. inż 
P a w ł o w s k i  i P r a c z .  O t w a r c i a  k u r s u  d o k o n a ł  w 
d n i u  0 b. ni. wiee.s tar. js ta  św ięgiańsl .  i p. P o lkow ­
ski.

WH»|ka

Ś w i Ę c i c n y
—  DO M  LODOWA! IM. M ARSZALKA P ił .  

SLD-SKILGO W  ŁYNGM IANACH. W  n ied z ie le  
u b . o d b y ło  s ię  w  Ł y n g m ia iia c li na p o g ra n iczu  p o i 
sk o  —  llte w sk i ni, w i m > w .  św ię e ia ń sk im  p o św ię ć  
c e n ie  i c lw a r c ie  d o m u  lu d o w eg o , zb u d o w a n eg o  
przez  s tr a ż  o g n io w ą  i lu d n o ść  m ia steczk o w ą . 
M im o d w u d z ie sto  k ilk u s to p n io w e g o  m rozu  u r o ­
c z y s to ść  ta zg ro m a d z iła  k ilk u s  l o só b  z m in słe  
czk a  i o k o lic y . Ze Ś w ięe ia n  p rzy b y li ni. Lii.: zast. 
d a ro sty  P o lk o w sk i i z a s l. in sp ek to ra  sz k o ln e g o  

Z y ż n iew sk i o ra z  p r z e d s ta w ic ie le  straży  o g n io w e j.
Z W iln a  p r z y je c h a ł in p -k lo r  w o jr w ó d z k i straży  
p o ża rn y ch  P ia n k o . B a rd zo  l ic z n ie  s ła w iło  s ię  
n a u c z y c ie ls tw o  z  Z .\P . z  ró żn y ch  stro n  p r w ia tn  

Pr św ię c e n ia  d o k o n a ł m ie jsc o w y  p ro b o szcz  
ks. Żndziw  P r z e m a w ia li w ie e s ta iw d a  P o lk o w sk i 
w  im ie n iu  prezę-su W -o iew ód zk iego  Z w iązku  
S traży  P o ż a r n y c h  w ic e w o je w o d y  J a n k o w sk ie g o  
—  in sp e k to r  P ia n k o , k s. Ż od zis , p rezes  m ie.jseo  
w ej s tr a ż y  p o ża rn ej p. M arjaii Ś w ięc ick i. W 
p rz e m ó w ie n ia c h  p o d n o sz o n o  zn a e ą e n ie  pow sta 
n ia  D om u  L u d o w eg o  w  L y n g m ia n a eb  o r a z  z is lu  
gę ty c h , k tórzy  p r z y c z y n ili s ię  d o  p o w sta n ia  te 
g o  d o m u . In sp ek to r  P ia n k o  w  p rzem ó w ien iu  
sw en i p o d k r e ś lił, że  s tr a ż  o g n io w a  w  I yn gm łu  
u a ch  d a ła  Innym  slr a żo m  p rzy k ła d  w b u dow uj 
e tw ie  w ła sn cm i s ila m i d o m ó w  in d o w y ch

W  p rzerw u  m ied zy  p rzem ów ń en ia in i ch ó r  
stra ża c k i przy u d zin lo  d z iew czą t ze  s to w a r z y sz ę  
u ia  lite w sk ie g o  św . K iz im ierza  o d śp ie w a ł ł I łn  
ga d ę  za ś  o rk ie s tra  m ło d z ie ż y  lite w sk ie j  od egra  
ła h ym n  „ B o ż e  c o ś  P e łsk ę" . P o  p rzem ó w ien iu  
w ic e s ła r o sty  w z n ie s io n o  o k r z y k i na cze ść  Pre  
zy d en ta  R zeczy  p o sp o lite j  o r a z  M arsza łk a  Piiisud 
sk feg o . P o  p r z e m ó w ie n iu  p rzed sta w ic ie lu  lu d n o  
ś c i ,  u rzą d zo n o  o w a c ję  k ie r o w n ik o w i mKęjsco 
w ej sz k o ły  p. H , Ś w ię c ic k ie m u , ja k o  organ izu  
to ro w i D o m u -L u d o w e g o . N a  z a k o ń c z e n ie  o d b y ła  
s ię  zab aw a  lu d o w a , trw a ją c a  d o  p ó źn y ch  god zin . 
P o d r z a s  za b a w y  o rk ies tra  stra ży  p o ża rn ej i ch ó r

S M U TN A  S P R A W A . Ubieg-łeg . r u k u  ku 
z a d o w o le n iu  l u d n o śc i  d r o b n o r o l n e j .  p o w i a t u  \vi 
le j sk ieg o  i k i e r u j ą c y c h  p r a c ą  s p o łe c z n ą  dz ia ła  
czy  W i l e ń s k a  Iz b a  R o ln ic z a  p rz y d z ie l i ła  do  m ię ;  
s c o w e g y .  T-w-a Rolniczego,ydrzecli  gigron n i lów  
Srt ilki n a  len cel  ło ż y ł  F u n d u s z  Prf tcy , wyclio- 
i z ą c  ze s łu s z n e g o  z a ło ż e n ia ,  że  a b y  z a h a m o w a ć  
przypływ- do  m ia .d  z u b o ż a łe j  lu d n o ś c i  w ie js k ie j ,  
n a le ż y  nu  n i ą  oddz<iaływać fach ó w  i p rzy  p o m y -  
cy w y-kwnlir iknw.il] ’-eh w ty m  k u - n u ik u  s p r e j a  
listów

jDzięki p racy  p p  a g r o n o m ó w  u tw o r z o n o  trz \  
n o w e  r e jo n y  a g ro n o m ic z n e ,  u ło ż o n o  t rzy le tn i  
p łau  d z ia ła ln o ś c i  ! zalua-no się d z i a r s k o  d o  p ra -

jy
N a ' t e r e n i e  c a łe g o  p o w i a t u  odrfifU z a z n a c z y ło  

się. o ż y w ie n ie  w pj-acy o ś w ia to w u - i r o ln k a e j ,  a

c a ły  s z o re g  gospoda rs tw ^  s c a l o n y c h  z o s t a ł  w z ię ty  
p o d  o p ie k ę  f a c h o w ą  p rz e z  pp .  a g r o n o m ó w  O pie  
k a  ta m i a ł a  t r w a ć  trzy la ta .  Z g o s p o d a r s t w  H e l i  
miały w c iąg u  lat  trzecli  w y r o b ić '  się g o s p o d a r ­
stw u p r z y k ła d o w e ,  s łu ż ą c e  za \v/ó.r d la  w „i ś w ie ­
żo  sc a lo n y c h .

Z a d o w o le ń i e  -z l a k ie g o  s i a n u  rzeczy  b y ło  szcze 
re i og ó ln e .  A g r o n o m o m  p r z y b y w a ło  p r a c y  z 
d n i a  n a  d z ie ń .  Aż tu n a r a z  l u d n o ś ć  dow ia d u je  się 
ze zdu in ięn ie .m , że... " a g r o n o m ó w  u t r z y m y w a n y c h  
/  z a s i łk ó w  F u n d u s z u  P r a c y  o d w o łu ją .

Z ro b i ł  się g w a ł t .  L u d z ie  c h o d z ą  do  b iu r ,  do 
w ia d u ją  s ię  i nie  w ie rzą .  W y d a j e  im  się n i e p o d o ­
b ie ń s tw e m ,  a b y  r e jo n y ,  u tw o r z o n e  k i tk a  Wiesię 
cy t e m u ,  m o g ły  u le c  t a k  s z y b k ie j  l ik w id ac j i .

,P rz vsz l i  p r z y k ła d ó w  cy, k t ó r y m  a g r o n o m o w i e  
z a p r o j e k to w a l i  ju ż  o r g a n iz a c j ą  ich  g o s p o d a r s t w  
m a j ą c ą  z r e a l i z o w a ć  się w c ią g u  t r z e c h  lat,_ p y t a ­
ją: C o  się teraz, s t a n i e  z r o z p o c z ę t a  p r a c ą ?  —  
B ia d a ją ,  że  z o s t a n ą  o ś m ie s z e n i  w  o c z a c h  
n a jg o r s z e g o  e le m e n tu  wiejskiego., k tó ry ,  z e r k a ­
jąc n a  w s c h ó d .  wv ś m ie w a  n a j le p s z e  p o c z y n a n iu  
miejscowa:-.

S p r a w a  jes t  r zeczy w iśc ie  p r z y k r a  i w y m a ­
ga  ,p jyy  ty w n e g o  z a ta i  w ien ia ,  bez. k tó r e g o  p o d e r -  
w ie  się z a u f a n ie  t i )  v. s za tk ic j  p r a c y  g o s p o d a rc z e j  

a sz e re g  lat . l .e o n  W e n /n e t Ih ira te ik i .

J a n  M ły n a rc z y k ,  k t ó r y  s w o im  h u m o r e m  i  w e r w ą  
p o t r a f i ł 1 o ż y w ić z  c a ł e  t o w a r z y s tw o ,  o r g a n i z u j ą c  
g ry  i z a b a w y  p o m i ę d z y  t a ń c a m i .  D o  t a ń c a  przy 
g r y w a ł a  o r k i e s t r a  w ł a s n a  p o d  k i e r o w n i c t w e m  p. 
W o łk o jc i a  W a c ł a w a

T u  n a l e ż y  z a z n a c z y ć ,  iż d z ięk i  w y b i t n y m  s ta  
r a n i o m  p. W o ł k o j c i a ,  z o r g a n i z o w a n a  w  k r ó t k im  
czas ie  o r k i e s t r a  s t r u n n a  w y k a z a ł a  sp r a w d z i  wt- 
zdolinośei, p r z y g r y w a j ą c  d o  t a ń c a  bez  z a r z u tu .

W ś r ó d  m i łe g o  n a s t r o j u  z a b a w a  p r z e c ią g n ę ła  
się d o  g odz  1 2 -e-j.

Ż y c z ą c  W a m ,  k o c h a n i  S t rz e lcy ,  w y t r w a ł e j  i 
o w o c n e j  p r a c y ,  d z i ę k u j e m y  za  k i tka  n a p r a w d ę  
n i e z a p o m n i a n y c h  g o d z in ,  sp ę d izo n rc ł i  w W a -  
,zem  m i te m  g ro n ie .  P rzy ja c ie l.

Zutów

Podbrodzic;
- P IE R W S Z A  W łK C Z O R N IC A  O D D Z. Z. S 

Y\ R O D H liO .D / lW  s  s iy o z n ią  b. r. s t a r a n i e m  
'O d d z i a łu  Z S. w P o d b r o d z i u  z o s ta ła  u r z ą d z o n a  
pierwzsz-a w ie c z o rn ic a  S t rz e le c k a ,  B a rd z o  s k r o m ­
n ą  i n u d ą  św ie t l icę  potrafMi S t rz e lcy  z a m ie n ić  w 
śl iczne  i p o tu lne ;  g n i a z d k a .  O godz.  lN-ej św ie l l i -  
c :J«zapełn ifa  się. \  i s l r ó j  jni-nował m i ły  i s e rd e c z ­
ny ,  o co u s i ln ie  się s t a ra l i  g o s p o d a rz e .  W  d u ż e j

Zima w Warszawie

—  P rz e d sta w ie n ie  św ią te c z n e  w K ole Ml 
W iejsk . im . M arsz. J ó ze fa  P iłsu d sk ie g o . T
i n i c j a t y w y  Z a r z ą d u  K ota" ip rzy  c z y n n y m  udzia lc-  
kie-rniwnika s z k o ły  p o w s z e c h n e j  w Z n to w ie .  p. 
R o m a n a  M a sz c z y k a  o d b y ło  się p r z e d s ta w ie ń ,k  
a m a t o r s k i e  we yvsi Z n k is z k a c h .  ( i z ło n k o w ie  Se-k 
i-jj T e a t r a l n e j  K oła  o d e g ra l i  s z tu c z k ę  k o l e n d o w ą  
p. t. „ P o d  P-: • le je m  i n a  d w o r z e  k r ó l u  11U ro d a " ,  
dn. 6  s t y c z n ia  UW>, r. s t a n o w i ą c ą  polą i  z e n ie  
dyyócti częśc i  s-z-ojil i p o l s k i e j  (t i Ii).

N ad  p r o g r a m  z-ostala o d e g r a n a  k r ó t k a  i w r s u  
(a k r o t o e b w i t a  w j e d n e j  o d s ł o n i e  p o m y s łu  c z ło n  
k n  Z a r z ą d u  K o la  Hen.ry.ka M a s z c z y k a  p. t. —  

Ś m ie rć  p i j a k a 1', s t a n o w i ą c ą  s a t y r ę  n a  j i i j a ń s t  
w o.

Na p r z e d s t a w ie n iu .  w e l i a r a k l c r z e  g o śc ia  o f i r  
ja itnego K o la  Mł. W ie jsK .  w  Znłoyvie b y ło  n o w e  
p o w s ta ł e ,  d z ię k i  s t ran ir rn i  p. H r y n ie w ic z a .  K oło  
Mł. W ic i s k .  we yvsi B a tu to ,  przedstayy-iciet i  k t ó  
rego  w  ilości l ł  o s ó b  powit-H  w m i ie n iu  zułow 
.-.kiego Kota Mł., j-ede i z członkóyy  K oła ,  d z ię k u  
jąc. za  p rz y b y c i ł -  n a  p r z e d s t a w i a n i e  i p o d k r e ś l a  
jąc z n a ę z e n ic  r u e l iu  o r g a n i z a c y j n e g o  n a  wsi.

P o m i m o  m r o z ó w  o k o l i c z n a  l u d n o ś ć  li- :mi« 
s t a w i ła  się na  p r z e d s t a w ie n i e  i z nbnw ę ,  k ló rn  
n as te ru i ic  się o d b y ta .

Ca tf  c zy s ty  d o c h ó d  i j r z ę z n a c z o . io  n a  j ot rze- 
b y  K ola .

•I. Zejmu.

Subw^n^)^ dh  t°atru 
grodzieńskiego

W iahec t r u d n y c h  w a r u n k ó w ,  w  j a k i c h  z n a j ­
d u j e  T e a t r  Mie^ski w  G ro d n ie  p o d  d y r e k c j a  
p. G ro d n ic k ie g o ,  T a w a r z v s l w o  P rz y ja c ió ł  L i ten e  
trrry i S z tu k i  c z y n i ło  s t a r a n i a  o  o t r z y m a n i e  za  
p o m o g i  i. W a r s z a w y

O b e c n i e  N fiu is le rs tw .)  O ś w i a t y  n a d e s ł a ło  ńOO 
zł. n a  re c c  ó w c z e s n e j  p re z e s k i  T o w a r z y s t w a  p. 
0 0 ‘B r ie n  d e  L a c y  N ad z ie i ,  j a k o  j e d n o r a z o w ą  re- 
num eracj« ;  d la  te a t ru .  Są  d a n e ,  że n a  w io s n ę  u d a  
sit; j e s z c z e  o t r z y m a ć  p e w n ą  kw ott ;  n a  t e n  cel.

% - ; 
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Ś l i z g a w k a  n a  j e z i o r z e  w o g r o d z i e  S a s k im .

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zakresie od I— VIII klasy gimnazjum, 
ze w s z y s t k i c h  p r z e d n t l o t ó w ,
( « p r c j > l n o , ć :  p n l i k i ,  m a t e m a t y k a  i f i z y k a )
u d z i e l a  b y ły  nauczyciel gim nazjum.
W a r u n k i  i k r o m n .  P o s t ę p y  w  n a u c e  i w y n i ­

k i  p o d  ( w a i a n e j ą .  Ł a a k a w e  z e t o a z e n i a i
W ilno, ul. Krdlewska 7/2, m. 11.

JERZY MARJUSZ TAYLOR

Ano bijln tych  skarbom sita mielka. Dziesięć mo­
rom, mi/taiiomani/ch po hrzeyi złotym sprzętem, łań 
cuchami i ozdobami niemieściemi , a sam ych złotych  
pierścieni hi/lo skrzyń  czterdzieści. Osobono zaś na 
(bbiie, u-ymoszczoiiym pięknie barw nym  aksamitem,  
znajdomnia się cudowna ikona Przenajświętszej Dzie 
my, ktćrą n i z P.aroyrodu przywiózł do Kijnnui poboż­
ny kupiec Pirchnszcza.

Tę to ikonę wyprosił sobie Itoman od wielkieyo  
kniazia kijowskicyo, bo ciulami słynęła, i tr -ym at ja 
zawsze przy sobie, oprawiwszy bogobojnie w rany  
z której aż kapało ztoto i drogie kamienie wielobarwne  

odebrane Ihńowcom, Litwie. Dremeli i innym  poban  
to m  w uczciuiyih bojach Zabrat ją też na wyprawi  
lacką, a że zw y k ły m  ludziom straży przy świętości po 
wierzyć nie i licitd, przeto zażądał od hłalwcześciweya  
ihum ena inonastern Świętej Trójcy, aby przydat ma  
mnicha ah lakiego. co umiałby w razu polrzcby od­
prawił- modły za spoko) dusz poi rytych i kniaziowi 
..Sławę" zaśpuatruć i (la pióra żeby był lekki

Co mi po l'urhanie wówit Roman Pa­
gór zu nu zarośunic traina-kowylem, rozdepczii yo cie- 
'żkiemi racicami tury stejunne. Miną lata i nie pozosta 
nie po m m  wspomnienia, jak  nie zostało wspomnienia  
po kurhanie Rury kornym. Latnjiisa mi dujcie, \ iecli  
m nich  uczony, który  re m na na wyjiruwę pojedzie, za­

bierze d ir  'i czarnego inkaustu  i karty z jiatej skory  
oślej. Piór dostarczymy m u mhrod sami strzelajiic z 
luku  po szuwarach białe łabędzie. Mech pilnuje świę­
tej ikony i pisze. Niech uwieczni w  sw ym  latopish 
wszystkie czyny przesławne Romana w wyprawie na 
lacki Kraków.

Jeden tylko  byt w  całym nwnasterze taki mnich  
uczony  —  czerniec Smetozar. Ten dwojakie pismo znał. 
i i recka i ruskie On to przed laty spisywał kronikę  
panowania romartouń go ojca, kniazia Mścisłuwa Je­
go, więc iłutmen błnhocześciwy przydał do boku Roma  
nowi oby opisał jego sławne zwycięstwo.

Róg chciot inaczej. I czerniec S w a o za r  opisał sa­
mą śmierć i niesławę, a potem odwrót lej garstki, co 
pozostała na praw ym  brzeyu lacku-j rzeki niedobrej 
(ii, tnidząc śmierć Romano i jigo wojów, uszli w  po­
płochu, lejąc gorzkie Izy. Uszli, aby te wielkie skarby,  
które mit li pod swojej opieką, nie dostały się w ręce 
pana w ojewody sandomiersk ego.

I Owltir — czarownik przt tklęty  był z nimi 
1'heieli yo zabić, ho widzieli w  nim  /irzyczynę nieszczę­
ścia. ale chy try  Polowczyn uszedł śmierci, powiedzia­
wszy, że jego bałwan kam ienny ukazał m u się we śno 
i nam tył, jaka maja iść drogą, aby uniknąć laclaegn 
pościgu.

— Pojilzicm mawił chytry Polowczyn. — 
Pnjtlzicm lasami w stronę ( j o r  Uherskich. Wie poi/o­
ni lam za nami pan wojewoda sandomierski

I rnasz tij drogę d o  Rór Uherskich, podia 
/iłunetmku:’ pytała drużyna. J iśh  powiedziesz  
nas na zgubę, jako powiodłeś kniazia Romana  —  zgi­
niesz.

Mówili lak i błyskali m u jiod nosem m ieczam i. a  
ówże niecnoto w y ł  iy lko  sw ym  w ilczym  śmici hem.

— Kie mi nic zrobicie —  skrzeczał. —  Nienawi­
dzę. was, jak nienawidziłem waszego kniazia, k tóry  
zamordował mego dobrego w ładykę  —  chana Szero- 
kaiut. Pomściłem jego krew .' Oto za mojij przyczyno  
zginął Roman-zabójca. Móiuii, to w am w  oczy i nie bo­
ję się, bo wiem, że nie wyrządzicie m i żadnej krzyw d y  
Wiedzcie, ie i<i sam tylko  zdotam uchronić od rąk
I.achów skarb waszego kniazia. Zabijecie mnie  — 
przepij dnie skarb, a wasze mi kośćmi nakarmią się 
wilki i rysie.

Wiedział .co gada bies połowiecki. Poradzili i 
kazali m u się wieść. Vprzcdzdi tylko, że za zdradę 
minią go na pal i spieką w  w o lnym  ogniu. /I on śmiał  
im się tu oczy i wiódł. I trzeba przyznać, że wiódł do­
brze. Już sześć razy zapadała noc, a nigdzie nie na- 
potkuli żadnego wroga, co dybałby na ich życie i nu  
len wieziony w iłzisięciu wozach skarb kniaziowski.

Jechali wciąż przez wielki bór, w  k tó rym  dużo  
było wszelakiej zw ierzyny i wody do picia po leśnych  
źródłach Zabielał wreszcie przed nimi szeroki gości 
mcc, który kiedyś przed wiekami pono kazał bić Tro­
jan — car rzym ski,  aby mieć dobrij drogę do miasa 
Reczu, które po łacinie nazywa się Yindobona. T ra k­
tem tym  m ożnaby było dotrzeć i <lo Halicza, ale chy  
try Owruł otumanił drużynę i kazał skręcić znow u w 
bór, ku  (iórom Uherskim, a mówił, że niedaleko już  
majej do pew nej Czerwonej Przełęczy, gdzie będa m o­
gli odpocząć choćby trzy dni bezpiecznie

m \ c .  u.i
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KURJER SPORTOWY.

Wielkie zawody sportowe itodzieży szkoliei
W czora j rozpoczęły się w Wilnie 

-dawno zapow iadane ogólnopolskie za­
wody sportow e młodzieży szkolnej przy 
byłej do Wilna z całej niemal Polski.

Reprezentowane sij następujące ok rę­
gi: W arszawa, Kraków, Lwów Poznań. 
Luck Lublin i Wilno. Brak więc jest 
Brześcia i Śląska. Trzeba wyrazić zdzi­
wienie, że Slask m ajac \ wielkie aspiracje 
sportowe- nie zgłosił swej d rużyny do 
p ierw szej imprezy sportow ej młodzieży 
szkolnej

Zawody poprzedzone zostały nafto 
żeństwem \y Ostrej Bramie odprawio- 
nem  przez kapel. ks. AlrhimOwicza. Na 
stępnie młodzież zgromadziła się w Ku 
ra to r jum  w sali Czartoryskimi. I)o ze 
B ram  cli przem ówił p. ivur. Szelągówski 
k tó ry  podkreślił  w iilk ie  znaczenie spor 

tu  i zawodów sportow ych młodzieży. Za 
iwody te m ają  s 1 ivó się. punktem  zwrot ‘ 
nym  w sporcie młodzieży szkolnej.

Z M arsza  wy specjalnie na zawody 
tc przyjechali:  wizytator W. F. p rzy  M 
W. R. i O. S p Błoński i p wńzytatorka 
Olszewska.

Za w’ody rozpoczęły się, w wspauia 
łych  w a runkach  lodowych na ś 1 i>gawce 
P arku  Sportowego, meczem L w tó w t —  
Lublin 1 3 : 0  (4:0). Lwów ftył drużyną 
lepszą o całą  Klasę. Lwowianie grali le- 
ętiej technicznie. Zasłużyi; zdccydowa 
n ie  n a  pierwsze zwycięstwo. LuBliniacy 
prpzenłowali się slaho. Wysta.ip.iiLi na 
złycli lyżw acli, k tóre lii ł\  tępe, a co gor 
sza. LuMim grał hez strojów hokejo 
wTych. \ a j le p s z y  na boisku był Stupnic- 
ki. który strzelił 4 bram ki, resztę zdoby 
ii. W awnikiewicz 3. Zgór.dski 3, Sma 
gowski 2 i Bobec z Jaciówem  po  jednej.

Luek zremisował z Poznaniem 1:1, 
Na pierwsze wrażenie wydaje się, że jest 
to sensacja. Liczono się ogólnie ze >.w\ 
ciestwrem Poznania. Mecz m ało ciekawy 
Poziom techniczne słaby, ale gra ostra 
i am bitna . W ynik  ustalono jeszcze przed 
przerw ą. B ram ki zdobyli Datek dla P o ­
znania  i Kleczkowski d la  Lucka.

W ieczo rem  ro zeg ra n o  d a lsze  trzy  m e  
<cze już p rzy  św ie tle  re flek to ró w .

Luek sensacyjnie pokonał W arszawę 
3:2 (1:1). W arszaw a grała lepiej, była 
d rużyną  lepszą, alf m iała  pecha, walczy­
ła bez szczęścia. Łuck wniósł do gry du 
żo ambicji sportowej, walcząc nadzwy 
czaj ofiarnie. Wyinik jest wielką niespo 
dzianką. P ierw szą bram kę zdobywa 
W arszawa, ale trzy następne pada ją  ze 
strzałów  Łucka. Dopiero w ostatnich 
m inu tach  meczu W arszaw a dochodzi do 
głosu, usta la jąc  w ynik 2:3 na swoją n ie­
k o rzy ść . B ram ki zdobyli: Przysacki, Ko 
lenda i Kudłowicz d la  Łucka, a Dolecki 
(21 dla W arszawy.

Kraków —  Lublin 35:0. Kraków gro ­
m i Lublin wrynik iem  dotąd  jeszcze n ie­
spo tykanym  w k ron ikach  pokojowych. 
P rzypom inają  n a m  się wyniki autentycz 
n ych  kanadyjczyków . Lublin nie istniał 
na  boisku. Ł upem  35 b ram ek  podzielili

Codziennie nowe 
uśmiechy fortuny

S t o m a  ty s i ą c a m i  z ło ty c h ,  k t ó r e  p a d ł y  w  d r u  
•gim d n i u  c i ą g n i e n i a  n a  Nr. 138 458. p o d z ie l ą  się 
cz i t t re j  f u n k c jo n a r . j u s z e  k o l e jo w i ,  z a m ie s z k a l i  w 
S t a n i s ł a w o w i e  W o g ó l e  k o l e j a r z e  c ie s z ą  się 
w z g lę d a m i  F o r t u n y ,  k t ó r a  n i e  z a p o m i n a  z r e s z tą  
i o  i n n y c h  z a w o d a c h ,  d a r z ą c  s p e c j a l n ą  s y m p a t j ą  
t a k ż e  w o j s k o w y c h .

T rz e c i  d z ie ń  c i ą g n i e n i a  p r z y n i ó s ł  w ie le  n o ­
w y c h  w y g r a n y c h  z 50.000 z ło ty c h  n a  cze le .  T ą  
o s t a t n i a  s u m a  p o d z i e l ą  s ię :  d w i e  p r f lco n  nice 
d o m o w e ,  k t ó r e  k u p i t y  i e d n ą  ć w i a r t k ę  d o  s p ó łk i ,  
. r o b o tn ik ,  w ła ś c i c i e l  s k l e p ik u  i u r z ę d n i k  p o s i a d a ­
j ą c y  p o  j e d n e j  z p o z o s t a ł y c h  ć w ia r t e k ,

N a  f o t o g r a f  j-i u w i d o c z n i o n y  je s t  p. A. B a r t -  
m a n ,  w ła ś c ic ie l  f i rm . /  e k s p e d y c y j n e j  w  W a r s z a ­
wie,  p o s i a d a c z  j e d n e j  ć w i a r t k i  lo su  N r .  l i i . 38,). 
n a  k t ó r y  w  d n .  4 b. m .  p a d ł o  100.000 zł. Z a z n a  
e z y ć  n a le ż y ,  że  d w i e  ć w i a r t k i  t e g o  lo s u  są  za 
k w e s t i o n o w a n e ,  o cz c m  już  p r a s a  d o n o s i ł a .  P  
Bair .tman j a k o  p o s i a d a c z  ć w i a r t k i  n i e z a k w e s t j o ­
n o w a n e j .  m ó g ł  ją o d ra z i ł  z r e a l i z o w a ć  i o l r z \  m a t  
r*ż w  G e n e r a l n e j  D y r e k c j i  s w e  20.000 zł. P. 
t i u r t m a n  g ra  n a  L o le r j i  P a ń s t w o w e j  o d  w ie lu  
D l .  D o t y c h c z a s  w y g r y w a ł  t> lk o  c z a s a m i  d r o b n e  
'U n ik i ,  c i e r p l i w i e  o c z e k i w a ł  j e d n a k  n a  sw ą  k o  
D j  i d o c z e k a ł  s ię  n a g r o d y .

k o m u  w ię c  w  te j  l o t e r j i  n i e  b a r d z o  się  p o w ie  
dzs'e, p o w i n i e n  s p r ó b o w a ć  s z c z ę ś c i a  w  n a s t ę p n e j ,

a m o ż e  i j e g o  s p o t k a  n a g r o d a  za  w y t r w a ­
łoś,;. <

się: Burda — 9, R iltcrm an I —-7, Rittęr 
mail I I  —  5, Kamiński —  (i, Bari cl 
4, \eg l ic z  —  2 i Grzywiński —  2. Kra 
ków robi bardzo dobre wrażenie. Droży 
na jest s i n a .  W yróżniają  się: d o sk o n ah  
Burda i dobrzy bracia  Kil furmani.

Wilno — Poznań 4:1 (3:1). W pinani-7 
chociaż, zwycięż} li, to jednak g ra1, sla 
bo, a częściowo naw et brutaln ie , juk na 
mecz szkolny. Bardzo d hrze pracował 
a tak  na czele z Gzasznickim. Obrona 
Sierdiukow —  Łomow.ski jest bardzo sil 
'■a Mecz mało cii kawy, bo P o /n ań  jest 
słabszą drużyną od Lwowa i K..ik.)vvn. 
Bram ki zdobyli: Czasznicki —  2, Si/jnliu 
kow i Stankiewicz po jedne-], a dla 1 
znania — .ioaclrimek.

Dziś od godz 10 dalszy ciąg turnieju . 
Grają następujące p ary :  Lwów —  Wit 
no. Kraków — Pnzn tń, Lublin — '.War­
szawa, a po połudn.u  K rak w  —  Walno, 
Poznań — W arszaw a : Lubli i — i uck 
Dziś m-jiyiy więc aż dwa bar.Do ciekawe 
mecze reo n  i in la c j i  win ńskii-tj uczniów 
ze Lwowem i Krakowem.

W  rozpoczętym konkursie szkolnej 
jazdy figurowej w pygrwszym i/.ęd/ie 
w yróżniają się młodzi łyżw iarw  Warszn 
wry: Karczewska i Zawadzki Dobrze za ­
pow iadają  się ponad to  Sob na —  Lwów7. 
Beder i Mięsówna z K rak o w i Naw red z 
Lublina i inni.

Zawody narciarskie odbędą się w so ­
botę i nicdziel-ę w 1 rokach.

Mróz nieco zelżał
Mimo, że mróz w ciągu dnia wczoraj 

szego nieco zelżał zanotow ano kilka da l­
szych wypadków odmrożeń. M. in Po go 
towie Ratunkowe udzieliło pomocy 
dwóim włościanom. którzy odmrozili 
uszy i nos

"Wczoraj również zanotow ano k.Lka 
wypadków oczadzenia n ;,,kutek nad 
miernego napalenia pieców

Wspólnemi siłami
W s z y s c y  w i ln ia n ie  p o śp ie sz ą  dz iś  n a  P o h u  

i; kę  n a  p rz e d s ta w  ien ie  z a k u p i o n e  p rzez  B ia ły  
K rzyż  n a  d o c h ó d  lej i n s ty tu c j i  T y m  r a z e m  w o j  
s k o . .  i i cy w i le  w s p ó ln e m i  s i ta m i  o r g a n i z u j ą  w i ­
d o w is k u .  m a  jące ałi ee lu  z a s i l e n i e v fu n d u s z ó w  
Bia łego  K rzy ża ,  b ę d ą c e g o .  jak  w i e m y  s t a l ą  p o  
m o c ą  w g a r n i z o n a c h  n a  po lu  o ś w ia ty  i p o t r z e b  
k u l t u r a ln y c h  nusz&.j a n n j i .  S p o łe c z e ń s tw o  n a ł o ­
życ ie  o c e n ia  te  w y s i łk i  i n i e w ą tp l iw ie  wesprze? 
kasę  15. K. J e m  b a rd z ie j ,  że w id o w i s k o  ,,Sza lu  
n a  d z i e w c z y n a 1' j e s t  t a k  w cso le l

Rumuńska uroczystość święcenia wód

*  • . / »  ; :

W  B ukareszcie  odby ła  się przy udziale króla  
i licznego d u ch o w ień s tw a  trad y cy jn a  uroczystość  św ię­
cen ia  wód.

N a zdjęciu (w y r  :j, —  król Karol d o k o n y w a  s y m ­
bolicznego ak tu  w rzucen ia  k rzyża do  wody;

(na praw o) —  m o m en t  uroczystości św ięcen ia  
rzeki Dam bow nicy .

Węgla jest pod dostatkiem
Walka z nieuczciwemi praktykantami sprzedawców węgla

W  W iln ie  ro z e s z ła  s ię  p o g ło s k a ,  l a n s o w a n a  
p r a w d o p o d o b n i e  p rzez  z a i n t e r e s o w a n e  s f e r y  
s p rz e d a  wcć>w, o r z e k o m y m  bra lcu  w ęg la .  N i e k t ó ­
r z y  s p r z e d a w c y  d e ta l i c z n i  w y k o r z y s t u j ą c  k o n  
ju n ik tu rę  p o d w y ż s z y l i  ce.ny w ę g la  o 2 0  g ro sz y  na  
pudz ie .

S p r a w ą  tą .  j a k  się d o w i a d u j e m y ,  z a in te r e s o  
w a ło  się S t a r o s tw o  G ro d z k ie ,  k t ó r e  o d b y ło  sze­
reg  k o n f i - r e n c y j  z za  i n  11 - r es  o w a  n m i c z y n n ik a m i .  
U s ta lo n o ,  iż w ę g la  je s t  d o s ta te c z n y  zapas . W ł a ­
d z e  k o l e jo w e  w y j a ś n i ły  ró w n o c z e ś n ie ,  że  d o w ó z  
w ę g la  je s t  n a jz u p e łn ie j  n o r m a ln y  i że  t r a n s p o r  
ty  z w ę g le m  n a d c h o d z ą  d o  W i ln a  b e :  n a jm n ie j ­
sze g o  n a w e t o p ó źn ie n ia ,  S tw ie d z o n o  ró w n ie ż ,  że

w  ty c h  d n i a c h  n a d p s z lo  d o  W i l n a  k i l k a  w i ę k ­
sz y c h  t r a n s p o r t ó w  w ęg la .

W  ś w ie t le  ty c h  f a k t ó w  z a r ó w n o  p o g ło s k i  o  rze  
k-omym b r a k u  w ęg la ,  j a k  i p r ó b y  w i n d o w a n i a  
c e n  s ą  n a j z u p e ł n i e j  b e z p o d s t a w n e .  W ł a d z e  a d ­
m i n i s t r a c y j n e  p o s t a n o w i ły  w  z w ią z k u  z tem  
w z m o c n ić  n a d z ó r  n a d  s p r z e d a w c a m i w ęg la , b y  
n i e d o p u ś c i ć  d o  /tęch \y a-n i a p rzez  n ie u c z c iw y c h  
s p r z e d a w c ó w  rta b i e d n e j  l u d n o śc i ,  g d y ż  jest rze 
c z ą  o g ó ln ie  z n a n ą ,  że ty lk o  lu d n o ś ć  u b o g a  n a ­
b y w a  w ęg ie l  w  m n ie j s z y c h  i lo śc iac h .  P r ze c iw k o  
n ie u c z c iw y m  sp r ze d a w c o m  sp o r zą d z a n e  sq  p ro  
to k ó ly .

P o c ią g n ię c i  on i  z o s t a n ą  d o  s u r o w e j  o d p o w ie  
d z ia ln o ś c i  k a r n e j .

WĘGIEL p i e r w s z o r z ę d n y  
G ó rn o « iq « lc .  k o n e .  
» P r o g r « s “ p o l e c a

01. D  E  U L  L
W ILNO, ul. Jagiellońska S, telefon 1-11
W ła sn a  b o c z n ic a  : ut ICijowaka 8 , te l. 909'
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Powrót młodzieży 
szkolne] z wakacyj

D la  z a p e w n ie n ia  m ł o d z i e ż y  s z k o ln e j  m o ż l i  
w ie  w y g o d n e g o  pow -ro tu  z k o t o n j i  i k u r s ó w  z i ­
m o w y c h  w  d n i a c h  12 13 i 14 b .  m  M in i s t e r s tw o  
K o m u n i k a c j i  w y d a ł o  z a r z ą d z e n i e  d y r e k c j o m  k o  
l e j o w y m  w  W i l n i e ,  K a t o w i c a c h  K r a k o w i e  i L w o  
w ie ,  a b y  z w r ó c o n o  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  n a  s p r a w n y  
i m o ż l i w i e  w t /g o d n y  p r z e j a z d  m ł o d z i e ż y  sz k o l  
n e j .

M i n i s t e r s t w o  K o m u n i k a c j i  z w r ó c i ło  s ię  do  
k i e r o w n . k ó w  k o lo r u j  i k u r s ó w  z i m o w y c h  o p o ­
d a n i e  z a w c z a s u  z a w i a d o w c o m  n a j b l i ż s z y c h  s ta  
c y j  k o le jo w y c  h, w  j a k i c h  d n i a c h  i k t ó r e m  p o  
c ią g ie m  w y j a d ą  w ię k s z e  g r u p y  m ło d z i e ż y  s z k o l ­
ne j ,  a b y  u m o ż l iw ić  d o c z e p i e n i e  d o  p o c i ą g ó w  
s p e c j a l n y c h  w a g o n ó w  Hit) -też z a b e z p ie c z y ć  p r z e  
j a z d  w  n o r m a l n y c h  s k ł a d a c h  p o c ią g ó w .

Popyt na polskie 
skrzynki

W p r o w a d z o n a  o s t a tn i o  z n i ż k a  c ła  o d  przy­
w o z u  p o m a r a ń c z  s p o w o d o w a ł a  w z m o ż o n y  po 
pj^t n a  p o l s k i e  k o m p l e t y  S k rz y n k o w e  w  p ie rw ­
s z y m  rz ę d z ie  ze  s t r o n y  pa tos ty -ńsk ich  e k s p o r l e  
r ó w  o w o c ó w .

N a le ż y  z a z n a c z y ć ,  że- o b e c n ie  e k s p o r t e r z y  | t 
l e s ly ń s c y  c z y n ią  s t a r a n i a  o da-lsze p o w ię k s z e n ie  
k o n t y n g e n t u  p r z y w o z o w e g o ,  c o  w p ł y n i e  n a  id ;  o 
w ie d n i  w z r o s t  z a p o t r z e b o w a n i a  n a  p o l sk  e  k o m  
p ie ty  s k r z y n k o w e  w  P a le s ty n i e .

Nowości wydawnicze
—  W a cła w  S ch m id t. P r u sy  1 N ie m c y  m ied zy  

W sc h o d em  a  Z a ch od em , T om . I. P a ry ż  —  W a r  
K zaw a  1934. N i e z m i e r n i e  c i e k a w a  k s i ą ż k a .  A u­
t o r  za  p o m o c ą  ś w ie t i f t c f i  sk ró tów - d a j e  h i s t o r j ę  
- ro z ro s tu  P r u s  nż d o  ich  he-gem onji  w N ie m c z e c h ,  
o r a z  n a s t ę p n i e  h i s t o r j ę  w ie lk i e j  w o j n y ,  k t ó r a  
p r z y n i o s ł a  z n ł a m a n i n s i ę  te j  l i e g e m o n j i  i p l a n ó w  
n ie m ie c k ic h  K s i ą ż k a  u w y d a t n i a  i s t o t n e  p o b u d  
ki p o l i t y k i  n i e m i e c k i e j  o d  X II  w i e k u  d o  r.  1P18. 
C z y ta  się ła tw o ,  g d y ż  n a p i s a n a  j e s t  ż y w o  i l a ­
k o n ic z n i e ,  j a k  a r t y k u ł  p ub l icys tę  czn y ,  n i e  t r a ­
c ą c  j e d n a k  b y n a j m n i e j  z te g o  p o w o d u  n a  , rw a  
le j  wartośj- .i . T o m u  IT go  o c z e k iw a ć  b ę d ą  ci, Któ 
r z y  c z y ta l i  I -y  z n i e c i e r p l iw o ś c i ą .

TfwimiCb

POLONIA*
PUNKTUALNOŚĆ.

—  P u n k t u a l n o ś ć  j e s t  m o j ą  z a s a d a U J o ś l i  n ie  
m o g ę  z a p ł a c i ć  w t e r m in i e ,  w o lę  w c a le  n i e  p ł a ­
cić. (P u n c h

W IL N O
PIĄTLK, dnia 11 .stycznia 1935 i

6.45: P ie ś ń ;  M u z y k a ;  G im n a s ty k a ;  Dzieli  por .  
C h w i lk a  p a ń  d o m u  7.40: P r o g r a m  d z ie n n y ;  7.30 
K o n c e r t  r e k l a m o w y ;  7.56: G ie łda  ro ln . ;  11.57 
Czas; 12.00 H e j n a ł ;  12.03: W i a d .  m o le o r . ;  ,2 ,0 5  
rzeg l :  p r a s y ;  12.10: M u z y k a  1, k k a ;  12.45- .Kr b o  
ty  w łó c z k o w e " ;  13.00: D zicn .  p o ł . ;  13.05: D. c. 
k o n c e r t u ;  15.30: W ia d .  e k s p o r t . ;  15.35: Codz.  
ode .  p o w . ;  15.45: „ S t a r y  W i e d e ń  ; 16.45: A u d y c  
j a  d la  c h o r y c h :  17.15: B r a h m s  - S o n a t a  foartep. 
f-m-cll op. 5 w  w y k .  J  W a g n e r a ;  17.50: A u d y c ja  
d la  dziec i ;  18.15: U t w o r y  J . S. B a c h a ;  18.45: „Go 
s p o d a r s t w o  ło w ie c k ie  z i m ą " ;  19.00: R e c i ta l  śp  
\ v a n d y  W e -n n iń sk ie j ;  19.20. P o g a d .  a k t u a l n a ;  
19.30: M u z y k a  jazzo w a -  19.45: P r o g r  na  sobc  
tę ;  19.50: W i a d  sp o r t . ;  20.05: P o g a d .  m u z y c z n a ;  
20 15 K o n c e r t  s y m f o n i c z n y  z F i l h a r m .  W a r s i . ;
I>7ien  wieoz.;  J a k  p r a c u j e m y  w  Po lsce ;  D. r  
k o n c e r tu -  22.30: R e c y ta c j e  p o e z y j ;  22.40: W i l ,  
w iad,  k o l e jo w e ;  22.50: K o n e ,  r ek i . ;  23.00: W i a d  
m e te o r . ;  23.05: M u z y k a  t a n t c z n a .

SO B O T A , d n i a  1 2  s t y c z n ia  1935 i 
” ,40:  Pi-eśń. M u z y k a .  G i m n a s ty k a .  D z .e n .  p o i  

( . h w i lk a  p a ń  d o m u .  7,40: P r o g r .  d z i e n n y .  7,50. 
K-onc. rek i .  7,55: G ie td a  ro-tn. 11.57: Czas. 12,00 
H e jn a ł .  12.03. W i a d ;  m e te o r .  12.05: P rz e g l .  p r a  
sy. 12,10: M u z y k a  l e k k a .  13,00: D z ień .  p o ł .  13.05 
Mliii, k a  ży-dowska. 15.30: W-iad. e k s p o r t .  15,35. 
Codz.  o de .  p o w  15.45: N a j n o w s z e  n a g r a n i a .  — 
16,30: W e s o ł a  a u d y c j a  d la  dz iec i .  17.00- K o n ­
c e r t  m u z y k i  l e k k ie j .  17.50: „ J a k i e  b ę d ą  n a s z e  
d z ie c i" .  18.00: P rz eg l .  p r a s y  ro ln .  k r a j .  i z a g r a ń  
18,10: T y g o d n ik  l i t e w s k i .  18,15: R e c i ta l  o r g a n o  
w y  F .  N o w o w ie j s k i e g o .  18.45: „ S e r c e  p r z e m a ­
w i a "  —  i i  p o r t .  z k l i n ik i  U n  J a g .  19O0: K u n c e r ł  
c h ó r u  „ I  u tn i a " .  K o le n d y .  10,.20: .y D u b la n y " .  
19.30:  W e s o ł e  p io s e n k i .  19.45: P r o g r .  n a  n ie d z i e  
tę. 19.50: W iad  s p o r t .  20 00. ,W  r y t m i e  t a ń c ó w  
E u r o p y " .  20.45: D zień ,  w iecz .  20.55: J a k  p r a c u  
j e m y  w  P o lsc e .  21.00: K o n c e r t  w i e c z o r n y  z u d z .  
P a n t s c h a  W ikwligorowa. 21.45:  „ C o  my7ś] lc ic  o  
s ł u c h o w i s k a c h "  22.00: K o n e .  r e k i .  22.15: M u z y  
k a  t a n .  23,00: W ia d .  m e t e o r .  23,05: L o ż a  S z y ­
d e r c ó w .  23,35: M u z y k a  t a n e c z n a .  24.00 M u z y k u  
t a n e c z n a  z L o n d y n u .
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K R 0 N I K A
D l i i : H on o ra ty  i H y g in ju s za  

Jutto: E rnesta

W t c h ó d  s ł o ń c ,  — g o d z .  7 :•*. 41 

Z a c h ó d  a ł o ń c .  — t o d r ,  3 ra. ! 2

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S B. 
>* Wilnie z dnia 10/1 — 1935 toku

C iś n i e n ie  779 
T e m p .  .ś redn ia  — 16 
T e m p .  n a j w y ż s z a  — 11 
T e m p .  nH jn iższa  — 2.3 
O p a d  —
W j a l r :  pnh i t ln .  w sch .
T e n d .  b a r . :  z n i ż k o w a  
U w ag i :  p o g o d n ie

P r z e p o w i e d n i a  p o g o d y  w -g  l ’LM"a:
Dziś p d g o t i i r le ’. M roźno ,  n o c ą  o k n to  2.3 li. 

S ł a b e  lu b  u m i a r k o w a n e  w i a t r y  ze w s c h o d u  i 
p o łu d n i u - w s c h o d u .

o s o m s  i \
—  K u r a t o r  O k r ę g u  S z k o ln e g o  p . -  K. Szelą- 

g o w s k i  p o w r ó c i ł  z \ V a r s z a \4 .  i o b j ą ł  u r z ę d o w a  
nie.

—  .Nowy k ie r o w  n ik  u  iI a i s L ieg o  o d d z i a ł u  P.
A. T. —  K i e r o w n i c t w o  o d d z i a łu  w i l e ń s k ie g o  Po l  
s k ie j  A g en c j i  T c i c g r a i i c z j i e j  o b j ą ł  r e d a k t o r  Kran 
c i s z e k  C z a k i .  d o l y c h r z a s o w y  prz< ds iaw  ieie.l P Y T  
w W ie t i t i iu .

C « O S I ' ( ) U A | { C Z  »
—  iZB A  R Z E M I E S L N U  ZA SZU K A  HYNKÓ33 

W y j e c h a ł a  . z a g r a n ic ę  -d e le g a c ja .  W i l e ń s k ie j  Izb} 
R z e m ie ś ln ic z e j  w o s o b a c h  d y r e k t o r a  M ły n a rc z y ­
k a  i p r z e d s t a w ic ie la  b iu r a  e k s p o r to w e g o  p. No- 
c h im s o n a .  D e le g a c ja  o d w ie d z i  A nglję ,  Belg ję  > 
H o la n d ję .  Z i m p o r t e r a m i  tych  p a ń s t w  p r z e p r o ­
w a d z o n e  z o s t a n ą  muratly  na  t e m a t  e k s p o r tu  wy 
r o b ó w  r z e m io s ł a  w i leń s k ie g o .  O c z e k iw a ć  na leży  
z a w a r c i a  sz e re g u  u m ó w ,  w p ie rw szy  m  rzędzie  
n a  d o s t a w ę  t. zwę g a l a n l e r j i  d r z e w n e j .

D e le g a c ja  z a b r a ł a  ze s o b ą  sz e re g  p róbek  i 
m o d e l i ,  k t ó r e  z o s t a n ą  p r z e d ło ż o n e  n a b y w c o m  za 
g r a n ic z n y m .

W  ozasic- n i e o b e c n o ś c i  w W iln ie  d y r e k t o r a  
Izby R z e m ie ś ln ic z e j  z a s t ę p o w a ć  go będ z ie  p. 
T a d e u s z  W o ls k i .

ZE ZWIĄZKÓW l STÓW \KZYSZIvS
—  KLUBY R O D Z IN Y  U H Z Ę D N Il .Z E .I .  .Węzo 

r a j  o d b y ło  się z e b r a n i e  c z ło n k ó w  S lo w a rz v sz e -  
u i a  R o d z in y  U rz ę d n ic z e j  Na z e b ra n ie  p r z y b y ł 1 
p rz e d s t a w ic ie le  R o d z in y  U rzęd i i iaże j  z.Aidmiiui- 
8t r a c j k  s ą d o w n i c t w a  i k u r a  to r  j i im .

l lY h w o lo n o  z o r g a n iz o w a ć  k lu b y  R o d z in ę  t  
rzędnicizej .

/
— P o c ią g i  n ie  berle s p ó ź n i a ł y  sit;. N a s k u te k  

z a r z ą d z e ń  d y r e k t o r a  K ole i  P a ń s t w o w y c h  i.nż. K. 
F a l k o w s k i e g o  w p r o w a d z o n o  w ; i . c i e  s z e re g  za 
fządz .eń  m a j ą c y t  b na  ce lu  u r e g u l o w a n i e  r u c h u  
p o c i ą g ó w  p a s a ż e r s k i c h  i u s u n ię c i e  n p o ż n h n .  —- 
P o l e c o n o  s t o s o w a n i e  w i ę k s z y c h  p a r o w o z ó w ,  u r u  
c h o m i e n i e  w  r a z i e  p o t r z e b y  p o c i ą g ó w  d u d a t k o  
w y c h  i u ż y w a n i e  le p s z y c h  s m a r ó w .  P i .z a te m  
p o l e c o n o  z a w i a d o w c o m  Stgcyj i ich  z a s t ę p c o m ,  
a  t a k ż e  k o n t r o l e r o m  r u c h u  p r z e p r o w a d z a n i e  do  
r a ź n e  k o n t r o l i  t e m p e r a t u r }  w p o c i ą g a c h .  Z a rz a  
d z e n i a  te  u s u n ą  n i e w ą t p l i w i e  o p ó ź n i e n i a  pooią

iw i w p ł y n ą  n a  I c h  r e g u l a r n o  k u r s o w a n i e .
—  D y ż u r y  w m r o z y .  W  z w i ą z k u  z t r w a j ą c e j  

m l  m r o z a m i  D y r e k c j a  O k r ę g o w a  Kolei P a ń s tw 'o  • 
w y c h  w W i ln i e  z a r z ą d z i ł a ,  a b y  p e łn i ą c y  dyż.nct 
na  s t a c j a c h  s t r a ż n i c y  o c h r o n y  ł a d u n k ó w  d y ż u r o  
wal i  6  g o d z in  n a  d o b ę ,  p r z y c z e m  s. |rażn.icy ci zo 
s ta l i  z a o p a t r z e n i  w  c ie p łe  k o ż u c h y  i f i lcow e-tru ty .  
P o n a d t o  u s t a w i o n o  d la  o g r z e w a n i a  w n i e k t ó r y c h  
m i e j s c a c h  żjelazne k o s z e  /  o g n i s k a m i .

aW G R U ^U C Z Y C H

Z A B A W Y
3VOJE3\ O d śk i k o m i t e t  „ d n i  p r z e

w W iln ie  z a p r a s z a  p r a g n a  
e y c h  się z a b a w ie  n a  D a n c in g  R r id ż  T o w a r z y s ­
ki. k t ó r y  o d b ę d z i e  su; 12 s ty c z n ia  1935 r. w  lo 
k a łu  c u k i e r n i  K. S z t r a l la  (Ad. M ic k ie w icza  22) 

/C z y s ty  d o c h ó d  p r z e z n a c z a  się n a  b u d o w ę  Sa 
ń a t o r j u m  p o d  W i ln e m .

P o c z ą t e k  o  godiz. 23. ł  e n a  b i l e tu  2 zł. A k a d e m i  
aŁi 1 zł.

—  B a ł R o sy jsk i. 1 2 -go b. m. w s a l o n a c h  Izby 
I l a n d l o w o - P r z c m y s ł o w e  j o d b ę d z i e  się W ielk i  
N o w o ro cz n y  K on oert-B a1 WSł, T o w . R o sy jsk ie g o .
W y b o r o w a  o r k i e s t r a .  W  ko m cerc ie  ł a s k a w y  u- 
d z ia ł  p r i m a d o n n y ’J . K u lczy ck ie j  o r a z  i n n y c h  a r  
ty s ló w .  S m a c z n y  i t a n i  b u fe t .  B i le ty  d o  n a b y c ia  
w s k l e p ie  , ,P o I f o d “  . M ic k ie w ic z a  23). P o c z ą t e k  
o  godz.  9.

KOZNF..
—  P IE K A R N IE  W S U T E R E N  VC1I. 31 g ru d  

nta u p ł y n ą ł  t e r m in  d o k o n a n i a  p r z e r ó b e k  w sze 
regu  p i e k a r ń  m ie s z c z ą c y c h  się w  s u t e r e n a c h .  Pio 
k a r ń  t a k i c h  jes t  n a  t e r e n i e  W i ln a  o k o ło  70. Po  
n i e w a ż  w e  w s k a z a n y m  t e r m in ie  w  w ię k s z o śc i  w 
padków - p r z e r ó b k i  i r e m o n ty  n ie  z o s ta ły  do k o -  
tinne, p i e k a r n i o m  ty m  groz i  'u m k n ię c i e .  33 
z w ią z k u  z tern u w ła d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h  in te r  
w e n j o w a ł a  d e l e g a c  ja za i n te r e s ó  w .lnyel i  pii-karn

w s k a k u ją c  m ię d z y  in. n a  fak t ,  ze  SS o n e  ź ró d  
łem u t r z y m a n i u  p rz e sz ło  15(10 osób.

IP.odoliiH) w ła d z e  a d n i i i i i s l r a c y j t i e  u w z g lę d n ią  
te p i o i b ę  i l e n n m  pirzCTĆbek o d io c z ą .

—  KURS SZ3 HOW.C.OWY. \ e r o k l u b  W i l e ń ­
ski  p rz y  w s p ó łu d z i a l e  ( T m d f e t  P. W . w W iln ie  
o r g a n i z u j e  w  d n i u  20 s ly u z n ia  b. r . K u rs  T eo re -  
lyazuiy d la  k a n d y d a t ó w  n a  p i lo tó w  szybow-cu 
\ w r j i .  S zc z e g ó ło w y c h  i n f o r m a c y |  lidrźiehi i p o ­
d a n i a  d o  d n i a  19 h m .  p r z y j m u je  S e k r e l a r ju l  ( Z ig  
m u n t o w s k a  4) w  gmdz. od  19 d o  20.30

Ś L IZ G \3 \K .V  D L  A M Ł O D Z IE Ż Y  SZK O I. 
N E J .  Z a rz ą d  m ie j s k i  p r z y s t ą p i !  do  u r z ą d z e n ia  

1 ś l izg a w k i  d la  młodizieżyiszkolnej  n a  j i lacu  Ł uki-  
ś l i a g a w k i  d la  m ło d z ie ż y  iz.k-oihiej n a  p ia t  u L u k i -  
s a m e m  m ie j s c u ,  eo i w roiku p o p r z e d n im ,  t. j. 
przy zb iegu  u l ic  M ic k ie w ic z a  i M o n tw i t ł o w s k ic j

tW uzora j  m ie j s c e  p r z e z n a c z o n e  i n  d i z g a w k ę  
z o s ta ło  n g r o d / o iu ! ' i  wył m e  w o d ą  O tw a r c i e  śl i?,  
g a w k i  n a s l a p i  już w k ró tc e .

—  P B /E R 3 Y Y  W  R O B O  l'A( II Na , la i tek  
s i ln y ch  m r o z ó w  p r z e r w a n o  sz e re g  reb j i l ,  p r o w u  
d z o n y c h  n a  u ł icac l i ,  p o d w ó r k a c h  i p ła c a c h .  Na 
Skutek  lego  beziroibooie z w ię k s z y ło  się w  o s t a t ­
n im  ty g o d n iu  o p rzesz ło  .50 osób .
O b e c n ie  33 i lno  l iczy p o n a d  0000 b e z r o b o tn y c h

Tertr i muzyka
—  TE A T R  MIEJ S E ]  P O H U L A N K A . —  Dziś. 

w p ią t e k  d n ia  t l  li. m ,  o g odz .  8 wici z. . .R o z ­
k o s z n a  D z i f -w c z y n a "  p r z e m i ł a ,  p e łn a  h u m o r u  
i d o w c i p u  U ini.e'i ją w- 3 a k t a c h  G ayan l tT .  w p r z e  
róbce -  . lu l im ia  T n w i u ia ,  z. i l u s t r a c j ą  m u z y c z n a  
R. B c n a tzk y k sg o .  K o m e d i a  ta za.kiil) ioiia iest 
urzez. p o l s k i  P-iały K rzy ż  i K o m e n d ę  M iasl  i 
Rillely d o  j i a b y r i a  o d  10 d o  12 w Kasynie '  G a rn i  
Iinziiwein.  P o z o s t a ł e  b i l e ty  (lo n a b y c iu  w k a s ie  
jP- a ł r u  P i ib i i l a n k n  od  godz.  5 p o  pot.

-— * J u t r o ,  w  s o b o tę  fiłyu 12 J ty e zn i . i  o goi!z 
S w ie c /  . .M a g ja '

UW AGA! —  T eatr  d o b r z e  ogrzan y!
J u b i le u sz  L e o n a  W o ł le jk i  .fiili-o. w s o b o tę  

d n i a  12 s ty c z n ia  lir. o goilz. 8 wiec.z. o d b ę d z ie  
się w T c  i t r z e  na P o h u l a n c e  j u b i l e u s z o w e  p r z e d  
s ta w ie n ie ,  z n a k o m i t e g o  p i s a r z a  a n g ie l s k ie g o  G. 
K. Cher-sdertona p. I. , \ f a g j a “  w p r z e k ł a d z i e  33 
H u rz l .cy ,  k t ó r e  b o d z ie  u c z c z e n ie m  zinsłie; u lu  
b i e ń c a  p u b l i c z n o ś c i  w i l e ń s k ie  j L e nn a  ntteikt.  
o b c h o d z ą c e g o  25-leyie  p r a c y  s c e n ic z n e j .  JiiliilaS 
o i l t w o t 7v jo n ą  z g łó w  l y r h  ró l  w szlnc.e. Bilety 
:Jo n a b y c i a  w  kasie*  z a m a w i a l i  w  Lniiiii. Cen 
m ie j s c  z w y c z a jn e :  K u p o n y  i z n iz k i  n i e w a ż n e .

—  U w a g a !  T e a t r  M ie js k i  n a  P o h u l a n c e
ila ie c o d z i e n n i e  1(1 b i l e tó w  b e z p ł a t n i e  d la  bez

rohnlny-ćh .  Z g ła sz a ć  się clo n d m i p i s l r a r j i  od  g 
7 w ieez.

—  T E A T li  M U Z Y C ZN Y  . LUTNIA ". 3 \ys*ępy  
J. K u lczy ck ie ! .  W id o w is k o  p r o p a g a n d o w e  „ P ia s z  
nik z T y r o tu ‘3 D a ć  u k a ż e  s ię  po  e en ac i i  p ro p a -  
g a j id o n -y rb  j e d n a  z na jp iokm ie  jszyidi CipetdleB 
se zonu ,  mcilody jnl/  u t w ó r  Z e l lc ra  ,d ’ I a s z n ik  z 
T o m l i i "  z J .  J u t c / y c k ą  i K. D e m b o w s k i m  w ro 
lach  g ł ó w n y c h .  C c o j j /m ie j s c  od 25 gr .

. .F ijo łek  z Moiilmartr"-". In t r  i gra  lh b ę ­
d z ie  p o  r a z  3 p o s i a d a j ą c a  w ie le  u r o k u  i p i ę k ­
n y c h  m e lo d y j ,  l i a r w n a  o p e r e t k a  K a b n a n  i I i 
jo łek  z M o n tm n .r t re " .

—  Po|Wilti(li iiówka n ied z ie ln a  w „l u tn i"1. \V 
iiiedzńelę n a j b l i ż s z ą  !4> gocb . I  po  pot .  u j r z y m y  
po c e n a c h  z n i ż o n y c h  w a r i  o ś c io w a  op. S t rn u s s n

Z e m s ta  N i e t o p e r z a "  z u d z i a ł e m  J. K u lc z y c k ie j  
w ro l i  główne.].

—  „Bal w  S a v o y “ . W o b e c  w ie lk ie g o  p o w o ­
d z e n i a  s ły n n a  o p a r e t k a  A b ra j in m a  . .Bal w Sa- 
v o v ‘3 u k  iże s>ię w  p o n ie d z i a ł e k  na  jlili . f  w  ]>rem 
j e ro w e j  oh-aulzie.

W ile ń sk i  Teatr  Objaz.ilowy g ra , ,d z iś  II 
b. m. w  .Słonitniie ś w ie tn a  k o m e d ję  w s o ó łc z e s n ą  
\3T. I . i c l i t e n b e rg a  p. t. , Mecz M ałże  l i sk i” .

J u t r o  d n ia  12 s ty c z n ia  T e a t r  O b j a z d o w y  g ra  
n S ło n im ie  p o  r a z  J r u g i .

Na wileńskim bruku
ZEMSTA T E ŚC IO W E J.

W  zw ią zk u  z  p o d a n y m  ju ż  p rzez  prasę  w y ­
pa d k ie m  o b la n ia  k w a s e m  s o ln y m  n ie ja k ie g o  3VL 
f to b ro w icz a  ( S z e p ty c k ie g o  24) d o w ia d u je m y  się ,  
że  w  n o c y  z  9  na 10 b. m . zg ło s i ła  s i ę  d o  k en i l -  
sar ja tn  M ar ja M ic e w ic z o w a  (N o w o g r ó d z k a  19) 
o św ia d c z a  ląc. Ha j e s t  t e ś c io w ą  B ob is tw lcz a  1 że  
z e m śc i ła  s i ę  nu s w y m  zjęelu .  M ie ew tezo w ą  z a ­
trzym ano .

K RADZIEŻ W P O S R E D iM C T W lE  PRASY.
D o  lo k a lu  P o śr e d n ic tw a  P r a c y  p r zed o s ta ł  s i ę  

z io d z le j  k tóry  sa r u d l  z  sz a tn i  b iura  fu tro  w ar-  
Icśe i  350 zł. na  s z k o d ę  j e d n e g o  z u r zęd n ik ó w .

P o lic ja  z a tr z y m a ła  jed ne go  p o d e jr z a n e g o  o  
tę kradzież .  (s)

OSKARŻYŁA O GW AŁT.
- W c z o r a j  d o  3Vydziału  Ś le d c z e g o  z g łos i ła  s ię  

m ie sz k a n k a  W iln a  Jude.s Kun Inar i z a m e ld o w a ­
ła, że  uli m ie sz k a n ia  ich  w  c z a s i e  nl o b e e n o ś r l  
rnd/. leów przy szed ł  M o w s z a  L u h n ck l  za m . przy  
ul. Gęsie j  4  I s k o r z y s ta w s z y  z n a d a rza ją ce j  s ię  
s p o s o b n o ś c i  d o p u śc i ł  s ię  na jej  o s o b ie  gw ałtu .

L u b o ek i  n ie  p r z y z n a je  s i ę  d o  w in y .  (c)

N iu sk o m p i  ko w an y  i n ied ro g i  w y n a laze k  F ro f .  
U - r a  S t e j s k a l  p o z w a la  k a ż d e j  k o b ie c ie  o s ią g n ą ć  
w ygląd  z n a c z n ie  m ło d sz y  niż  t e n ,  na  jak i  w s k a ­
zu je  jej w łaśc iw y  w iek .  Po  p r z e k o n a n iu  się ,  że  
r.mai szczk i  s ą  s p o w o d o w a n e  p r z e z  zan ik  w s k ó ­
rze  c e n n e g o  sk ła d n ik a ,  n a z w a n e g o  „B iocerem '* ,  
ten  w y b i tn y  n a u k o w ie c  z U n iw e r s y t e tu  W ie d e ń -  
skie iro, w y n a la z ł  s p o s ó b  p r z y w ró c e n ia  m łodośc i  
t k an k o m .  P ra w d z iw y ^ B io c e l ’', o t r z y m y w a n y  z m ło ­
dych z w ie r z ą t ,  j e s t  o b ecn ie  z a w a r ty  w yłączn ie  
w z n a k o m i ty m  p a ry s k im  K r e m ie  T o k a lo n ,  k o lo ru  
ro żo w e g o .  G d y  s ię  go  s to s u j e  w ie c z o re m ,  z o ­
s ta je  on w c h ło n ię ty  p o d c z a s  snu ,  w y g ła d z a ją c  
z m a r s z c z k i  i n a d a ją c  s k ó r z e  j ę d r n ą  d e l ik a tn o ś ć .

Z w io tc z a ł e  m ięśn ie  tw a rz y  są  ś c ią g n ię t e  i w o rk i  
p o d  o c z y m a  zn ika ją .  Rano  za ś  na leży  używ ać^  
p r z e d  u p u d ro w a n ie m  się ,  K re m u  T o k a lo n  k o lo ru  
b ia łe g o  (n ie  t łu s te g o ) .  Ma on w łaśc iw ośc i  wy­
b ie la jące ,  w z m a c n ia ją c e  i ś c ią g a ją c e  s k ó r ę ;  zw al­
c z a  ro z s z e r z o n e  po ry  i w ą g ry .  T a  p ie lę g n a c ja  
z a p o m o c ą  „B liźn ią t  u p i ę k s z a j ą c y c h ’' — w ieczó r  
i r a n o — g w a r a n t u j e  n a d a n ie  św ie ż e g o ,  m ło d z ie ń ­
czeg o  p ię k n a  c e r z e  P a n i ,  w p rz e c iw n y m  za* 
r a z i e  p ie n ią d z e  z o s ta ją  zw ró co n e .  N abyw ając ,  
d z i ś  j e s z c z e  K re m  T o k a lo n ,  m o ż e  Pani p r z e k o ­
nać  s ię  o d r a z u  o je g o  dzia łan iu .

P  A I
D Z  I Ś I SUKCES POLSKI! N a jp o tę ż n ie j sz y  z r . p o ł  . r t » - 1 ów  p o l ­
sk ich :  JARACZ, NaKoneczna, STĘPOWS I, SV M, W ALTER. ZELWERO­
WICZ. SIELAŃSKI, Macherska i aitjstat T e a l i u  S ta n is ła w *  B. SlKIEWICZ

Miłość maturzystki w fi lmie P r z e b u d z e n i e
N a d  program: Rewelacyjny dodatek po ś w ię c o n y  trad ycjom  Bożego Narodzenia w P o l s c e .
F i .n c j i  i na W ę g r z e c h  oraz n . j . i o w s z v  FoX, r l k ' A l l / _ Q o  l l f l  ( z w y c ę ż y ł a  poi
m. in. Sensacyjny mecz PIŁKI NOŻNEJ l \ I C I I % U W f  D C f l l l l  . l .  drużyna i ; 0)

H E L IO S  |
Premjera. P o tężn a  
r e w e l .  filmu pr  1935 r»
• o w ie c ,  reżya. OZEPA

N A D  P R O G R A M :  DO DATK I DŹW IĘKO W E.

AMOK
w < n o w e l i  S t e . .  Zweiga. Bunt krwi  
i z m y s łó w !  —  T iu j ą c y  czar zm yałów !  
W roli p o d w ó jn e  j luK tSZ YN iEW  oraz  
b oh at .  f. „OrdynAnH** M. CHANTAL.
N o w o ś ć  w  k o m p o z y c j i  f i lm ow ej .

Sala dobrze ogrzana. P o c z ą te k  q god z .  4-ej

Sala dobrze ogrzana. OzU film naa filmy

WYSPA SKARBÓW
W ro lach  g łó w n y c h :  Wailace BEERY, Jackie COOPER. Llonel 
Barrym ore i Lewis Stone. N a jw sp a n ia l sz a  ob sa d a ,  jaką kiedy*  
k o lw ie k  zeb ra n o  razem , realizuje najbardziej  se n s a c y jn ą  p r z y g o d ę  
w s z y s tk ic h  c z a s ó w .  N ad program: AktuaIJa*
P o c z ą te k  o g o d z .  4— 6 — 8— 10,15. w n ie d z ie le  i św ię ta  o d  g. 2-ej

OGNISKO |
w n a jw s p a -  

nialtzyra  
f i lm ie p. t.

Johny Weissmiuler
DODATKI D ŹW IĘK O W E
P o c z ą te k  s e a n s ó w  c od *-  
o g o d z in ie  4-ej. po  p o i .Człowiek Małpa

DR. M E D .
j.a k f o r h w ic z -
SZCZEPAN0WA
C h o ro b y  skórne ,  w e n e ­

ry czn e  i k o b ie c e .
Zam kow a 3 m. 9.

Przyjm. o d  g. 7 d o  87a  
i od  2 —  4 7 b

DOKTÓR

M. Zaurman
c h o r o b y  w e n e r y c a n e .  

sk órn e  i m o c z o p ł c i o w c
Szopena 3, tel. 20-74
Przyjm uje od 8 — \ i 4— %

Emerytowany
profesor  g im nazja lny
szuka pokuiku

u b e z d z ie tn e j  rodziny  
z e a ło d z ie n n e m  utrzy­
m a n ie m ,  ś w ia t ł e m  i o-  
p a łe m  w c e n i e  110 zł.  
m ie s i ę c z n ie .  Z g ł o s z e n  a 
p o d  cyfrą Nr. 110— 120 
do A d m in is ta c j i  K u b e ­

ra W i le ń s k ie g o

DOKTÓR

Ginsberg
C h o ro b y  skórne ,  w e n e ­
ryczn e  i m o c z o p ł c i o w c
Wileńska 3, tel. 5-67
Przyjm. od  8 — 1 i 4 — 8

AKUSZERKA

$fniało#ska
p rzep ro w a d z i ła  s ię

na Orzeszkowej 3— 17
(róg M ic k ie w ic z a )  

ta m że  g a b in e t  kosm et . ,  
u su w a  zm arszczk i ,  bro­
daw ki,  kurzajki i wągryA K U SZE R K A

im Lakoriowa
P rzyjm uje  od 9 —  7  w. 
ul J. Jasińskiego 5-20
róg Ofiarnej (o b o k  Sądu)

AKUSZERKA

M. Brzezina
przyjmuje b e z  przerwy  

p r z e p r o w a d z i ła  s ię  
Z w ie r z y n ie c , '  T .  Zana,  
na l e w o  G e d y m in o w s k ą

ul. Grodzka 27Za P O K Ó J
p o m o ż e m y  ( p o m o g ę )  w
zakresie gimnazjum
m a tem  - p r z y r o d n ic z e g o  

lub h u m a n is ty c z n e g o .  
Z g ł o s z  : P o zn a ńsk ą  3-4 

C h m ie le w s k i

Odmrożenie
O r y g in a ln a  m a ś l 

( z  k o g u t k ie m )

„MR0Z0Lu
l e c z y  i goi  ranki p o ­
w s ta łe  od od m r o żen ia .  
S p rzed ają  a p te k i  i s k ła ­

dy a p te c r n r .

E K O N O M
poszuicu<e z a ję c ia  od  
zaraz lub o d  1 k w ietn ia  
W iln o ,  ul j e r o z o ł im tk a  

34— ł , A . B o i y c z k o

(W A L O N K I)
d u ż y  w y b ó r

ul. Wileńska 10

P O T r ’. / r 3 N Y  J E S T  
W O I A Z E R  n a  p r o w i n ­
cję  d o  s p r z e d a ż y  w y r o ­

b ó w  c z e k o l a d o w y c h .  
Z g ł a s z a ć  arę: N i e m i e c ­

k a  4, m .  20

Maszynistka
P O S Z U K U JE  P O S A D Y
j . k  r ó w n ie ż  m o ż e  b y ć  
a n g a ż o w a n a  d o  biura na  
t e rm in o w ą  pracą,  w y k o ­
nu ą ró żn e  p r a c e  w  d o ­
mu p o  b. n l ik ic h  c e n a c h  
Ł . a k a w e  oferty do  adm .  
.K urjera  Wileńskiego"*  

p o d  .M a .z v n i« tk a *

- 3 ppo l. 

9  wieci*
E J D A K C J A  i A D M IN I S T R A C J A :  W iln o ,  b . s k u p i a  4. T e l e f o n y :  R e dakc j i  79, A d m in i s t r a c j i  99. R e d a k to r  n a c z e ln y  p r z y jm u je  od  g o d z .  2 —  3  p p o ł .  S e k r e t a r z  r e d ak c j i  p r z y jm u je  o d  g o d z  1 
A d w lu is t r a c j*  c z y n n a  od g o d z  9 1/ , — 3 1/, p p o l .  R ę k o p is ó w  R ed ak c ja  n ie  z w ra c a .  D y r e k to r  w y d a w n i c t w a  p r z y jm u je  o d  godz .  1 — 2 n p o ł .  O g ło s z e n ia  p r z y j m o w a n e :  o d  g o d z .  9 % — 31/, 1 ?■

K o n to  c z e k o w e  P. K. O .  N r .  80.750. D ru k a rn ia  —  ul.  B is k u p ia  4. T e le fo n  if-40.
C E N A  P R E N U M E R A T Y :  m ie s ię c z n ie  z o d n o s z e n i e m  d o  d o m u  lu b  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  i d o d a t k i e m j k s i ą ż k o w y n '  3  zł., z o d b io re in  w a d m in is t r a c j i  2 zł. 50  gr .  Z a g ra n i c ą  0  z ł ,  C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  Za w iera*  

M ilim e tro w y  p r z e d  t e k s te m  —  75 gr . ,  w  t e k ś c ie  60 gr . ,  za t e k s t e m — 30 gr. k ro n ik a  re d a k c . ,  k o m u n ik a ty  —  7 0 g r . z a  m m . j e d n o s z p . ,  o g ło s z e n ia  m ie s z k a n io w e  —  30 g r . z a  w y r a z .  D o  t y c h  c e n  do licza i l«  

ca og ło szen ia  c y f ro w e  i t a b e l a r y c z n e  5 0 % ,  w n u m e r a c h  n i e d z i e ln y c h  i ś w ią t e c z n y c h  2 5 % ,  z a g r a n i c z n e  1 0 0 % ,  z a m ie j s c o w e  2 5 % .  D la  p o s z u k u ją c y c h  p r a c y  5 0 %  z n iż k i .  Z a  n u m e r  d o w o d o w y  15 gi 
U  lad  o g ł o s z e ń  w  te  śc ie  4 - ro  t a m o w y ,  za  t e k  te in  8 -m  o  ła m o w y .  A u m in is t r a c ja  z a s t r z e g a  s o o i e  p r a w o  z m n n v  t e r m in u  d ru k u  o g ło s z e ń  i n ie  p r z y j m u je  z a s t r z e ż e ń  m ie j sc a .

i  R y t a w n l e l w o  „ k u r j e r  33 l l r i . s U i "  S - k a  ■ o g r .  o d p ,  O r a k a r n i a  „ Z N I C Z “ , W i l n o ,  B l a k u p l a  4 ,  t e l .  3 - 4 0 . Redaktor odpow iedzialny W itold KiszkU


